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Wsród sprzeczny 


Zdawałoby sie, że sprawa przedstawia ; 


Т 


bardzo prosto: do rady Ligi Narodów wpiy- 
nęła nota rządu jugoslowiańskiego. poparta 
następnie zgłoszeniem szczegółowego memo 
randum, udowadniającego udział Węgier 
w przygotowaniach do zamachu marśyviskie- 


по. W odpowiedzi na to oskarżenie Węgry 


przedstawiły radzie Ligi Narodów swe kontr 
argumenty i kontrdowody, mające świad 
czyć, że wszelkie czynione im zarzuty są nie- 
uzasadnione i że podjęta przeciwko nim ak- 
cja ma charakter wyłącznie polityczny, wy- 
nikający z niechętnego do Węgier stosunku 
ze strony nie tylko Jugosławji, ale całej Ma- 
lej Ententy. Gdy nota i memorandum jugo- 
słowiańskie utrzymane były w tonie możli- 
wie spokojnym, Węgry odrazu przesżły do 
gwałtownej kontrofenzywy, mniej się bro: 
niąc, natomiast więcej atakując zarówno rzą 
dy państw Małej Ententy, jak i jej najwybit. 
niejszych przedstawieieli. Ponieważ jest rze- 
czą powszechnie wiadomą, że ten, kto naj- 
głośniej krzyczy, najczęściej niema racji, 
więc — jak donoszą z Genewy — metoda, 
zastosowana przez dypłomację węgierską. 
nie zrobiła tam dodatniego wrażenia. 

Jest to uwaga wstępna. zrobiona niejako 
nawiasem, bo chodzi nam właściwie o co in- 
nego. Dlaczego sprawa w zasadzie tak pro- 
sta, aczkolwiek bardzo niezwykla, jak oskar 
żenie jednego państwa przez drugie przed 
Ligą Narodów о wrogą działalność. nrosla 
do rozmiarów olbrzymiego zagadnienia mię- 
dzynarodowego? Dlaczego problem w zasa- 
dzie moralny. rozpętul masę intryg, nie ma- 
jących піс wspólnego ani z moralnością po- 
lityczną, ani ze sprawiedliwością międzyna- 
rodową. na które w pierwszym rzędzie po- 
wołuje się nota jugosłowiańska? 

Gdyby rada Ligi Narodów mogła się trzy 
mać ściśle tych ram. gdyby mogła przym- 
knąć oczy na wszystko. co wiąże się ubocz- 
nie tylko z podniesioną przez rząd jugosło- 
wiański sprawą. to zadanie jej nie byłoby 
tak trudne i skomplikowane. Ale sytncja 
przedstawia się zupełnie inaczej. Te właśnie 
sprawy uboczne od samego początku górują 
nad zasadniczemi problemami, tworzącemi 
podstawę inicjatywy rządu jugosłowiańskie- 
50: 

Tak, jak w tej chwili rzeczy Stoją, nie 
dążenie do wszechstronnego wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności, poprzedzających za. 
mach marsylski, stanowi ceł zabiegów dy-| 
plomatycznych, skupiających się obok zatar- 
gu jugosłowiańsko węgierskiego, ale dopro 
wadzenie do tego. by zatarg tem wtłoczyć 
w najweższe ramy. Z różnych założeń wycho 
dzą poszczególne państwa, sle cel ich jest 
wspólny. Za kulisami noty jugosłowiańskiej 
toczy się gra bardzo ciekawa i niezmiernie 
charakterystyczna dla obecnych Stosunków 
europejskich. 

Według informacyj belgradzkich. podo- 
hno powstał wspólny front między Angli 
a Włochami w sprawie zatargu jugosłowiań 
sko-węgierskiego. Wyzyskując stanowisko 
Anglji. która, w imię utrzymania pokoju 
europejskiego. nie chce dopuścić do zaognie- 
nia zatargu 1 sprzeciwia się dlatego wszel- 
kim sankcjom przeciwko Węgrom. очу 
dążą do tego. aby ogramiczyć da minimum; 
wpływ Ligi Narodów na tę sprawę Í prze] 
kazać zalarg do rozstrzygnięcia wielkim mo- | 
narsiwam. Koncencja ta odpowiada w dużej| 
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mierze Auglji, bo to mogłoby być podstawą; 


do wznowienia paktu czterech z udziałem 
Niemiec. W ramach odnowionego paktu czte 
rech Włochy miałyby watwioną grę i mo- 
głyby uchronić Węgry przed grożącemi im 
sankcjami. 

Takie plany niewątpliwie istnieją, ale 
nie wydaje się nam, aby mogły być zrealizo- 
wane. Stoją temu na przeszkodzie przede- 
wszystkiem.. Włochy. Nie zostały опе 
wprawdzie objęte formalnie skarga jugosło- 
wiańską. faktycznie jednak są obciążone na 
równi z Węgrami, są więc stroną. zaintere- 
sowana w zatareu i dlatego nie mogą jedno- 
cześnie występować w roli sedziego. Gdyby 
więc przyjęto nawet tezę. że sędziami w za- 
targu jugoslowiańska-wesierskim mają hyć 
tylko wielkie mocarstwa, to. według opinii 
politycznych kół beleradzkich. Włochy same 
musiałyby siec usnnąć z kolegjum sedziow- 
skiego. Sedziowie mogliby hvć dobrani z 1p- 
na państw mniejszych. dających gwarancję 
hezwzględnego objektywizmu. 
dnak szukać dróg nadzwyczajnych. 
chyba pozostać przy normalnej procedurze 
w ramach Ligi. I tak toż prawdopodobnie 
šie stanie. 

QA tych pomysłów. które. jak już mie- 
liśmy sposobność zanważyć, nie doczekają 
się chyba realizacji. poważniej przedstawia 
się interwencja paru rzędów w Bialogrodzie 
celem skłonienia Jugosławji do wykazania 
jaknajdalej idącego nmiarkowania w zatar- 
gm z Węgrami. Wśród rządów interwenjują- 
cych jest także rząd polski. o czem dowie- 
dzieliśmy się z prasy zagranicznej. 

Już tylko z tych przytoczonych powrżej 
faktów wynika jasno. jak wielkie trudności 
oczekują Ligę Narodów przy rozważaniu 
i rozstrzyganiu zatargu jugosłowiańsko-wo- 
oierskiego. powstałego na tle zamachu mar- 
sylskiego. Obawiać się nałoży. że jej decy- 
zja podyktowana hędzie nie tyle wzgledami, 
które skłoniły rząd jugosłowiański do pod 
jecia sprawy zamachu ua terenie mielzyna- 
rodowym, ile będzie miała charakter wypad- 
kowej tych wpływów. które na tym terenie 
w tej chwili okażą sie najsilniejsze. Może ta 
mieć ten skutek. że niczadowoli ani jednej 
ze stron i wytworzy stały stan zapalny. gro- 
іпу dla pokoju europejskiego. А. D. 
[илл есы а AC kach 


Międzynaroń. obrady narionalistów. 


Berlin, 7. 12 (PAT). Komitet międzyna. 
rodowy nacjonalistów zebrał sie na trzy- 
dniowa konferencję w Berlinie. W obra- 
dach, które toczą się w hotelu Kaiserhoff, 
wzięli udział przedstawiciele 20 narodów. 
Na temat nacjonalizmu i internacjonaliz- 
mu zabierali głos przedstawiciele Niemiec, 
Francji i Włoch, oraz profesor prawa mię- 
dzynarodowego na uniwersytecie warszaw- 
skim Cybichowski, który polemizował z de 
legatem włoskim Mancinim na temat p9- 
glądu, że naród a nie państwo jest podsta- 
wą jedności narodowej. W dyskusji brall 
udział m. in.: prof. Rousseau i gen. Poude- 
roux (Paryż), dr. Farmer (Węery) dr. von 
Loesch 'Berlin). 


Aresztowanie hitlerowców w Austrii. 

Wiedeń, Т, 12. (PAT) Wykryto tt centralę 
narodowych socjalistów, która w rzeczywistości 
była szeroko rozgalęzioną organizacją ѕлріе. 
gowską, dostarczającą Niemcom tajnych doku- 
mentów austrjackich. Aresztowano szefa cen- 
trali Niederdoriera oraz wiele innych osób 2 
kół narodowo-socialistycznych. 
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Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów 


koleniaino-spożywczych 
oraz wina, wódki, koniski i likiery 
poleca po najniższych cenach 


KRAŃOW, MAŁY-RYNEK 
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róć ulicy Szpitalnej. 
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UWAGA: Ша P.T. Duchowieñńsiwa wina mszalne. 


Seim rozpocznie pracę w naibliższy wtorek. 


| Warszawa, 7. 12, (Telef) Przewodniczący 
BoA Budżetowej Sejmu poseł Byrka zwołał 
| 


posiedzenie Sejmu, na którem omówione będą 
sprawy drobniejsze a z nowych projektów rzą» 
dowych załatwione będą dodatkowo sumy bu. 
dżetowe na kredyty dlą Polaków zagranicą, na 
tegoroczny zjazd Polaków zagranicą, na akcję 
przeciw powodziową itd. Pozatem odbędzie 
się pierwsze czytanie rządowego projektu pod. 
wyższenia dodatku do podatku od cukru 
Zwołana została na dzień 11 bm. na godzinę 
10 również Senacka Komisja Konstytucyjna. 
———00000——— 


pierwsze posiedzenie Komisji па wtorek 11 bw. 
(па godzną 10.30 Omówiony będzie budżet Pre- 
zydenta Rzplitej i Najwyższej izby Kontroli 
Państwa, Przed ferjami Świątecznemi załatwio. 
nych będzie jeszcze kilka budżetów, jednak nie 
| najważniejszych, a budżety Min. Spraw Wewn. 
„Przemysłu i Handlu. Rolnictwa i Reform Rol- 
¡nych omawiane będą dopiero po Bożem Naro- 
dzenin. Tegoż dnia 6 godzinie 16 odhędzie sie 
' 


Czy „Toruń zdobył rekord? 


szczegółowych danych, niewiadomo. czy próba 
pobicia rekordu udała się. Zalogę balonu sta- 
nowią рог. Ротаѕкі і inż. Krzyczkowski, Ро: 
rucznik Pomaski, jak wiadomo, towarzyszył 
kpt. Hynkowi w jego locie na balonie Koś- 
ciuszkoć podczas zawodów о pnhar Gardon- 
Bennetta. 


Warszawa, 7, 12. (Telef) Do Warszawy na- 
doszła. wiadomość. że balon „Toruń, który 
przed dwoma dniami wystartował z Mościce, wy 
Тайота! w jednej z wiosek kozaków kubań- 
skich w odległości 80 km. na wschód od Kra- 
snodaru. Lotnicy przebyli zatem około 150) 
km. w linji prostej. Ponieważ rekord ХА 

jeszcze 


czasowy wynosił 1500 km. a brak 
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Dopóki trwają rokowania o pakt wschodni.. 


FRANCJA I ROSJA NIE ZAWRĄ PAKTU WOJSKOWEGO. 


danych w komunikacie, opublikowanym w cią 
gu wczorajszego popołudnia przez agencję 
Havasa. 


PAKT WSCHODNI A LOTWA. 


Ryga, 7. 12. (PAT.) „Ritas“ donosi, 70 pre- 
zes rady ministrów i min. spraw zagr. Ulmanis 
odbył wczoraj dłuższą naradę z prezydentem 
republiki Kwiesisem. Tematem rozmów miała 
być sprawa paktu wschodniego. 


| Paryż, T. 12. PAT.) Genewski sprawozdaw 
Ica agencji Havasa podkreśla, że wydarzeniem, 
| koto którego skupiła się cgółna uwaga wszyst 
|kieh, było njawnienie porozumienia osiągnięte- 
| go między min. Lavalem a komisarzem Litwino 
jwem w kwestji niezawierania żadnego biłate- 

rainego układu politycznego dopóty, dopóki 
с пей kontynuowane negocjacje w kwestji pak- 
Г" wschodniego, — Oficjalne kola francuskie 

j sowieckie ograniczają się do szczegółów, po- 
{ 
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Gzy istotnie odprężenie francusko-niemieckie : 
Paryż, 7. 12. (PAT.) „Ere Nonvelle* zwraca uwagę na pomyślny okres odprężenia. w 
jaki weszly stosunki francusko-niemieckie, Wydaje się nawet — zauważa dziennik _ że w 
tej sprawie zatracono wszelką miarę. Ludzie tacy jak Goy, Monnier i inni byliby jeszcze nie- 
dawno obrzucani błotem, obecnie zaś okrywa się ich laurami. Tymczasem jeśli można ufać 
[wiarygodnym źródłom, nie zaszło nic nowego, co mogłoby zmienić sytuację, oprócz wizyty 
ivon Ribbentroppa, prowizorycznego przedłużenia układu clearingowowego  francusko-nie. 

mieckiego oraz konkluzji komitetu trzech w kw estjach finansowych, dotyczących Saary. 


Polskie autogiro. 


Warszawa, Т. 12. (Тее?) Pulk, Stachoń 
wyleciał z Londynu na zakupionym przez rząd 
polski aparacie autogiro i przybył już do Ber- 
lina Dziś rane miał on wyruszyć w dalszą 
drogę do Warszawy, jednak nieodpowiednie 
warnnki atmosferyczne nie pozwoliły na to. 


MINISTROWIE ESTOŃSCY PRZED SĄDEM 
ZA NADUŻYCIA. 
| Ryga, 7. 12. (РАТ) Z Tartu donoszą. że 
rozpoczeła sie tam rozprawa przeciwko b. min. 
ЭУ, Keremowi i b. szefowi sztabu geuer. 
Toervandowi, oskarżonym о nadużycia przy 
sprzedaży dwóch estońskich okrętów wojen- 
nych republice Peru, Oskarżeni da winy się nic 
przyznaja. zaznaczając, że działali zgodnie z 
| instrukcją rady obrony państwa i mieli tylko; 


karżonych wypadło zeznanie głównego dowód- 
cy gen Leidonera, który oświadczył, że sprze- 
daż odbyła się zgodnie z postanowieniem rady 
państwa. Okręty byly starego typu j ze wzgłę- 
dów na duże koszta eksploatacji nie mogły 
być używane nawet do ćwiczeń. Gen. Leido- 
пег uważa sprzedaż okrętów za celową i ko- 
глуѕіпа, to głównym oskarżonym gen. Foer- 
wand wydal jaknajlepszą opinię. 


WYJAZD MINISTRA LAVALA DO RZYMU. 


Warszawa, Т. 12. (Telef) 7. Paryża dono- 
szą: W kołach dyplomatycznych twierdzą, że 
wyjazd Lavala do Rzymu jest kwestją najbliż- 
szej przyszłości, W przysziym tygodniu Laval 
wróci do Paryża i prawdopodobnie uda się 
zaraz do Wloch. 


wzgledzie interes kraju. Dodatnio dla 08- 


— > 


Fr. 2.. 


0 czem piszą inni.. 


„Tajny Detektyw“ pod pręglerzem! 


Do sprawy moralności młodzieży bierze 
się і — Kurjer Poranny. О dyskusji praso- 
wej na ten temat pisze. że dała podstawe 
do zbyt pochopnych uogólnień“, ale ma la- 
kża i dobre strony. 

„Wykazano przytem — pisze — złe 
wpływy szeragu wydawnictw dla młodzieży 
takich, jak np. „Tajny Detektyw, który 
rozwija wśród czytelników zbrodnicze in- 
вуку. I w tym pimkcie zgodzili się z soba 
tak pedagogowie, jak і sfery rodzicielskie. 
Zarówno „Tajny Detektyw”, jak i podobne 
, wydawnictwa. prawem kaduka kolportowa- 
ne wśród młodzieży szkolnej. spotkały się 


z zasłużoną. oceną. Niezaslużona natomiast | 


krzywda spotyka młodzież, w stosunku da 

której uogólnia się sporadyczne wypadki 

z życia szkoły". 

(iodząc się z ..Kurjerem Porannym“ w 
njemnej ocenie .. Tajnego Detektywa”. chce 
my zwrócić uwage na jeden moment: — 
cała prasa. bez wyjątku od prawiey do le- 
wicy. ed sanacji do opozycji, potępiła ostat- 
nio to pismo. Broni go zaś tylko sara jeden 
„L К. С.“ Opinja Polski jest wiec zgodna 
w ocenie działalności tego pisma. Czas na 
konsekwencje! 


Sztuka | etyka. 


„Gazeta Polska" odpowiada na twierdze- 
nie „Wiadomości Literackich“, że opowia- 
danie „Dzień Rekruta*, Uniłowskiego, które 
skłoniło wojsko do bojkotu „Wiadomości“. 
nie zasługuje na potępienie, 
dziełem „sztuki“. 

„Nie uznajemy — pisze „Gazeta Pol- 
ską” — „kryterjum artystycznego za kry 
terjum absolutne. Natomiast „Wiad. Literac 
kie*, nie mówiąc tego explicite — sugerują 
jednak, że kryterjum artystyczne jest kry- 
terjum absolutnem. Można mieć i taki Wil- 
de'owski światopogląd. Ale stąd rodzą się 
właśnie nieprzyjemne historje z „Dniem re 
kruta". Bowiem, z absolutności kryterjum 
artystycznego wynika, że wolno w „sposób 
artystyczny” kłamać, miotać oszczerstwa, 
albo lizać buty — i to wszystko będzie nie 
tykalne — o ile tylko posiada wartość arty- 
Btyczną. 

Nie uznajemy tego „absolutu“, ami tej 

nietykalności. Oczywiście mierzymy dzieła 
sztuki przedewszystkiem  kryterjum arty- 
stycznem, tak jak prace naukowe — kryte- 
rjum naukowem. Ale jest jeszcze inne, ogól- 


ponieważ jest | 


GŁOS NARODU”? z dnia 8-go grudnia 1934. 


“ 


Przeglad 


Święto „Niepokaiancgo Foczecia N. Marji 
u". które dziś obchodzimy, przypomina nam 


Pinsa IX. w bulli „Inelfabilis lens" а S gru- 
(nia 1851), iż szczególnym przywilejem Воду 
Matka Zbawiciela od pierwszych chwil Swego 
Życia wolną była od grzeclu pierwosaln=co i 
jego skutków. Wlaściwie też na tyu dogmacie 
Opiera się nauka Kościoia o świętości N, 
|Р. i о czci. którąśniy 
|jest 
и йаа. 


jej winai oddawać, Świat 


stanowi пі porówiany wyjąt sk: 


[Jej świętość nie jest wypracowaniu i wywalczo! 


|na. jak enota świętych — jest bowiem darem 
і wyjątkowym przywilejem Bożym. A Najśw. 
Marja P. błyszczy nią, jak Иа wśród cierni. 
i jak gwiazda wśród nocy, i do czci skławia. 

| „RYCERZE MARJI“. — Dawna Polska mia 
Ha — jak wiadomo — szczególną cześć dla N. 
Marji P. Można tomy pisać na ten temat. Wàr- 
о jednak szczególną wzmianke poświecić temu 
rodzajowi czci Marji. który wprowadził Wła- 
dysław IV w w. 17 mianowicie orderowi 
„Niepokalanego Poczęcia”. 

Jap Fryderyk hr. Sapieha, kasztelan trocki. 
podaje w swej książce р. t. „.Udnotationes Hi- 
storteae ”... (Kolonia, 1730, str. 125 i nast.) ilo- 
słowne brzmienie królewskiego dekretu... Pier 
si — brzmi dekret — tego rycerskiego narodu, 
którego królem Bóg Nas chciał mieć, nie osło- 
nione murami i fortecami. nie będą mogły zła- 
mać najazdu wrogów przy pomocy samego tyl 
ko męstwa i hez szczególnej pomocy Niebios... 
Dla tych to tedy piersi chcemy stworzyć tarczę 
Krzyża świętego straszną dla. barbarzyńców, i 
ustanawiamy prder ku czci Boga i Jego Naj- 
Świętszej Matki, а jego rycerzy chcemy ryce- 
rzami Niepokalanej Dziewicy nazywać i nazy- 
уату“. 

Dalej podał król, jako „author et institutor” 
ordem, „prawa“ dla tych — jak ich nazwał — 
„rycerzy Marji? (equites mariani). A więc, że 
ich liczba będzie wynosiła 72 tz królem 73). że 
z zagranicy tylko najwyżej 24 (i to tylko mo- 
nanchów lub najwyższych dostojników) będzie 
mogło tem order posiadać... Wreszcie — opis 


orderu! A więc łańcuch ze szczerego złota, 
„bez żadnych kamieni“ — poszczególne јето 


części wyobrażają na przemiany lilję biała i 
kołczan ze strzałami — między: niemi biegnie 
napis: „In Te Unita Virtus? (W: Tobie Skupio 
ne Меѕіуо). Wreszcie — pod łwieuchem krzyż 
czerwony, którego jedną stronę zdobi „imago 
Virginis lnfantis' obraz dziecięcy Najśw. Dzie 
wicy), a drugą — Orzeł Polski. Najświętsza Ma 
rja Panna depce głowę symbolicznego 


nauke zawa ta w dogmate ogłoszony hi przez | 


Marji! 


grzeszny. ezlowiek jest womny — jednaj 


węża | 
niejsze, głębsze kryterjum, które wolno i na|(,.smoka”), a około Jej postaci biegnie napis: sprawiedliwości! 


li С?Й © 
renguruny. 

dymów, których zakon — jak wiadomo — był 
oddaw ma. propagatorem kultu Niepokalanej. 

Na uwage zasłnynją jeszcze te postanowie- 
nia tego dekretu. które ktwalerom orderu prze- 
pisują nabożeństwo do Niepokalanej, obowią- 
zek esobistego stawania do szeregów podczas 
wojny z Turkami. пика grabieży wojennej, 
Gpiskowania się biednymi i t. p. 

Cały ten dekret (zatwierdzony mastęjnie 
przzz Papieża Urlana ҮН) stanowi piękny 
| sziachetyy dokunient dawnego rycerskiego 
i katolickiego ducha Polski. Order bowiem miał 
być odznaczeniem tych, którzy i granie Polski 
przed wrogiem (głównie prze Turkami) bronią 
і cześć dla Królowej Niebios szerzy. 

„NIEBEZPIECZNA GRA“. — ks. Dvoruik. 
prof. Fniwersytetu w Pradze, w wydawanym 
Ha zagranicy biuletynie wodzaj czeskiej К. A. 
iP). zwraca uwage na artykuł pisma: „Deutsche 
Rundhchau in лел" — zwrócony przeciw Cze 
choslowacji... W imię rzekomych interesów Ko- 
ściolir domaga się niemieckie pismo oderwania 
pewnych krajów od Czechosłowacji. „Mówi się 
tam — pisze ks. Dvornik — o Polsce Јако je- 
tynej zaporze przed prawosławiem i o koniecz- 
ności jej wzmocnienia przez przyłączenie do 
jniej pewnych terytorjów*. Ks. Dvornik okre- 
а. ten artykuł jako kuszenie Polski przez re- 
wizjonistów węgierskich, którzy firmy Kościołą 
nadużywają do „celów politycznych”. „W ko- 
łach tych — pisze ks. Dvornik — lansuje sie 
myśl stworzenia bloku państw katolickich od 
Włoch do Polski, poprzez Austrje i Węgry po- 
większone. oczywiście na szkodę Czechosłowa- 
cji i Jugosławji. Katolicy czeehosłowaccy wi- 
dzą w tem niebezpieczną dla Kościoła grę. Gdy- 
by się ta agitacja rozszerzyła, moglaby wywo- 
lać antyreligijną. kampanje w pewnych krajach, 
w których katolicyzm po wojnie przeszedł wiel 
kie trudności. Zapominają jednak (rewizjoni- 
ści), 
kich narodów, i że także w Czechosłowacji, w 
Jugosławii i w Rumumji katolicy są zdecydowa 
nie przeciwni realizacji tych niebezpiecznych 
marzeń, zresztą zupełnie przeciwnych duchowi 
katolicyzmu *. 

Praski teolog ma pełną rację. Nie jest zada- 
niem Kościoła ..rawidować” granicę. Wystiwa- 
nie zaś myśli. jakoby w interesie Kościoła leża- 
ło takie, lub inne, ułożenie granie, musiałoby 
przeciw Kościołowi zwrócić te społeczeństwa, 
którchy „rewizja* krzywdziła. W imię katoli- 
сули żądać rozhioru Czechosłowacji, Jugosla- 
wji lub Rumunji. znaczy tyle, co — skazywać 
|katolicyzm w tych krajach na nowe trudmości. 
A poza tem nie należy zapominać o wzelędach 
Czy oddanie Słowaków lub 


leży przykładać do każdego dziela ludzkie- |.,Vicisti — Vince“ (Zwyciężyłaś — Zwyciężaj .| Rusinów przyksarpackich Węgrom byłoby „spra 
go, gdy zwycięsko przełamie sią ono przez | W jednym z dalszych artykułów oddaje król|wiedliwsze”, niż ich obecna przynależność do 


opór tworzywa, z którego jest wydobywa- |; rycerzy Marji? w duchową opiekę ОО. Bernar' Czechosłowacji? Wołeo wątpić! 


дә”. 

Niestety, z pod pióra redaktora „Gazety 
Polskiej", ani rusz, nie może wyjść zdanie, 
że tem „wyższem“, a w rzeczywistości naj- 
wyższem kryterjum jest moment etyczny. 
moralny... Rację znów ma „Gazeta Polską", 
gdy w dalszym ciągu tak ocenia działalność 
„Wiadomości Literackich" 

„Wiadomości“ uprawiają... szimugiel. — 

Sztuka staje się dla nich tem opakowaniem, 

w którem przemyca się pewne tendencje. 

Amaliza zjawiska używania opakowań z fra 

zeologji estetycznej dla zawijania w taki 

papier zgoła innych rzeczy — byłaby może 

i ciekawa, gdyby owe przemycane tenden- 

cje niebyły tak mdłe i nudne, jak zjełczałe 

masło". 

A był czas, kiedy „Wiadomości TLiterac- 
Bie" otrzymywały od rządu subwencje. Czy 
ich dziś jeszcze nie otrzymują, — nie umie- 
my powiedzieć! 


Dwa „skrzydła“ В. В. 


„Wieczór Warszawski” zastanawia się 
nad powolnem rozlamywaniem się B. b. 1 
tworzeniem się dwóch „skrzydeł“ w sanacji. 
Na kogo liczą jedni, a na kogo drudzy? 

„Konserwatyści — pisze „Wieczór War 
szawski” — stawiają na prezesa BBWR., 
plk. Slawka, który po wypadkach majo- 
wych doprowadził do sojuszu piłsudczyków 

z zachowawcami. Przytem w sferach konser 

watywnych szepczą o koneksjach płk. Sław 

ka w Belwederze. Radykali z „Kurjera Po 
rannego“ marzą o pozyskaniu do swej akcji 
tych ministrów, którzy niegdyś tkwili w ra- 
dykalno-masońskiem „Wyzwoleniu* i for- 
sowali reformę rolną. I ci mówią szeptem 
o owych koneksjach w Belwederze. Ale 
Belweder. zajety wielką grą na terenie mię- 


dzynarodowym, nie interesuje się narazie, jego udziałowcy: Holandja 1 Włochy zaczynają 
walką lewicy i prawicy w В. B., nie słucha już przemyśliwać nad pójściem Чо znachor 


пашісіпус sporów”, 


Złóż skłacikę 
na powodzian! 


Pejot. 


Na marginesie paryskiej 


Paryż, w grudniu. 
Obaj pacjenci światowi: pokój i gospodar- 


Biała i kolorowa Francja dla Francuzów, 


konferencji gospodarczej. 


WŁASNA FRANCUSKA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA, 


że Kościół przeznaczony jest dla wszyst-| 


е (wielostronne pakty) słabnie, każdy myśli: 


[stwo narodów — ten drugi nazywa się teraz zorganigowana na wzór angielskiej w Ottawie, 
dosyć powszechnie kryzysem — nie mogą narze gdzie to mniej więcej przed rokiem chodziło o 
kać па brak lekarzy, krzątających się u ich ło-|ratówanie gospodarki W. Brytanji na własna 
ża. A jednak chociaż jedno i drugie synbedrion rękę, skoro wszystkie konsylja międzynarodo- 
| — polityczne i gospodarcze — składa się z sa-|we zawiodły. „Konferencja paryska", dotycza- 
туен znakomitości, chociaż konsylium trwa już ca po angielskim drugiego największego w Świe 
jod długich kilku lat, mimo tego obaj chorzy, сіе obszaru kołonjałnego, ma to samo na ceku. 
łoża boleści opuścić nie mogą i z jednej kom- Położenie jest bowiem takie, że gospodar- 


plikacji wpadają w druga. stwo francuskie podupada coraz bardziej 
Losy pierwszego — polityki — są wogóle;wskutek spadku pojemności rynków  świato- 


coraz nmiej pewne. „Rozmowy morskie“ ur-|wych i zamierającej zdolności płatniczej świa- 
'wały się, a wszyscy interesowani ustalili пота. Ponieważ zaś pod tym względem nie mo- 
we podwyższone budżety nie tylko „na wo-jżna liczyć na poprawę u obcych, więc nie po- 
dzie”, ale i na lądzie i w powietrzu. Nad grani | zostaje піс innego, jak wzorem zwłaszcza An- 
ы Jugosławii i Węgier — wedle urzędowego glji, Holandji i Stanów Zjednoczonych 
|horoskojm — 11б poczyna coraz groźniejsze za: k М 
'rzewie, Zagłębie Saary rokuje względną ciszę | ZAAPELOWAĆ = wyró 
tylko na jeden rok, pakt wschodni nie kleji się, ЧАТУ czy kolorowych, których nie brak w orz 
| Berlin wprawdzie jeszcze nie jest tak „dozbro- leglyeh kolonjach franeuskich j przez nawiąza- 
jony”, jakby chcial, ale w każdym razie uzbro- "e 2 nimi ściśilejszego kontaktu wymiany dóbr 
ljenie już posiada. Na Dalekim Wschodzie, | Prodnkeji zapobiec katastrofie ndwszenia się 
(zwłaszcza na Paeyfiku dojrzewa „tajfun“. w posiadanych zapasach. 

A kryzys? Ме sprawa nie jest łatwa, tmzdności są zaś 

тц rzecz апі na włos nie ulegla poprawie. 
RE jedmego kontyngentu nie podwyższono, ani: 
jeduej barjery celnej nie zniesiono, żaden kraj 
uje wykazał rzetelnej podwyżki spożycia, a је- | 
den za drugim chwyta się ostatecznego zustrzy- 
ku: obniżenia produkcji. Istnieje wprawdzie 
„blok złoty” kilku państw w Europie, ale dwaj; 


(dewaluacja a może nawet inflacja. Jan W; 


б Е с й Р > : i werwa 
polityce, tak i tutaj, wiara w uniwersainy Sro-: 


Josu Mojica którego temperament 
przepiękne gwiazdy ekranu Rosita 


o jakimś własnym specyfiku, sekretnie kombi 
nowanym we własnych laboratorjach. 

Od 3 grudnia obraduje przy udziałe przeszło; 
200 lekarzy-specjalistów 


. w sobotą 
° po 2 


oranki 


Nr. 337 


tej samej natury, co w Anglji, Która próbo- 
wała ratować się Ottawa, (Kamada), Francu- 
skl obszar kalonjalny, obejmujący około 8 
'miljonów km. kw. z ludnością bardzo różno- 
irodną pod względem rasy, stopnia cywilizacji, 
jest bowiem z metropolją bardzo niejednoli- 
cie związamy. Składa się z kilku niestety mniej 
szych rynków zbytu, jak Algier, Indochiny Ma 
dagaskar. Indje Zachodnie, Oceania, Guyana, 
z któremi ma unję celną, gdy natomiast co do 
przestrzeni największe a więc najpoważniejsze 
terytorjnm: Afryka Zachodnia i Afryka Pod- 
zwrotnikowa pozostało poza unją, Co prawda 
niektóre z tych krajów „zachodnien* i „род. 
zwrotnikowych* jak Senegal albo mandaty” 
powojenne. jak Syrja, Togo, Kamerm lub 
„„protektoraty”, Maroko i Tunis przyznały swej 
europejskiej metropolji tzw. preferencje, w za- 
sadzie jednak 


WIĘKSZOŚĆ OBSZARU KOLONJALNEGO 
FRANCJI WYKONUJE PRAWO 
„OTWARTYCH DRZWI“ 


a wice tylko częściowo i dowolnie pokrywa 
swo zapotrzebowanie we Francji. 

О cóż więc teraz chodzi? 

Niewątpliwie o to. aby olbrzymi obszar ko. 
lonjalny Francji przemienić w jednolity orga. 
nizm gospodarczy z zasada 


BIAŁA I KOLOROWA FRANCJA DLA 
FRANCUZÓW 

a to zarówno pol względem surowca. jak prze- 
dewszystkiem pod wzgledem gotowego fabry- 
katu. Pierwsze ostatecznie niekoniecznie, mo- 
że nawet raczej zupełnie niewskazane, ale za 
to drugie (fahrykat) hezwarunkowo. Skoro po- 
wiodło 19) sią to Anglji, a także Holandji więc 
dlaczegóż nie mogłaby tego uzyskać Francja? 
Zwłaszcza, że metropolja w zamian obiecuje 
zaniechać wszelkiego importu z mdyj angiel- 
skich, czy Anstralji. z obszarów Holenderskich 
i amerykańskich. 

Jest jednak jeszcze druga sprawa ważniej- 
sza. Paryżowi nietylko chodzi o to, aby jego 
„kolonia? konsumowały francuska wytwór. 
iezość przemyslową, ale także, aby 


ZANIECHALY TWORZENIA WŁASNEGO 
PRZEMYŚLU. 


a więc konkurencji fabrykonm metropolji, Etćra 
ma coraz pelmiejsze magazyny towaru bez od- 
hiorcy. Paryż przestrzega swe kolonje przed 
biędem. popełnionym przez innych, którzy for- 
sowałi uprzemysłowienie np. Indyj lub Ац. 
stralji i Kanady 1 w teu sposób podcjeli xospo- 
darstwo centrali Kolonjom winuo wystarczyć, 
że ich surowiec pójdzie do fabryk francuskiej 
ojczyzny, skąd winien wrócić jako fabrykat. 

Paryż ma oczywiście racje. Wątpliwe jest 
tyłko, czy istotnie zdoła on wchłonąć cały su- 
rowiec swych kolonij. Stanie się to tylko Wte- 
йу, jeżeli kapitał metropolji zdecyduje sie in- 
westować w kolonjach ich wytwórczość rolni- 
ста i wogóle surowcowa. "ТО jest ostatecznie 
do zrobienia, bo kapitału we Francji nie bra- 
kuje. 

Szkopuł największy stanowi atoli 


SPRAWA ZAMKNIĘCIA DRZWI 
W KOLONJACH. 


co jest równoznaczne z wypowiedzeniem wojny 
gospodarczej wszystkim interesowanym, a więc 
także tym, z którymi Francja równocześnie 


chce budować pokój polityczny w świecie. Cho 
dzi głównie o obu Anglosasów. 

Być może. iż także tym razem znachor spro. 
wadzi chwilową ulgę (jak Anglji po Ottawie). 
Pacjenta to jednak na nogi nie postawi. Uleczy 
chorobe jedną a wpadnie w inną gorszą. 

(ab.) 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze Swej dobroci wyroby 
Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rek zał. 1879. 
| NE mo шшш 


Od czwartku dnia 6 bm. w'kinoteatrze „SZTUKA“ 
Film, pełen brawury I błyskawicznego tempa! 


Pieśń Kozaka 


«Кіе i romanse śpiewa uroczy amant, wspumiały śpiewak — nająroźniejszy rywal Kiepury 


Wytworny poemat miłosny о wyso- 
kiem romantycznem napięciu. 
Zachwyt. — Przepyszne malownicze 
Но . — Najpiękniejsze pieśni rosy!- 


śpiewacza rozandzają cały film — oraz dwie 


Moreno i Мома Maris. — Triumfalna kreacja Jose 
Mojici w tem arcydziele wzbudziła szalony sukces па wszystkich ekranach świata. — Najno- 
wsze aktusiności że ślubu ks, Kentu 1 ks. Maryny. 


dnia 8-go i w niedzielę 9-go bm. 


poranki o godzinie 10 i 12 przedpoł. 


Яе ziemiach Fizplitej. 


Komisja prawna Episkopatu Połski. 


W dniu 5 bm. odbyło się w pałacu arcy- 
biskupim w Warszawie posiedzenio Komisji Pra 
wnej Episkopatu Polski. W obradach wzięli w 
А2іаї Księża Kardynałowie Kakowski į Hlond, 
Księża Arcybiskupi Sapieha, Nowowiejski, 
Gal, oraz Księża Biskupi Łukomski, Adamski, 
Сапа i Tomczak. (KAP) 


Przed kongresem katechetycznym 
w Warszawie. 


W dniach 11 i 12 stycznia 1935 r. odhęda 
się pod przewodnictwem JEm. Ks. Kardynała 
Dra Aleksandra Kakowskiego ..Dni Kateche- 
тустпе“, które zapowiadają się jako prawdziwy 
kongers katechetyczny. Słowo wstepne wyglo- 
si JEm. Ks. Kardynał, poczem zagaj zjazd w 
imieniu zarządu Związku Kół Księży Prefek- | 
tów ks, prezes Roman Archutowski. Uczestni- 
су, którzy pragną mieć zapewnione mieszka- 
nioe w Warszawie, powinni zgłosić się listow- 
nie do dnia 10 grudnia b. r. pod adresem: Za- 
rząd Związku Kół Księży Prefoktów — War- 
szawa 31 m. 6. (RAP. 


zgon gen. Franka. 


W piątek przed południem zmarł nagle 
ееп. Oswald Frank. dowódca О. К, Poznań. 
Przyczyną śmierci było oderwanie skrzepn, 
który powstał po operacji ślepej kiszki, Gen. 
Frank był w swoim czasie dowódcą 12 p. р. 
w Wadowicach. 


Wyrok w procesie o zajścia w Guzowle 


W Radomiu zakończył się proces o ее 


zajścia w Guzowie wyrokiem Skazującym 10 
oskarżonych na kary od 6 miesięcy do jedne. 
go roku więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary. З oskarżonych sąd uniewinnił 


Prezydent Chorzswa przeniesiony 
w stan spoczynku. 


W Chorzowie odbyło się we środę posie- 
dzenie komisarycznej rady miejskiej. Po wy- 
czerpaniu wszystkich punktów odbyło się po- 
siedzenie tajne, na którem rozpatrywano wnio- 
sek p. prezydenta Spaltensteina o przeniesienie 
go w Stan spoczynku. Przewodniczący komisa- 
rycznej rady, Nowak, przeczytał prośbe p. 
prezydenta, poczem odbyło się głosowanie, w 


działa się za zemerytowaniem prezydenta p. 
Spaltensteina z dniem 1-go stycznia 1935 r. 
Za taką uchwałą głosowali wyłącznie człon- 
kowie komisarycznej rady z frakcji sanacyjnej, 
bedacy w większości. 


Proces o elektrownię warszawską. 


W Sądzie Okręgowym znalazła się na czwar 
tkowem posiedzeniu skarga gminy miasta sto- 
łecznego Warszawy przeciwko spółce akcyjnej 
Francuskie Towarzystwo Elektryczności w War 
szawie, Gmina Warszawy żąda rozwiązania u- 
mowy Копсевујиеј, zawartej w roku 1902 
oraz umów następnych. Gmina domaga się u- 
znania umowy za rozwiązaną z winy Francu- 
skiego Towarzystwa Elektryczności. Przy roz- 
patrywanin skargi o unieważnienie koncesji. 
Sąd Okręgowy będzie musiał rozstrzygnąć о 


wartości elektrowni warszawskiej, Gmina mia- ganizacyjna posuwa się naprzód, 


sta Warszawy występując z procesem cywil- 
nym. nie określa wartości sporu. Wartość elek_ 
trowni warszawskiej była już szacowana wie- 
lokrotnie. Arbiter międzynarodowy p. Asser, 
do którego pomocy uciekali się francuscy ak- 
cjonarjusze, ustalił wartość elektrowni na 600 
miijonów zł., podczas, gdy szacunek polskiej 
ministerjalnej komisji rozjemczej wynosi tylko 
115 miljonów zł. Wartość elektrowni musi być 
ustalona przez sąd, ze względu na opłaty wpi- 
sowe j t, p., za które narazie gmina miasta 
Warszawy wpłaciła 750 zł. 

Osobą fizyermą, która reprezentuje w War- 
szawie interesy właścicieli elektrowni, jest inż. 
Opęchowski, jako generalny pełnomocnik fran- 
euskich kapitalistów. Towarzystwo elektrycz. 
ności jest przedsiębiorstwem, które. pomimo 
dekretu prezydenta o ograniczaniu nadmier- 
nych uposażeń. wypłaca swoim dyrektorom ol. 
brzymie pensje. Dywidendy akcjonarjuszów 
były w ostatnich latach również bardzo wy- 
sokie i wynosiły 15 do 20 proc. Dyrekcja elek- 
trowni porozumiała się telefonicznie w parogo- 
dzinnej rozmowie z akcjonarjuszami w Paryżu, 
informując francuskich kierowników spółki o 
wytworzonej sytuacji. Na wypadek, gdyby sąd 
ogłosił sekwestr towarzystwa elektrycznego, w 
Warszawie sekwestratorem miałby zostać pułk. 
Karsznicki. 


Otrucie pacjentki w szpitalu żydowskim 


W listopadzie w szpitalu Фа  starozakon- 
nych żydów w Warszawie, zdarzył się жура 
dek omyłkowego zastrzyknięcia іегрепіуну 
zamiast rozczynu soli, Pielęgniarka Chana Iser- 
lis wysterylizowała pomyłkowo. zamiast pew- 
nej ilosci soli, terpentyns pozostałą we fla- 
szeczce. podanej jej przez inną pielegniawkę, 
mianowicie Gitlę Steinerównę. 

Flaszeczkę tą pielęgniarka wręczyła lekar- 


| 
i 
| 
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Przed 30-tym czerwca w Niemczech. 


Paryski .Le Journal“ przytacza dokument 
w. postaci listu nacz. dowódcy S. A. berlińskiej, 
Ernsta, do przyjaciela swego, dowódcy 3. A. 
we Wrocławiu, Пејпеѕа. List ten rzuca jaskra- 
wy snop światła na stosunki wewnęetrznę w 
partji narodowo-socjalistycznej oraz potwier: 
dzą wersję o zamachu. jaki planował Rom 
wraz ze swoją grupą w celu usunięcia Goerin- 
ga, Goebbelsa і Hessa, List ten napisany 20- 
stał po pierwszej rozgrywce słownej między : 
Hitlerem a Róbhmem. Datowany z dnia 5 czer-, 
тод г. b., list Erosta brzmi tak: 

„Kochany Edwardzie, Szef (Röhm) był na- 
reszcie u niego! Dluga rozmowa, On zapewniał 
szefa, że wolałby widzieć jego na czeie zjed- 
noczonej armji, niż starego (Hindenbnrga). Ale 
to sie nie da zrobić. Przeszkody wewnętrzne, ' 
zagranica, wizyta w Wenecji i t- d. Zobaczysz 
się zresztą sam z szefem i dowiesz się od nie- 
go, co i jak bylo. Stanęło wreszcie na tem, 
że obiecali sobie wzajemnie nie zie podejran- 
wać, dopóki stary pan żyje. A potem zoha- 
czy się. 
| „A to znaczy. że teraz powinniśmy się za- 
|brać do rokoty. Dia mmie jasne jest że nas 
| diabli weziną, о ile będziemy czekać z założo- 
пеш] rekami i pozwolimy. ару chytry egip- 
сјапіп (Hess) pogodziH przez ten czas kuławe. 
go (Goebbels) z wieszakiem (Goering) i zmobi- | 
lizoważ ich przeciw nam, Musimy działać i n-, 
przedzić tych drabów. Herman (Goering) idzie 
na całego. A chociaż nie znosi kulawego, о 
ile chodzi o nas, sprzymierzy się nawet z ezar- 
| nym (Himmler. szef &. А.) 

„Teraz musisz iść z nami ręka w rekę, аў, 
ldo końca, Wykoncypowałem plan, na który il 


i 


„GŁOS NARODU” z 


Boże Naroczenie w ZIEMI SWIETEJ 


dnia 


-70 emdria 1934 


Kupuj tylke 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY калкөн 


WIŚLNA 6, 
mydła, kremy, periumy, wedy kajeśńskie 
kosmetyki, gąbki, g alanterja toaletewa .. 
ziela, chemikalja i +. d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie. 


kulawy nie nie poradzi. Ale nie wolno Ci za- 
czynać. dopóki nie damy sygnalu. Najważniej- 
sze w tem wszystkiem. aby upolować kulawe- 
по. To jest moje zdanie. Szef natomiast widzi 
przed sobą jeden tylko cel: zedrzeć z Hermana ! 
mundur wraz ze skórą. Można połączyć jedno 
m drugiem. Ale przedewszystkiem należy osiąg-| 
ngé najważniejsze: odseparować obu od терд. 
(m musi być z паші — wtenczas wszystko he- 
dzie w porzadku. О moim planie dowiesz się 
Wiższych szczegółów od Fi“. 

„Szef jest zdania. że powinniśmy poczekać miast į portów o godz. 10.30 przedpołudniem. 
z zamachem i odlożyć go aż do ukończenia Będzie to wspaniałe uczczenie pamięci pierw- 
zjazdu partyjnego. Sądzi, że stary pan pożyje Szych konstruktorów samołotów bracj Wright, 
jeszcze z 10 lat. Nie wydaje mi się. Wszyscy, którzy w dnin 17 grudnia 1908 roku wystar- 
zgadzają się ze zdaniem szefa. Moje veto aie towali ро raz pierwszy na aparacie „cięższym 
uie pomoże. Ale po zjeździe musimy rozpocząć od powietrza”. 
ua całej linji”. 

List Ernsta, zaaresztowanego w Bremie, w MODUS VIVENDI Z CZECHOSŁOWACJĄ. 
chwili, gdy wsiadał na okret i rozstrzelanego | Arcybiskup Pragi, ks. Karol Kaspar, który nie- 
potem. dowodzi, że Röhm. szef całej organi-; dawno powrócił z Rzymu, oświadczył publiez- 
zacji ©. A., planował wraz ze swoimi zautany- nie, że rokowania między Czechosłowacją a 
mi zamach na otoczenie najbliższe Fiihrera, | Watykanem tak dalece posunęły się naprzód, 
ару po usunięcia Goeringa, oehhelsa. Hessa iż w najbliższym czasie oczekiwać należy osta- 
i Himmlera. których nważał za przeciwników , tecznego zawarcia umowy w sprawie modus 
i największą przeszkodę, zjednać Hitlera dia! vivendi. Ojciec św.. мейе słów arcybiskupa 
swoich zamierzeń і poddać go wpływom skrzy-, Kaspara, pragnie, by wprowadzenie tego aktu 
Ча radykalnego S, A. Plan zamachu. o którym nastąpiło w sposób uroczysty. (КАРЛ 4, 
pisze Ernst spal} na panewce, gdyż Goebbels! NAGRODA LITERACKA ZA POWIEŚĆ 


Ceny aiskie. 


uprzedzony został о nim przez Himmlera. a w ; PILKARSKĄ. W tych dniach odbyło się w Pa- 
obliczu grożącego 
kez pomocy i namowy 
chwilowo z Goeringiem. 
"Róhma i wymierzył śmiertelny cios spiskow 
com. w chwili. gdy się tego wcale nie spodzie- 
E. R. 


niebezpieczeństwa. nawet| ryżu posiedzenie jury konkursu literackiego 
Hessa. pogodził się na powieść o temacie piłkarskim. Posiedzeniu 
który też uprzedził! przewodniczył znany pisarz francuski, Girau- 
doux. Ze sprawozdania sądu konkursowego 
wynika, że nadeslano na konkurs 426 powieści, 
Pierwszą nagrodę w wysokości 2000 fr. przy”, 
znano autorowi Charles Coutełier za powieść 
p. + „Pantagruei u pilkarzy". 

ZGUBIŁA BRANSOLETKĘ WARTOSCI 
200.000 ZŁ. Następczyni tronu holenderskiego 


| 


wali, 


Pod Prałektoratom Jeno Eks. Ks. Biskupa D-ra K. Tomczaka 


pielgrzymka do Ziemi есер 29190 ze zwiedzaniem 


Aten і Kensiantyncpola. 
18. XII — 2. 1. 


CENA zł. 750. 
Informacje i zapisy: Kkcia Katolicka w Łedzi, ul. Skorupki la. 
raków, Sławkowska 12. 


ce Rojsie Englównej, która dokonała zastrzyku) tyjskiej, amerykańskiej, południowo-amerykań 
chorej Hajndli Mortkowicz. Pomimo zastosowa- | skiej i chińskiej hierarchji. Kardynał Me. Rory 
wyniku którego większość radnych wypowie- |nia natychmiastowych zabiegów ratunkowych |w swem kazaniu, zaznaczył, że przybył па | piwania prowadzone są bez przerwy w dal. 


nie udało się uratować chorej i Mortkowiczowa życzenie Ojca św., który uważa ten kongres 
zmarła w strasznych nwęczarniach. eucharystyczny za protest przeciw ateizmowi 


ksieżniczka Juljana zgubiła w Londynie pod- 
czas uroczystości ślubnych ks. Maryny i ks. 
Kentu cenną bransolete wysadzaną brylanta- 
mi, wartości 7.000 funtów szterlingów. Policja 
Scotland Yard czyni energiczne poszukiwania 
za zgubą. 

STRACILI NADZIEJĘ URATOWANIA 
LOTNIKA ULMA. Zdaniem meteorologów ате» 
rykańskich, należy porzucić wszelką nadzieję 
na uratowanie lotnika Шта i jego dwóch to» 
warzyszy. Mimo to jednak energiczne poszu- 


i SZym ciągu. 


ADWOKACI ARESZTOWANI NA SALI 


Włudze miejskie i wydział szpitalnictwa 
podjęły dochodzemia w celu stwierdzenia, kto 
zawinił w tym tragicznym wypadku. Postano 
wiono jednocześnie sprawę skierować do pro- 
kuratora przy sądzie okręgowym. 

a= OOO 

OGÓLNOPOLSKI KONGRES MUZYKI КО-! 
ŚCIELNEJ W LUBLINIE. W dniach 29 i 30 
czerwca 1935 r. odbędzie się ogólnopolski kon- 
gres muzyki kościelnej. Formuje się już Komi- 
tet Organizacyjny pod protekioratem Ks. Bi- 
skupa Mariana Fulmana. Prezes Komitetu ks. 
kan. Wł. Mentzel wyslal już caly szereg za- 
proszeń do przedstawicieli śpiewu i mnzyki 
kościelnej. Spodziewać się należy, że Kongres 
wypadnie dobrze, gdyż w Lublinie pracą or- 
a oddźwięk ; 


rosyjskiemu і życzy z okazji kongresu caiej| SĄDOWEJ. W Koszycach zakończył się pro- 
Australji pomyślności, pokoju i szczęścia. — | ces przeciwko redaktorowi dziennika wegier- 
W dniu 6-go grudnia Ojciec św. przemówił | skiego „Kassai Naplo“ dr. Eliaszowi Kóveso- 


przez radjo do uczestników kongresu, W naj- 
bliższą niedzielę odbędzie się na zakończenie 
kongresu mianifestacjina procesja, w której 
weźmie udział 350.000 osób. W związku z kon- 
sresem eucharystycznym koła protestanckie 
wszczęły akcję protestacyjną nic chcąc dopu- 
ścić, by legat papieski udzielił błogosławień- 
stwa z gmachu parlamentu. który jest objek- 
tem tządowym. 


Zakaz propagandy neopogańskiej 
w Niemczech. 


Władze lokalne partyjne zabroniły w sze- 
regu krajów Rzeszy jakiejkolwiek propagandy 


wi, oskarżonemu o autypanstwową działalność. 
Köves został skazany па 3 lata ciężkiego wię 
zienia i 50.000 koron czeskich grzywny. Pow- 
|szechną sensację wywołał fakt. że bezpośred- 
|nio po ogłoszeniu wyroku zostali na sali roz- 
praw aresztowani obrońcy Kóvesa adwokaci 


Tänzer 1 Nagrandy a w mieszkaniach ich prze- 
prowadzono rewizję. 


кос шге. | 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


tej pracy poza diecezją lubelską jest mity i o- neopoguńskiej, uprawianej w myśl haseł osła- 
fiarny. (KAP.) wionego profesora Hauera wśród młodzieży 

SILNA MGŁA NAD BAŁTYKIEM. Wej bitlerowskiej. Pierwsze wystąpiły z tym zaka- | 
czwartek w nocy panowaja nad Bałtykiem nie, zem czynniki kierownicze stronnictwa w po-, 
zwykle silna mgła. Uruchomiono syreny mgło-, łndniowej Saksonji i na Śląsku, a obecnie u-. 
we w latarni morskiej im. Żeromskiego па! czynili to samo przywódcy partyjni w Turyn- 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
plac Szczepański 2, Telafen 102-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 


! 
1 


przylądku rozowskim, Sygnały nadawano przez gli i w Westfalji. (КАР) 
całą noc bez przerwy. Głos syren slychsć lv е 4 > 
ы, odległość 12 mil morskich, Siłą natęże- |STrASzne skutki pożaru w kinoteatrze 
nia wynosiła 3 atmosfery. Również w Borze W jednej z miejscowości pod Perpignan we 
na półwyspie helskim czynne były urządzenia | Francji wybuchł pożar w wędrownym kinema- 
mgłowe. Pułap mgły wynosił około 100 wir. tografie. "Wielu widzów. a w tem mnóstwo 
W godzinach rannych mela opadła i widzenie dzieci odniosło rany i poparzenia. 34 osoby 
jest lepsze. һ ciężko ranne, przewieziono do szpitala. 7 dzie. 
NIEUDAŁA PRÓBA WYMUSZENIA. — ҮҮ | ој zmarło, Stan 7 jest bardzo groźny. 

ciągu ostatnich dwóch tygodni szereg zamoż- 
nych rodzin poznańskich otrzymalo anonimo- 
we listy podpisane przez „komitet rewolucyj-| Amerykańskie władze lotnicze organizują w 
ny Polskiej Partji Komunistycznej”, zawierają- niu 17 bm. wielka impreze lotniczą. — W dniu 
ce grożbe śmierci i zniszczenia, mienia, w ra „tym mają się Znaleźć w powietrzu wszystkie 
zie nie otrzymania okupu. Mozoine tochodzenia samoloty wojskowe i cywilne Stanów Zjedno. 
policyjne ukończone zostały odszukanie anto- czonych w liczbie kiłkunasiu tysięcy, których 
rów listów w osobach 2 mtodych bezrobotnych | start odbedzie się równocześnie ze wszystkich 
których aresztowano. OWA l 


Start kilkunastu tysięcy samolotów. 


| 


Ше 


2 calego Świata. 
Z kongresu eucharystycznego w Australji | 


W katedrze św. Patryka w Melbourne w! 
Australji legat papieski kardynał Me. Вогу,: 
prymas Irlandji, dokonał w obceności przeszło ! 
50 biskupów uroczystego otwarcia kongresu. | 
Po odczytaniu bulli papieskiej wygłosił kazanie 
arcybiskup z Melbonrne, mgr. dr. Mannix. Caly 
przebieg uroczystości byt transmitowany przez | 
radjo. W kongresie australijskim biera udział; 
delegaci kościelni z Nowej Zelandji, Wysp Po | 
Mdniowych, jak i również przedstawieiele bry- 


| 
| 
! 
ję Dramat. Sensacja. Akcja niesłychanie z 
stawy. Sceny rewiowe cudnej piekności. 
następcy «hawaliera. Film na 

К == EE ZE R 


szych do najwspanialszych, przez 
prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Male) zassbnym daloko idące ustępstwa 
HZTREFENCO 


| 


{ 


| Od Wydawnictwa 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gułowanie prenumeraty. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UGIEGHA' Starowiślna 16. 


Рт ЕЙ 


Wielki sensacyjny bogaty film! Superszlagier wytwórni „Paramount* 


Qd wieczora die 


Motto: Temi drzwiami wchodzą i wychodzą najpiękniejsze dziewczęta świata. 


"тосу 


aciekawiająca. Мерумаіу przepych wy- 
Debjut Karola Brisson, znakomitego 
jwyższej klasy „w UCIESZE 


z 


Be. 4. "GŁOS NAR шй 


Wzriszające słowa Mereżkowskiego 
о Nowym Testamencie. 


Znany pisarz rosyjski Mereżkowski, który 
fako emigrant przebywa we Francji. w książ- 


бе swojej „Chrystus — Nieznajomy * umieścił 
poniższe wzruszające słowa o Nowym Testa- | 
mencie: | 


„Codzienuie czytywałem Nowy Testament | 
i będę czytał go, dopóki bedą mogły баши | 
moje oczy і gdziekolwiek wiilno będzie — czy 
to w świetle słońca. czy przy blasku komin- 
ka, w jasny dzień lub w ciemną пое. w szcze- | 
ściu į w nieszczęściu, w dniach zdrowia į cho- 
roby, w chwilach ufności i w momentach roz- 
расту, w radosnem podnieceniun i w przygnę- 
bieniu. Zawsze czuję się tak, jak gdybym czy- |] 
tał coś Zupełnie nowego, coś dotari nieprze- 
czuwanego, coś, czego nigdy nie zdolam prze-! 
niknąć aż do najdalszej głębi. aż do ostatecz- 
nego końca. 

Starła się zlota krawędź mojej książki. po- 
żółkł papier. rozpadla się oprawa skórzana a a L 
grzbiet uległ rozlużnieniu. Niektóre stronice Jak legjoni 
są oderwane, trzeba je na nowo przyszywać, | 
ale nie moge oderwać się od czytania. Cofam | 
się z przerażeniem przed myślą. że mógłbym. 
choć па dwa dni być oderwanym od niego... | 


| 


Przekroczyliśny Wieprz  świtaniem 10-20 


RONE 


ści oddali unitom kościół 


zabrany przez Moskaii. 


dnia Seo erudnia 1934. 


EOWOŚCI 
RECESETE, Manicer, Teki na skła, 
игу, айл, рогісе Papic- 
rośmicc, Porimonciki, та. 112-08 


KRAKOW, 


Fioriańska 17. 


na nowo Wasz. Jutro tam o siódmej гапо ksiądz 


Co mają ті włożyć do trumny? — Pismo św. 
Z czem powstanę w dniu zmartwychwstania? 
»— Z Pismem św. Czego dokonałem na ziemi? 
— Czytałem Pismo św.*. (KAP.) 


Sztuka. | 


Z krakowskiego Pałacu Sztuki. 
Wystawa prac Kazimierza Sictrulskiego. 


W ubiegłą niedzielę otwarto w Pałacu To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pieknych przy ul. 
Szczepańekiej w Krakowie wystawę prac Kazi- 
mierza Sichulskiego, prof. krakowskiej Akade- 
mji Sztuk Pieknych. 

Wystawa, na którą. składa się 133 dzieł ma 
larskich, robi wrażenie imponujące. Artysta na 
gromadził tu prace ze znacznego okresu swej 
twórczości, podzielone па ośm działćw: obra- 
zy rodzajowe i historyczne, kompozycje deko- 
racyjne, portrety, kwiaty, akty, pejzaże, kary 


iej brygady. Wszędzie zgliszcza spalonych 


wsi, wszędzie nad zgliszczami rozdarte bole- 


|sierpnia 1015 r. Szliśmy w przedniej straży ca- ofiarę świętą odprawi”. 


Zatrzęsła się pierś starego chłopa i tkając 
mówil: „Ja krew tam przełał — strzelali, bili 


w 


i Lwowa: 22.00 Koncert reklamowy; 28.15 
Transmisja z Warszawy; 

Lwów. 377.4) G. 9.00 Transmisja z Wareza- 
‚жу; 12.05 ..Silva rerum”; 12.00 Repertuar tea- 
| rów; 14,00 Koncert orkiestry mandolinistów: 
15.00 Pogadanka rolnioza: „Spożycie baraniny 
waminkiem powodzenia pracy hodowlanej”; 
15.45 Skrzynka rolnicza: 21,00 Na wesołej 
iwowskiej fali. 

Warszawa, '1845) G.: 9.00 Sygnał czasu i 
pieśń ..Кіеју ranne wstaja zorze*; 9.07 Gim- 
nastyka; 9.30 Dziennik poranny: 9.05. 9.23 i 
9.40 Muzyka poranna z płyt; 9.50 Chwilka pań 
domu; 9.55 Zapowiedź programu; 10.05 Nabo- 
żeństwo; po nabożeństwie płyty; 11.57 Sygnał 
czasu; 12,00 Hejnał z Krakowa; 12.08 Wiado- 
mości meteorologiczne: 12.05 Przegląd teatral- 
пу; 12.15 i 18.15 Poranek muzyczny; 13.00 
„Przez lądy | morza”: 14.00 Płyty: 15.00 Po- 
gadanka rolmicza: 15.15 Płyty; 15.25 Przegłąd 
rynków produktów rolnych; 15.85 Płyty; 15.45 
„Porady weterynaryjne": 16.00 .Panienka z 
okienka”; 10,20 Recilal wiolonczelowy; 16.45 
Opowiadanie dla dzieci starszych; 17.00 Moty- 
wy hulowe w muzyce; 17.50 „Nowa Historja 
Sztuki w opracowaniu polskich uczonych“; 
18.0 Słuchowisko: „Powieść kryminalna"; g. 
1845 „Wychowańcy Apuchtina": 19.00 Mu- 
zyka lekka; 19.45 Program na dzień nast; 
19.50 Feljeton aktualny; 20.00 Koncert pom- 
larny: 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 „Jak 


śnie ramiona krzyżów tej nieszczęsnej, типе. nas nahajami. Krew z drogi na kościćł tryska-| pracujemy w Polsect: 21,00 „Na wesołej lwow 


czonej za wiarę ziemi podlaskiej, 
Maszerujemy po drogach tej ziemi krwią 
męczeńską żnroszonej, w boju najokrutniejszym. 
w boju biednej ludności uniekiej, bezbronnej, 
ze zbrojnemi bandami carskich opryszków, na- 
wracających nahajem na prawosławie. Po tych 


| 
| 
| 
| 


кыз Panowie niech Was Bóg, niech Was Pan 
„na Najświętsza.. Otom dożył, oto już anty- 
'ehryst pokonany. Kościół nasz z nowu, kościół 
пазя“. 

Na horyzoncie świeciły łany pożarów, wznie 
cuiych moskiewską ręką. W milezeniu jecha- 


skiej fali"; 2130 Wiadomości sport. ze wszy- 
stkiech rozgłośni DP R.: 21.45 „Skrzynka poczt. 
techniczna”: 22.00 „0d pomnika do pomnika‘; 
22,30 „Warjacje Goldberga; 98.00 Wisxłom. 
meteor: 23.00-—23,30 Muzyka taneczna, 
Katowice, (295.5 m.) G.: 10.30 Nabożeństwo 


piekielnych egzekucjach czekala jeszcze prze- | liśmy dalej. Chłop spiesznie podążył do Dre-|z kościoła N, M. Р. w Wielkich Piekarach na 


wrotna polityka popów prawosławnych. którzy 
zabierali przydrożne kaplice katoliekie, dawniej 
ипіскіе.., aresztowali” katolickie krzyże, сме 
kościoły i cerkwie. Пе? razy stwierdziliśmy, że 
krzyże przydrożne nie mają tych prawosław- 
nych poprzecznych bierwion! Шеў razy chłopi- 
starcy ze łzami w oczach witali nas, opowia- 
dając o swoich męczeństwach za wiarę. 

Ten śpiewny akcent podłasiakćw do dziś 
dmia dźwięczy mi w uszach: 

„Ja czterdzieści lat do tej kaplicy nie mógl 
wejść. А teraz Boże drogi, wojsko polskie od- 


katury, szkice i totografje niektórych dzieł. |qąło nam z powrotem na zawsze” — płakał 
znajdujących się zagranicą. chłop w Wólce Hazieckiej. 

Główna siła talentu Jiehulskiego leży w је We wsi tej rota siepaczy dała swego czasu 
go dekoracyjności. Syntetyczność masy Mu Wy |trzy salwy z drogi do procesji, wychodzącej 
starcza, aby wypowiedział, со w nim drzemie. |z kościoła. 

Jego sztuka w dzisiejszych pocesannowskich Przyjechaliśmy do Drelowa 15 sierpnia. — 
czasach ma tę zaletę dla nas, że jest odrębną |Z Judnej wsi uciekli tylko prawosławni — ka- 
od sztuki Zachodu, t. j. francuskiej i że та {осу wszyscy ukryli się w lasach i na wieść, 
wybitne cechy słowiańsko-polskie. Jeżeli Się |żę Legjony znajdują się niedaleko, wrócili do 
zważy jak mało w sztuce mamy dzisiaj twór-|wsj z całym dobytkiem. 
ców, którzyby mieli coś do powiedzenia w Moskal, паріегапу simie. 
swych obrazach i dziełach to musimy z radością | chaty zdążył podpalić. 
powitać wystawę Sichulskiego, która wypełnia Żywiołowo zrodził się u nas plan oddania 
jąc wszystkie sale gmachu, przedstawia пат, kościółka lndności katolickiej, zwalenia ze 
można powiedzieć wszystkie niemał dziedziny |szęzytu prawosławnego krzyża. odprawienia w 
jego bogatej i rozległej sztuki. kościółku przynajmniej różańca do Matki Bo- 

W głównej sali, nawprost wejścia, widzimy | skiej. 
olbrzymich rozmiarów kartony witrażowe, w Wraz z kapitanem Śniadowskim, chorążym 
których Sichulski staje godnie obok swych da- | Maszkowskim i por. hr. Krasiekim uprosiliśmy | 
wnych profesorów Wyspiańskiego i Mehoffera. kapelana 3 pułku ks. Żytkiewicza, by zatrzy”, 
W portretach najmocniejszym wydaje się por-|mał się dłużej w Drelowie. Tymczasem оу 
trot Rubczaka, dobrze skonstruowany i dobrze | ішу przygotowywać kościćł. Na strychu świą 
namalowany, oddający dosadnie charaktery- tvni znaleźliśmy cały oltarz i kilkanaście po- 
stykę modela. Martwe natury i pejzaże mają sągów świętych kateliekich. Po drabinie wdar- 
swój wybitny walor artystyczny. Ich twórca o-|liśmy się na szczyt. Tu jeden z szeregowców 
siągnął w nich prawdziwe mistrzowstwo, rozta|V baonu, blacharz х zawodu, w kilka minut 
czając w nich przepych bogatej i subtelnej |załatwił się z dachówkami szczytu. W kwa- 
akali kolorystycznej, Jego martwe natury nie |drams prawosławny krzyż leżał już pod Ścianą 
są robione według jakiejś recepty lub mody, |płotu. Szczyt kościółka był wolny. Nad głó 
ało są własne i indywidualne. W pejzażach ma|wnym wejściem zawieszono obraz Matki Bo- 
awój swoisty charakter. W kompozycjach hi- skiej Częstochowskiej. Posągi Świetych. poła 
storycznych, јак „Warneńczyk”, lub .,Bolesław| many krzyż unicki ze strychn kościoła znieśli 
Chrobry“, musimy podziwiać, јак па дгізіеј- ту pod carskie wrota. Wkrótce jękliwy głos 
sze czasy, wielką odwagę artysty porwania się sygnaturki wezwał wiernych na nabożeństwo. 
na tak wielkie koncepcje. „Bolesław Chrobry” | W cerkwi — do niedawna prawosławnej — go- 
pojęty jest jako obraz dekoracyjno-ornamental- | spodarzył w otoczeniu nas i udu kapelan wojsk 
ny w duchu lagendarno-ilustracyjnym, zaś polskich. Otwarto na Ścieżaj kościelne Wrota, 
„Warneńczyk” jest obrazem ruchu i płamy ma-lw glebi zaimprowizowaro ołtarz. Na czystym. 
larskiej. |białym obrusem okrytym stole stanela przy- 

Sichulskiego nie da się wtłoczyć do jednej|niesiona ze strychu figura Chrystusa, która 
saufladki, ani zaliczyć do jednego kierunku. |zwykle w procesjach resurekcyjnych noszą їй 
Jest na to za różnolitym. Jeśliby można przy-| przy księdzu, 
czepić do jego twórczości jakiś film. to nazwał. Chrystus zmattwychpowstały! W blasku 
bym go ekspresjonista, gdyż wyraża swój na-|świec woskowych nnosił się nad tłumem pła- 
strój, swoją psyche, wlasną formą i własnym |ezacych Chrystus znartwychpowstały, a u 86р 
kolorem. Jego klęczał nasz skromny kapelan, pogrążo 

Osobną karte w twórczości Sichulskiegojny w modlitwie. Po raz pierwszy od lat 40 
stanowi karykatura. Szkoda, że na obecnej у / роріхпеіу w tym kościele słowa modlitwy pol 
stawie ma tylko kilka jej egzemplarzy. ар Tłum dawnych unitów bkal słowami mo- 
wszystkim wiadomo, Sichulski jest bezsprzecz-!dlitwy. Musiałem wyjść z kościoła, nie mogąc 
nie dotąd największym polskim karykaturzystą j opanować łez.. Kościół w Drełowie został od- 
o penjalnych właściwościach wyczucia начы рта ludowi polskiemu. Nie poszły na marne 
karykatury. jego męczeństwa za wiare. 

W dotychczasowym bogatym i wszechstron Wracaliśmy konno późny nt wieczorem na | 
пут dorobku twórczość Siehulskiego stanowi | kwaterę sztabu Brygady. Po drodze zatrzymuje 
piękna кама polskiej sztuki. Artysta znajduje|nas siwy starzec: „Panowie co to. Wy z Dre- 
sie obecnie w najlepszym okresie twórczym ijlowa idziecie? — Ja słyszałem dzwon z ko- 
dlatego możemy się spodziewać po nim całego |ścioła. Co to jest, co sie tam dzieje? Moskale 
szeregu nowych, prawdziwie wartościowych | przecież uciekli”. 
dzieł sztuki. 5. M. M. „Idźcie stewcze — mówimy 


zaledwie trzy 


— kościół jest | 


lowa. 
ST. SIKORSKI, major W. P. w St. spocz. 


Najlevsza francuska 
lotniczka. 


кй 


Helena Boucher, spadła z samolotem w oko- 
licy Wersału i poniosła śmierć na miejscu. 
Mimo młodego wieku (liczyła 26 lat) Вопећег 
posiadała kilka rekordów światowych i była 
najlep'zą akrobatką powietrzną w Europie. 
Stusznie też nadano jej w kołach lotniczych 
miano „najszybszej kohiety świata”. 


NRadijo. 


Programy stacyj radjowych. 
Niedziela 9. grudnia 1934. 


Kraków, (304.3) G.: 9.00 Transmisja 7 
|Warszawy: 9.55 Zanowiedź programu: 10.05 


Tr. nabożeństwa z kośc. Metropol. w Poznaniu 
po nabożeństwie muzyka z płyt 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Transmisja z War- 
sząwy; 12.05 „10 minut o teatrze”; 12.15 Trans 
misja z Warszawy: 14.00 Nowości z płyt: 15.00 
Transmisja ze Lwowa; 15.15 Piosenki z płyt: 
15.25 Pogadanka o flisakach ich życłu j zwy- 
czajach; 15.35 Piosenki z płyt: 15.45 „Kwitna- 
ce konwalje w zimie”; 16.00 Transmisja z 
Warszawy (fragm. liter.) 19.45 Program na 
dzień następny; 19.50 Transmisja л Warszawy: 


Od środy dnia 28 listopada w kinoteatrze 


Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata. 


MELODJE СҮСАМЅКІ 


wiosny. temperamentu hnmoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowcio i humor. — W głównych rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd 
Charles Boyer, Loretta Young Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda. 
w ołeczeniu 3.000 śpiewaków, muzyków i statystów. — Genjalny wysiłek realizatorski prze- 
sławnego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Chsrella twórcy arcydzieła „Kongres 
ierezv*, — Muzykę stworzył słynny kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu — 
„Kongres tańczy”. — Film ten jest koroną produkcji tego sezonu. 


Śląsku: 12.05 „Co słychać na Śląsku”: 14.00 
Koncert: 21.45 „Pery i bojki śląskie”, 
Poniedzialek 10 grudoia 1934. 

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy z płyt gramofon.; 11.57 
Sygnał czasn, 12.00 Hejnał, 12.08 Tr. z War- 
lszawy; 13.05 Płyty; 15.30 Transmisja z War- 
Рта 15.35 Przegląd komunikacyjny; 15.34 
Transmisja z Warszawy i Lwowa; 17.25 ..Sport” 
‚зу poezji”: 17.85 Płyty; 17.50 Transmisja z War 
азу: 18.00 Odezyt: ..Wilhelm-Wilk Wyrwht- 
,ski, jako artysta i żołnierz“; 18.10 Wiadomości 
ihieżace; 18.15 Transmisja z Warszawy; 19.25 
,Chwilka społeczna: 19.30 Transmisja ж Pozna 
inia 19.15 Program na dzień następny; 19.50 
Transmisja n Warszawy; 19.56 Lokalne wiado- 
mości sportowe; 20.00 Transmisja z Warszawy; 
121.45 Odczyt z cyklu: „Życie wśród przestwo 
rów (iceanu*; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
Transmisja z Warszawy; 22.35 Płyty; 23.00 
transmisja z Warszawy. 
| Lwów, (377.4) G.: 6,45 Audycja poranna z 
Warszawy; 16.45 Lekcja języka niemieckiego; 
11.25 Kronika harcerska; 18:00 „О roli regjo- 
inalnych pism literackich"; 18.10 Akeja „Ra- 
‘djo dla. powodzian. 

Warszawa. '1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.52 Muzyka po- 
таппа z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 Hejnał; 12.03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy: 12.10 Komeert; 13.90 Dziennik połud. 
niowy; 13.05 Płyty 15.30 Wiadomości o eks- 
| porcie polskim: 15.35 Przegląd giełdowy: 15.45 
Koncert; 16.45 '.ekcja jezyka niemieckiego; 
17.00 Recital fortepianowy: 17.25 Skrzynka 
pocztowa; 17.85 tiyty: 17.50 „Fotograf, krajo- 
znawstwo, zima”; 16.000 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 18.15 Utwory Schubertą; 18.45 Prze- 
[glad wydawnictw gwiazdkowych; 19.00 Audy- 
cja strżelecka: 19.25 Chwilka społeczna; 19.30 
Feljeton z Poznania: 19.45 Program na dzień 
następny; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Muzyka lekka; 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 
Jak pracujemy w Polsce; 21.00 Audycja Stow. 
MGłośników Dawnej Muzvki: 21.45 Odczyt z Kra 
kowa; 22.00 Komcert reklamowy; 22.15 Lekcja 
tańca 22.35 Płyty: 28.00 Wiadomości meteo- 
rologiczne; 23.05 Muzyka taneczna. 

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości 
uospodarcze; 16.45 „Jesienna bajka; 17.25 
Pogadanka z działu „Ogrodnik Śląski"; 18.00 
„Katastrofa w stratosferze* 19.95 Kronika 
harcerska: 


„APOLLO“ 


ży: щы H teti 
cy sig w takt upajającej 
muzyki, w rytmie młodości 


„GLOS NARODU” z dnia S-go grudnia 1934 


Fir В. 


Pod Protektoratem Jego Eks. Ks, Biskupa 
Dra K. TOMCZAKA 


Popularna PIELGRZYMKA 


po RZYMU 


wraz ze zwiedzaniem 


Wiednia, Wenecji, Padwy (Neapolu). 
3/1—13/1. 21. 425.— 


Zapisy i informacje: 
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, 
ul. Ks. Skorupki 1 a. 
Wagons-Lits//Gook, Kraków, Sławkowska 12. 


———.; zz er 


e AE ЛИРЫ A E ШТ] 
to sizycficić 


w Ktratewie. 


Sobota 8: Niepakal, Poczęcia N. M. P., 
Wschód słońca 1.27. zachód 15.37, 
Długość dnia 5 godzin | 10 min. 

Niedziela 9:2 A d w, сокаў p. ma 
Wschód słońca 7.29, zachód 15.87 
Długość dnia к godzin j 9 min. 

Poniedziałek 10: Najśw. Marji P. Loretańskiej, 
Wschód siońca 7.29, zachód 18.36, 

Długość dnia Б godzin йт amA: 


Zenona. 


ПЕ 


NASTĘPNY NUMER 


spowodu przypadajacego w dniu dzisiejszy 
uroczystego święta Niepokalanego Poczęcia N. 


P. M. wyjdzie w poniedziałek rano 10 grudnia 
b. r. o zwykłej porze. 

NA RATUSZU KRAKOWSKIM odbyło się 
wczoraj zebranie Rady Wojewódzkich Związ- 
ków Międzykomunalnych Opieki spolecznej. Na 
obrady przybyli wicewojewoda Walicki prez. 
Kaplicki i liczni przedstawiciele miast z Całe- 
go terenu wojewodztwa. 

Po zagajenin obrad przez p. wojewodę Kwa 
śniewskiego powzięto szereg ważnych uchwał w 
kwestji opieki społecznej w Krakowie i całem 
województwie. 

BUDOWA KANAŁU W PRZEDLUŻENIU 
POLNEJ. A powodu rozpoczęcia w dniu 10 
bm. budowy kanału w przedlużenin nl. Polnej 
zostanie zamknięta dla ruchu kołowego powyż. 
sza, ulica па odcinku od ul. 5kwerowej do ш, 
Polnej oraz ul. Skwerowa od uł. Polnej do ul. 
Pułaskiego. 

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleke 
niezbierane Jite 20—22 gr. Śmietanka 50-00; 
śmietana 1.00—1.20; ser zwyczajny kg. 80-- 
1.00; masło deserowe 3.10—5.40; zwyczajne |; 
2,70—2.80: jaja sztuka 10—11: jablka kg. 60— 
1.40; лаз Tg, buraki Б=810; "cebula 

15—20; marchew 8-40; pietruszka "18—20; 
seler 16-590; włoszczyzna 14—15; kura sztuka 


200—300; kaczka żywa 23.20—5.00; kaczka 
bita 2.00—2.80; gęś żywa  3.00—+.50; bita 
3.00—_4.00; indyk i indyczka 4.00—8. 00; zając 


2.00—3.00 kurczęta рага 1.50—2.00; karp Mit- 
ły żywy; 1.60—1.70; duży 1.90; szezupak 3.00 
do 3.50 brzana i leszcz 3. 3.00—3. 50; wiślane 
drobne i średnie 1.00—1.50 zł: 

ZMARŁ NA ŁAWCE NA PLANTACH. W 
nocy z фи, 6 na 7 hm. o godz. 0.30 zmarł na 
ławce na plantach przy ul. św. Gertrudy 9. nic- 
znany mężczyzna lat okało 40, ubrany w łach- 
many, bez koszuli, nie posiadający przy sobie 
żadmych dokumentów. Dochodzeni: celem usta- 
lenia tożsamości osoby w toku, Wymieniony 
zmarł na udar serca. Zwłoki przewiezione 20- 
stałv do Zakładu Medycyny Sądowej. 

CHCIAŁ SIĘ OTRUĆ JODYNĄ. Dnia 6 bm. 
o godz. 19-tej wezwane zostało Pog. Rat. na 
pianty podgórskie do Głowackiego Kajetana, 
lat 56, zam. przy ul. Tureckiej 44. który w 
zamiarze samobójczym wypit większą ilość jo- 
dyny. Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, Gło 
wacki odszedł do domu. Powód nsiłowanega 
samobójstwa nieznany, 

SKRADZIONO Turkowi Tad. Siemiradzkie 
go 9, dwa piecyki żelazne 2 piwnicy, Schnitze- 
тозуй Abrahamowi Stwosza 22 wózek dwuko- 
łowy z podwórza. 

W DRODZE NA WYPRAWĘ. Zatrzym: ano 
Bukowskiego Antoniego, lat 24i Jedynaka K ai 
rola, lat 22, zam. w Kostrzu pow- Kraków. —- 
W czasie aresztowania znaleziono przy nich 
żelazny łom oraz inne narzędzia służące do 
włamań sklepowych. 

——-4M0oo08 === 
ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY 
ZEBRANIE MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POL- 

SKIEGO. polaczone z odczytem prof. J. Roz- 
wadowskiego p. t. „Wartość języka w wy- 


Walerji v. 


„GLOSU NARODU“, | 


34 krakowian 


zmrrło w październiku na serce. 

W ciągu miesiąca października br. zawarto 

w Krakowie 217 małżeństw (155). w tem chrze- 
ścijańskich 172 (132). Urodziło się żywo dzieci 
231 (891), nieślubnych 57 (38), w czem z mal- 
żeństw żydowskich rytualnych 10 (16), Wśród 
żywo urodzonych bylo chłopców 126 (109). W 
tym samym okresie czasu zmarło osób 172 
(144). Liczba zmarlych w szpitalach wynosiła 
osób 53, (54) Z przyczyn śmierci najwięcej przy 
pada na choroby serca 34, i nowotwory 20, 
Wśród zmarłych było chrześcijan 130 1103). 
PRETO BABE! кис ча йаг. р: СУ ЄТ SST 


kształceniu nniwersyteckiem*, odbędzie się w 
niedzielę. 9 grudnia 1934, o godz. 11. w zali 
przy ul. Gołębicj 20/1, | 
POSIEDZENIE WYDZ. FILOLOGICZNEGO | 
FOLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI, od- 
będzie się w poniedziałek 10 bm. o godzinie 9, 
Porządek dzienny: Posiedzenie naukowe. Gzh 
J. Kuryłowicz: W sprawie genezy rodzaju gra- 
imatycznego. (zł. С. Przychocki, przeńdstawi 
pracę dra Wiładysławą Strzeleckiego pt: De 
Carmine Belli Funici Naevigno. 
:000: 
TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Niedziela popel.: „Człowiek. który nie pije”. 
Niedziela wiecz.: „„Zbójcy”. 
Poniedzialek 10. 12. wiecz. 
REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOLNIERZA:;; 


| 


W sobote 8 i niedzielę A bm. o godzinie 8,30) 

popołudniu: . Halka”, operetka M. Ordonneau. 

jo godzinie 7.50 wieczór „Królowa kita’, ope- 

iretka Ckonkowskjego i Frenda. 
REPERTUAR NINOTEATRÓW, 

ŚWIT: Alu w krainie czarów. 

WANDA: Swiat się śmieje. 

APOLLO: Melodie cygańskie. 

SZTUKA: Pieśń Kozaka. 

UCIECHA: Od wieczora do północy. 


REPERTUAR 
„Ганг“ 5 


f 


SŁONKEG: „Zakazana miłość”, oraz do- 
datki Gźwiękow е. 

PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty* і „Ka- 
ТӨК". 

ADRIA: „Taniee Milosci”, ..Barond*, 


BAGATELA: „Śmiech w pickle”, na sce 
nie rewja pt. „O czem śnią panienki“. 

KINO MUZEUM wyświetla w piatek, 
sobotę, niedzielę i poniedzialek film polski 
„Pod Twoją Obronę“. Ponadto dodatki. 

Śr фе» _ чә 

BAJKA DLA DZIECI W BAGATELI 7е- 
spół dziecięcy szkoly baletowej Wachsmanów- 
nej wystawia dziś i jutro prześliczną bajke 
kę „Królewna Złotowłoska szukaśw. Mikola 

. Poczatek przedstawień o godzinie 11 przed 
а 

STOWARZYSZENIE MLODYCH MUZYKÓW 
(plae Szczopuiski 7.) urządza w niedzielę dnia 
9 bm, o godzinie 17 audycję muzyki franceu 
skiej. Wstęp wolny. 

HALAMA. LILITH, RARNEL Т WELIN 
wystąpią w Starym Teatrze w sobotę 8 bm. 

DESIREE HALB. AN-KURZ wystapi w nic- 
dzicię 9 bm. w Starym Teatrze. 

4) —— 
Odczyty. 

„Polska Współczesna” 2. pod tym tytulem, 
wygłosi odczyt dnia 9 w niedzielę o godzinie 
17 w sali Starego Teatru Gen dr. Roman Gi- 
recki, prezts Banku Gospodarstwa Krajowego. 


——g— 


NEKROLOGJA. 


8. Р, DR. ROMAN KORDYS. 

Wczoraj zmarł w Krakowie znany dzien 
nikarz krakowski dr. Roman Kordys, współ 
pracownik „I. K. С.“, były redaktor „Słowa 
Polskiego“ we Lwowie, b. wiceprezes SYD- 
dykatu Dziennikarzy krakowskich i ЖАПЕ 
nek Zarządu Głównego Związku Dzienni- 
karzy R. Р. W swej wieloletniej pracy dzien 
nikarskiej wykazał śp. dr. Kordys hieprze- 
ciętne zdolności publicystyczne, umiał też 
zjednać sobie szczerą sympatję wśród ko- 
logów i uznanie dla swej dzialalności ua 
terenie ruchu zawodowego dziennikarskie- 
go. Szczególnie znane hvły jego zaintereso- 


znaczyć należy, iż był on jednym z pionie- 
rów taternictwa w Polsce, Zmarł po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie, cpatrzony SS. Sa- 
krameutami. R. i. p. 


ае о музу, че е ге 
Złóż składke па 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


Przedsiębiorstwo 


inzynier 


о! 


iesiaw ВК! 


Elektrotechniczne 


Kraków, ulica Jagieliońska L. 4. — Telefon 131-98, 


jnapływają wciąż do Administracji „Głosu 


¡warstwą iłową 
wania dla spraw taterniczych, przyczem Za | koryta, Wzdłuż koryta, wykształcone zosta 


Fundusz złożony przez Gzytelników „Głosu Narodu” 


przekazaliśmy Rektorowi U. J. 


Wczoraj, tj. w piątek 7 bm. wpłaciliśmy | Skura, Niwiska zł З; Ikskape, Rawicz zł 10; 
w Rektoracie Uniwersytetu Jagiellońskie. | Ks. R. śmiechowski, Bidziny zł 2; Ks. M. R. 
go Sumę 2.124 тЇ, zlożona przez Czytolui- | Rajcza zł о; Ks. Jan Grochowski, Zbyszyce 
ków „Głosu Narodu“ na wpisowe dla stu-| zł 5: Ks. Szczepan Pawelek, Zakopane zł 5; 
dentów-katolików U. J. Równocześnie zło. | Кє, Piotr Maciaszek, Nowy Sacz zł 5, Ha. 
żone zostało pismo do J. M. Rektora U. J.|luch Józef, Krzeszowice zł 3: Ks. Jan Ruta. 
dra Maziarskisgo z prośbą с rozdzisienie na, Mogiła zł 5; Ks, Jan Welny, Chrzanów 
tej kwoty między najbardziej zasługuję. | zł 10: S. R. W. Jarosław zł 3.10: Ks, Prałat 
cych na pomoc studentów-kaiolików. ‚ Zimniak, Czestochowa zł 10: Ks. kan. A. 

Mimo zamknięcia prowadzonej przez | Crochewski, Częstochowa zl 10; Ks. Ja- 
nas akcji zbiórkowej w dniu 6 bm. — skład, towtł, Czestezchowa z! 10: Ks. Tomalka, Czę 
ki na wpisowe dla młodzieży akademickiej | słechswa 71 10: Wład. Eorowczykowie, Ko. 
ztów k. FTarnchola zł 10: Ks. J. Białecki, 
Kielce zł 10; M. Males, Wadowice zl 20: Ks. 
A. Biliński, Nowy Sacz zł 10: Ks, J. Bednar- 
| czyk, Zakrzów z| 10: Es. I. Mucha, Okulice 
zł 5: Es. Łekno P., Okulice zł 5: Zctja Sta. 
кг Bukiet, Frystat zł 20. Jaugustyn, 


Narodu". Poniżej ogłaszany wykaz kwot 
nadesłanych w dniu 7 bm. Składki te bedą 
dodatkowe przekazane Rektorowi Un. Jag. 
i powiększą fundusz złożony przez Czytel- 
ników „Glosu Naroda“ dla katolickiej mlo- 
dzieży akademickiej. 

W ciagu wczerajszego dnia złożyli: 

Ludmiła Semenowicz, Łętownia zł 10: 
Теса Szczerkińska, Lubaczów zł 3; Zożja 
Pawłowska, Zaleszczyki zł б; Ks. Pariykie. 
wiez, Skałat zł 2; Katal, Stow. Młodzieży, 10; Inż Herdliczka zł 5. 
Żołynia zł 3; Józei Eentke, żywiec 71 2.50; Razem w dniu wczorajszym wpłynęło 
Ks. Andrzej Paryś, Liszki zł 10; Ks. Michał | 295,30 zł. 


Kraków 71 11; Aleks. Szybalski, Wadowice 
zł 10: Fr. Mika, Jasło zł 2.10; Ks, J. Sławin- 
ski, Sucha zł 5: Js. Józet Wróblewski, Ni- 
sko zł 15; Markiewicz, Łapczyca zł 5; Ks, 
A. 0O, Kraków z) 1.60; Rogowski Antoni zł 


Dziś i codziennie w kinoteatrze iźwiekowym SW A T“ 


Wielkie arcydzieło na św. Mikołaja. — Według najpopularniejszej powieści 


r, wieku pa Carrolla 


[| Najpiękniejsza baśń wszystkich czasów. 


Na czele olbrzymiego zespołu artystów 

wystepują Gary Сооэеғ, Charlotta 

Henry, Richard Arian, genialna ma- 

ta Baby Le Roy, siyvnny komik Char- 

les Rughles i w.i. Wystawa niew' wspa- 

niałości. — Film ten kosztował miljony. NE мааа codziennie o godzinie 6, 7 i 9-tej. 
W dniu sw. Mikołaja, oraz w święta od godz. 3-ciej popołudniu. 


Uroczysta akademia 


KU UCZCZENIU 30-LECIA DZIALALNOŚCI NAUKOWEJ PREZYD, PROF. MOŚCICKIEGO. 


W ub. piatek odbył się w auli Uniwer. Jag 
obchód jnbilenszowy ku nezczeniu 30-lecia 
dzinalności naukowej Prezydenta Rzplitej prot. 
Mościckiego. Ха uroczystość przybyli: ks, hisk. 
Rospond, prezydent Kaplicki, radca Żutkiewicz, 
ks. inf, Ślepicki, starosta grodz. Pałosz, ks. rek 
tor Maśliński, kurator Godecki, ks. prałat 
Masny, rektorzy wyższych uczelni krakowskich 
wraz z gronem profesorów j liczna młodzież 
akademicka, oraz pubiiczność. Po опе aniu 
przez chór akad. „Grande Mater Polonia“, przy- 
witał przybvłyeh prof. Krzyżanowski, јако 
prorektor. a w zastępstwie nieobeenego rekto- 
та Maziarskiego. Następnie zabrał głos prot. К. 
Dziewoński imieniem Polskiego ‘Tow, Chemicz- 
nego oddziału krakowskiego і śląskiego. Даја“ 
rys biograficzny jubilata na tle osobistych 
wspomnień. Prof. Dziewoński zetknął się bo- 
wiem z Prezydentem Mościckim przed 33 laty 
na uniwersytecie we Fryburgu. gdzie Prazy 


prof, Estreicher przedstawił działalność nauko- 

wą prof. Mościekiego w dziedzinie chemii, 
przedstawiając obszerniej nową metodę prof. 
Mościckiego w dziedzinie syntezy związków 
azotowych.. przy zastosowaniu wirującego pło- 
mienia elektrycznego. Wedle tej metody fabry- 
kowano kwas azotowany w ŚSzwajcarji przez 
calą wojnę, pokrywające cale zapotrzebowanie 
kraju, Prof, Kamieński mówił o pracach proś. 
Mościckiego w dziedzinie elekwochemji і elek- 
trotechniki, zaś inż. Wowkowicz, dyrektor Pań- 
stwowej Fabryki Związków Azotowych w Mo- 
ścicuch przedstawił rolę prof. Mościckiego ja- 
ko twórcy i organizatora przemyslu azotowe- 
go w Polsce, Ostatni przemawiał inż. Е. Mia- 
nowski, wicedyrektor gazowni krakowskiej, o- 
brazując prace Prezydenta Mościckiego w dzie- 
dzinie przemysłu bitumicznego. 

Na zakończenie uroczystości chór akadee 
micki odśpiewał hymn państwowy, poczem 
dent Mościcki jako asystent prof. Kowalskie-| prof. Dziewoński zaproponował wysłanie do 
go prowadził doświadezenia nad tego rodzaju | Jubilata telegramu z wyrazami czci oraz 7 ży- 
syntezą związków azotowych. by azot dlą nich | czeniami. Wniosek ten przyjęto oklaskami, 
można było czerpać z powietrza. Drugi mówca ——00— 


INŻ. JAN FISZER. 
Radea Wydz. Bud. Zarz. Miejskiego. 


„Młynówka królewska” w Krakowie. 


JAK ZOSTANIE URZĄDZONA OTWARTA CZEŚĆ MŁYNÓWKI, 


Wielkiego Krakowa, Zarząd miasta proje. 
ktuje wykształcenie otwartego koryta Mły- 
nówki i przynależnych sukzesywuie wraz 
х posuwającą się rozbudową miasta, 
Ujecie wody Młynówki i wprowadzenia 
jej do kolektora starego w Aleji Trzech 
Wieszczów umożliwi dopiero zasypanie ko- 
туѓа w obrebie starego miasta Ze względu 
iedrak na istnicjące prawa wodne, jakie 
posiadają klasztory PP. Karmelitanek Bo- 
sych i PP. Wizytek — projekt regulacji 
młynówki przewiduje odpowiedzie ekwi. 
walenty, doprowadzenia i odprowadzenia 


V. Powyżej stacji pomp i turbiny — 
o których pisałem w artykule poprzed- 
nim — aż do granie Wielkiego krakowa 
koryto Міулом кі jest prowadzone sposo- 
hem otwartym. Dno koryta otwartego pro- 
jektowane jest z betonu, odpowiednio wy- 
prawionego szczelną zaprawą. Nadto prze- 
widziane jest dodatkowe uszczelnienie 
całego przekroju nowego 


па obustronne skwery i Aleja równolegla 
(Aleja Grottgera) zaopatrzona w równole- 
głe kolektory. Koryto zostanie айлы 
w trasie nieregularnej, zbliżonej do dzisiej- į wody do rowyższych Kiasztorów. 

szego dzikiego stanu, a powstałe оразан | Gmina miasta Krakowa chcąc przystą- 
między Młynówką a wykształeonemi skwe pić do wykonania regulacji Młynówki kró- 
rami mają być odpowiednio zadrzewione. | lewa skiej i ujęcia jej na terenie Wielkiego 
Ażeby woda w uregulowanym korycie była Krakowa, mus. uzyskać konsens prawno- 
czysta, przewidziane jest urządzenie ойро- | wolny z Województwa. 

wiednich odczyszczalni powyżej granic Riorąc jednak dzisiejszy stan faktyczny 


WYKONUJE iastalacie oświetiania elektrycznego. 

DOSTARCZA i NAPRAWIA Grzejniki elektryczne јак 

ŻELAZKA, piecyki, kuckenki, PODUSZKI KAZDEGO 
WYMIARU, — ZARÓWKI NA DRZEWKO. 


Bir U 


— R -- z 
—— == 


sprawy, dzitjaj, bez żadnych dochodzeń wo 
dno-prawnych, możnaby wykonać: 1) wy- 
4aczenie starego kolektora w Aleji Trzech 
Wieszczów z sieci kanałowej, tj. wykonać 
roboty około przełożenia instalacji kanało- 
wych z tego kolektora $ połaczenie z nowo- 
wybudowanym Kolektorem, 2) rekonstruk- 
cję węzła kanałowego w ulicy Łobzowskiej, 
3) rekonstrukcję starego kolektora. 

Projekt regulacji Młynówki królewskiej 
i usunięcia jej z obrębu starego Krakowa 
trzeba rozpatrywać pod kątem jakie korzy- 
ści wynikną dla miasta i mieszkańców Kra 
kowa. Korzyści bedą: 

1) ekonomiczne, 

2) sanitarne, 

3) porządkowe; 

ad 1) a) korzyści ekonomiczne wynika- 
la z oszczędności, gdyż odpadnie potrzeba 
kosztownego utrzymywania koryta Mły- 
nówki na długości około 1800 mtr. w obrę- 
bie starego miasta, które posiada najwięcej 
zanieczyszczenia. 

b) Opuszczone koryto będzie sprzedane 
właściciełom tych realności przez które 
Młynówka przepływa. 

с) Nadto mechaniczne czyszczenie ulic 
i płukanie sieci kanalowej zredukuje stałe 
koszta czyszczenią tych urządzeń. 

ad 2) korzyści sanitarne: 

a) usunięcie otwartego koryta Młyvnów- 
ki, z obrębu starego miasta, ma wielkie zna 
czenie sanitarne, ponieważ ta woda. zresztą 
dziś już w czystym stanie przychodząca do 
miasta, bywa zanieczyszczana w samym 
mieście różnemi odpadkami organicznemi, 
które następnie na dnie koryta gniją i wy. 
dziełaja szkodliwe wyziewy; 

b) wielkicj wagi jast ze względów sani- 
tarnych ciągłe przepłukiwamie sieci kana- 
łowej; 

c) woda z Mlynówki rozprowadzona ru- 
rociągami może być użyta do czyszczenia 
ścieków ulicznych i nawierzchni ulicznej; 

4) woda ta może być użyta а zasilenia 
pływalń. stawów, sadzawek, zdobnych fon. 
tann itd. 

3) Korzyści porządkowe: 

a) usunięcie Młynówki ze starego mia- 
sta, umożliwi prawidlowe i racjonalne za- 
budowanie podwórzy tych realności, przez 
które Młynówka przepływa. 
хх 
2 sali sądowej 


ZABIŁ W OBRONIE WŁASNEJ. 


Przed trybunałem sądu okręgowego, któ- 
remu przewodniczył sędzia Wasilewski, odpo- 
wiadał 20-letni robotnik Stanisław Haber z Krze 
szowic 7а zabicie Jana Kołodziejczyka, gajo. 
wego z dóbr hr. Potockiego. W trakcie rozpra- 
wy wyszło na jaw, że Kołodziejczyk miał oso- 
biste porachunki z Haberem. Na ich tle napadł 
оп na Habera 5 sierpnia br. i zaczął go okła- 
dać kijem. Haber broniąc się dobył scyzoryka 

i zadał napastnikowi szereg ciosów w klatkę 
piersiową i plecy, skutkiem czego Kołodziej- 


czyk zmarł. Sąd uznał, że Haber działał w ођго! 


nie koniecznej uwolnił go od winy i kary. 


WYROK W PROCESIE FIKCYJNYCH 
DOSTAWCÓW WĘGLA. 


W procesie oszustów Sienkiewicza, Dębiny 
1 Mindla, którzy założyli fikcyjny skład węgla 
i wyłudzali na to konto zaliczki od naiwnych 
oraz brali na kredyt węgie! od kopalń, zapadł 
wyrok skazujący wymienionych na kare po 6 
miesięcy aresztu umorzoną amnestją. Czwar- 
ty oskarżony Henigman został uwolniony. 


MALIK SKAZANY NA 3 LATA WIĘZIENIA. 


W dniu wczorajszym ро przemówieniach 
prokuratora і obrońców dr. M. Markowicza i 
dr. Skiby zapadł wyrok w procesie Alalika i 
tow. oskażonych o zabójstwo na tle zazdrości. 
Malik skazany został za dokonanie zabójstwa. 
na osobie Wład, Bieńka z Zagórza w pow. 
chrzanowskim na 3 lata więzienia. Celarck za 
udział w bójce otrzymał również trzy lata 
więzienia, dwaj inni oskarżeni zostali uwolnie- 
ni od winy i kary, 


rolu „Niebięs- 
kiego ptaka“. 


mei case МОМОА” -erre meun 


Rewelacja artystyczna. — Święto humoru. — Coś niebywałego. — Coś niesłychanego. — Coś 
zdnmiewającego. — Nagrodzona na Biennale w Wenecji, największa najdowcipniejsza komedja 
muzyczna produkcji sowieckiej 


iat się $т 


W głównych r lach najsłynniejsi artyści teatru i ekranu Rosji Sow.. czlonkowie słynnego zes 


Leonid Utiesow, L. Griowa, M. Strełkowa, Корт. 9: Aleksandrom 


W filmie tym bierze udział najlepszy na świecie zespół nymfoniczny pod batutą Utiesowa 

który tworzy monstre orkiestrę, jakiej jeszcze nie było. — Ekscentryczny jazz — śpiewy — 

tańce — chóry — Wesołość. O filmie trudno pisać. — Trzeba go zobaczyć i przekonać się 

że jest to najlepszy. najoryginalniejszy najwesclszy film sezonu. — Ponadto w programie 

najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9.19. 
w niedz. i św. o З pop. — Program Nr. 11. — Sala centralnie wentylowana. 


FORTEPIANY 


PIANINA 


FISHARMONIE 


HELENA 6М 


KRAKOW, 5 


Fino. | 


7 kin krakowskich, 
„KAWALKADA* KAWALERJI POLSKIEJ. 


Wiekowa wojenna tradycja Polski jest nic- 
rozerwalna. z koniem, Od legendarnych już nic- 
mal czasów  .hnssarji skrzydłatej* Stefana 
Czarnieckiego. która wynurzając sie konno z... 
głębiny morskiej „wylądowała* na duńskiej 
wyspie Alsen. poprzez szarżę szwoleżerów Ко. 
zietulskiego w hiszpańskim wąwozie Somo- 
Sierra. hohaterską brawwrę ułanów legjeno- 
wych pod Jazłowcami į Rokitną — do ..zaślu- 
bin Polski z Morzem“, gdy kopyta rumaków 
uiańskich zwiłżyły fale polskiego znów Pał- 
tyku... jakaż to potężna ..Kuwalkada* kawa- 
lerji polskiej: Jej ostatni fragment, z okazji 
dwudziestolecia wyruszenia w pole 1 p. ш. Be- 
liny i do dnia dzisiejszego jest tematem naj- 
nowszego dziela ..Blok-Mnzafilmu" p. t. „Slu-| 
hy ułańskie', osnutego na tle autentycznego 
wydarzenia ze wspomnień gen. Bolesława 
Wieniawy-Długoszewskiego w opracowaniu К, 
A. Czyżowskiego. a zdjętego przez inż. Zbig- 
niewa Gniazdowskiego według scenarjusza Mie 
czysława Krawieza і Juljusza Gardana. Teksty 
djalogów i piosenek są pióra Marjana Hemara, 
będąleego również kompozytorem muzyki do 
tego filmu, zilustrowanego muzycznie przez 
Eigera a dekoracyjnie przez inż. Jacka Rotmi- 
la i Stefana Norrisa. W reżyserji M. Krawicza, 
przy kierownictwie artystycznem J, Gardana 
grają w tym filmie — komedjodramacie miło- 
snym: Marja Modzełewska, Tola. Mankiewiczó- 
тпа, Franciszek Brodniewicz, Witold Conti. 
Władysław Walter, Marja Żabczyńska. Irena 
Skwierczyńska. Stanisław Sielański, Czesłiuw 
Skonieczny. Władysław Lenczewski, Aleksan- 
der Żabczyński, Wojciech Ruszkowski j w. in. 
Po raz pierwszy w dziejach  kinematografji 
polskiej njrzymy tu 100% -dźwiękowe zdjęcia 
plenerowe. Będzie to zarazem debjut nowego 
„cudownego dziecka“ filmowego Niusi Szalon- 
kówny, uznanej powszechnie przez znawców 
za „polską Shirley Temple". Film ten ukaże sie 
na ekranie kina .WANDA* w Krakowie. 


Codziennie 


DANCINGI 


z występami artystów 
W RESTAURACJI 


STAREGO TEATRU 


Początek 8 wieczór. Wstęp wolny. 
Ceny kryzysowe. 


W soboty i niedziele Five okloski, ososne gabinety. 
Nr. 114-02. 


telefonu 


Taniej niż za cenę 
BILETU П. KLASY 
meżemy podróżować 


SAMOLOTAMI Р. L. L. „LOT“ 


Атеутевоіа, pełna hu- 
moru i oryginalnych 
pomysłów farsa w naj- 
lepszym stylu. Rozśpie- 
wane arcydzieło pełne 
czarujących melodyj— 


Reżyser G. Aleksandrow 


: 


„GŁOS NARODU” z dnia 8-go стийтїа 1934. 
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ДЕМКА 9. 


NAIPOBULAPNIEJSZE 


| 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN КА ŻYCIE. 


poszukuje 
sumiernego | energicznego zastępcy. 
Zgłoszenia do Administracji pod 


„Wielkie możliwości" 


do dnia 12-go grudnia b. r. 


| MAJER TEA Bo OK Zr A Taz inz ААЙЫ 


życie gosuodarcze 


Projekt nowego prawa 
małżeńskiego. 


Na pólkach księgarskich ukazala się pracy; 
[| 


dr. Zygmunta Lisowskiego, profesora Uniwer- 
sytetu Poznańskiego, p. t. „Prawo małżeńskie 


i {Projekt ustawy)“. Projekt ten, będący wyni | 


kiem wielu prac przygotowawczych і dysku- 
syj przeprowadzonych w gronie wybitnych 
prawników, jest poważną próbą rozwiązania 
zagadnienia prawa małżeńskiego œ Polsce į u- 
zgodnienia jnteresn Państwa z wymaganiami 
Kościola, 

Projekt profesora Lisowskiego dzieli lud- 
ność państwa na trzy grupy. Do pierwszej 
grupy należy ludność katolicka, największa. li- 
czebnie (74.9 proc. ludnosci całego Państwa). 
W stosunku do ludności katolickiej stosują się 
przy zawieraniu małżeństw (zdolność, przeszko 
dy. zapowiedź, akt Ślubu, ocena ważności 
zwiazku małżeńskiego) przepisy prawa kinoni- 
eznego Kościola. Szczegółowe natomiast prze- 
pisy państwowe regulują zaręczyny, prawno- 
majątkowe skutki ich rozwiązania, cywilne 
skutki małżeństwa. rozłączenie małżonków 
(t. zw. separację), skutki rozwiązania małżeń- 
stwa. 

Do drugiej grupy projekt zalicza wyznania, 
posiadające pokaźną liczbę członków, ustalone 
zasady swego prawa wyznaniowego і hierar- 
chiczny ustrój, Członkowie tych wyznań w za- 
kresie prawa małżeńskiego podlegają swemu 
prawu wyznaniowemnu. Członkowie innych wy- 
пай oraz osoby. nie należące do ładnego w 
Polsce uznanego wyznania, podlegają we wszel 
kich kierunkach cywilnemu prawu małżeńskie- 
mu. 

Ta podstawowa koncepcja projektu prof. 
Lisowskiego, polegajaca na wprowadzeniu, ze 
wzgłędu na zastosowanie norm prawa małżeń- 
skiego. podziału ludności na trzy grupy, jak 
wyznaje sam autor, nje jest jego oryginalną 
koncepcją. Zaczerpnął ją z rozprawy znakomi- 
tego uczonego, prof. Abrahama, p. t. „Zagad- 
nienia kodyfikacji prawa małżeńskiego". 

Projekt prof. Lisowskiego w dzisiejszej do- 
bie nie jest czemś nieznanem i nigdzie niespo- 
tykanem. Wszak nie tak dawno we włoskiem 
państwie faszystowskiem. strzegacem pilnie 
swej wszechwładzy, wyszła ustawą z dnia 27 
maja 1929 r., która w wykonaniu konkordatu 
ze Stolicą Apostolską — postawiła narówni z 
małżeństwami cywilnemi małżeństwa, zawarte 
na podstawie warunków określonych prawem 
kościelnem i według formy Kościoła. katolic- 
kiego, a jurysdykcję tak zawartych małżeństw 
oddała sadom kościelnym. (KAP.) 


Go się dzieje z kapitałami 
gromadzonemi przez Ubezpieczalnie sp. 


Instytut Spraw Społecznych opublikował 
pracę, omawiająca działalność lokacyjną ubez- 
pieczeń społecznych i jej rolę w życiu gospo- 
darczem Polski w latach 1924—1933. Praca ta, 
oparta na analizie źródłowych danych, daje 
materjał do oceny działalności lokacyjnej u- 
bezpieczeń społecznych і oświetla rolę gospo- 
darcza tej działalności na tle zmian, zachodzą- 
cych w konjunkturze gospodarczej. 

Jak wynika z tych badań, w ciągu okresu 
dziesięcioletniego 1924—1933 zakłady ubezpie 
czeń społecznych ulokowały długoterminowo 


finansowanie јптеѕіусуј komunalnych і robót 
budowlanych własnego budownietwa zasłałów 
oraz budownictwa, na które ubezpieczenia u- 


рни 


Ar. 337 


| dzieliły kredytów bądź bezpośrednio, bądź też 
| pośrednio, dostarczające środków Bankowj Соғ 
| podarstwa Krajowego. Reszta sumy zużyta 
| została na finansowanie rolnictwa і przel= о 
| biorstw przemysłowych, pewna zaś część — 
| na udzielanie kredytów skarbowi lub na przej- 
mowanie od skarbu zobowiazań (znów w za- 
kresie finansowania budownictwa) і nupłynnia- 
nie w ten sposób rezerw skarbowych. 


Brak wiadomości fackowych 


jako powód do natychmiastowego rozwiązania 
mowy. 


Warszawa, 7, 12. (Telef) Sąd Najwyższy 
wydał orzeczenie, dotyczące prawa pracodawcy 
do niezwłocznego rozwiązania umowy o pracę. 
W orzeczeniu powiedziano. że brak wiadomo- 
ści fachowych, koniecznych do wykonywania 
czynności, do których zobowiązał się pracownik 
w umowie o pracę, stanowi ważną przyczynę 
niezwłocznego rozwiązania umowy. W orzecze- 
pin Sad Najwyższy podniósł że kto w razie 
przyjęcia posady zapewnia, że posiada udpo- 
wiednią znajomość zawodu lub znajomość od- 
powiedniego działu pracy. ten za brak tej ma- 
jomości musi odpowiadać, 


COKAJMNIEJ 10 SŁÓW NA MINUTE... 
| "Warszawa, Т. 12. (Telef. Ministerstwo © 
światy ustaliła regulamin dla radjotelegrafistów 
w szkolnictwie zawodowermi. Randydac: mszą 
| siẹ wykazać umiejętnością przyjmowania toO- 
najmniej 10 słów na minutę. według alfahetn 
| jawnego w języku polskim. 


PROPAGANDA POLSKICH TOWARÓW 
NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Warszawa, Т, 12. (Telef) W ostatnich 
dniach grudnia wyruszą z portu gdyńskiego 
dwa statki z wystawami polskich towarów dla 
propagandy wytwórczości polskiej na Dałelim 
Wschodzie. Jeden statek wyjedzie do Chin i 
Japonji (podróż jego obliczona jest na 6 mie- 
siecy|. drugi do Indyj i Cejlonu, 


Choroby zakaźne w Polsce. 


Według ostatnich zestawień departamentu 

służby zdrowia w ministerstwie opieki społecz- 
| nej. zarejestrowano na terenie całej Polski w 
; okresie od 18 do 24 listopada r. b, następują- 
се przypadki chorób zakażnych: 
525 przypadków duru brzuszuego, 1 иг 
| rzekomego, 19 dum osutkowego, 91 czerwan- 
ki, 543 płonicy, 740 blonicy. 9 zapalenia apon 
mózgowo-tdzeniowych. TAR odry. 143 róży, 
| 132 krztuśca. 1 zimnicy, 94 gorączki połogo” 
wej. ога? 4 przypadki włośnicy. 

W porównaniu z tygodniem poprzednim 
zmniejszyła. się liczba przypadków duru bra- 
sznego, czerwenki. płonicy, błonicy, odry, 
krztnśca i gorączki połegowej. wzrosła zaś 
liczba przypadków duru osutkowego i odry. 
m (p 


bietdowa rany zdaża 


| Ха giełdzie zbożowej w Krakowie notowa. 
no w piątek 7 bm. następujące ceny: Pszeużca 
dworska czerw. stand. 19.20-59.09. biala 
stand. 19—19.25. targowa stand. 18.50-—18.10. 
podolska 75/76 kg. 20.50—21. żyto dworskie 
stand. 15.50—15.15. targowe stand. 15.20— 
15.40, owies dworski stand l.. 14.50——15. targ. 
stand. 14—14.25, niezad. I. 15.50—16 jęczimici 
dworski 16—18, targowy 15—15,50, kukuru- 
dza kraj. 21—22, groch Wiktoria Wielkopoiski 
47—51, półwiktorja Malopolski 38-—40, zwykły 
jadalny 80—84, polny pastewny 22—2,4 [usoła 
cukr. biała (jasiek 40—42, biała 20.50—21. 
kłockowa 23—24 długa 23—24. Wachtel 20.50 
—21, karonowa 51—58, bobik pastewny 19— 
16.50, wyka ciemna 20.50—21.50, szara 19— 
20, pełuszka 23—24, łubin żółty 8.73—9. 
bieski 8.50—83.75, makuchy rzepakowe 13,25- 
SA lniane 17—17.50, mąka z orzecha ziem- 
nego około 50 proc. tl. 28—24. słonecz. eknło 
46 proc. białka i Н. 17.75—18.50. soja “т 
około 41 proc. b. i tł 19.75-—20.25. siano 
słodkie 9—10, średnie 8.8.50, kwaśne 5.50 -- 
6.50, potraw. 6-—7.50. koniczyna  pastewna 
10—11. słoma dluga 5—5.50, mierzwa Muzem 
4—4.50, proso 16—17. rzepak zimowy bez wor- 
ka 42—43, rzepik czyszczony słodki z warkiemi 
36—37, siemię lniane 90 proc. basis 44— 44, 
mak niebieski z workiem 48—44, kminok kraj. 
czyszczony 185—140, koniczyna surowa t48t- 
wona 110—130, esparseta z workami 19---20, 
tymotka targowa 60—70. maka pszenna ezt. 
LA st. wym. 0-20 proc. 35--37.50. {Б st. wym, 
0-45% 32.50—38.50, ID poznańs. 0-60 % 29 — 
29.50. I razowa 0-95% 25—25.50. maka żytnia 
| okr. krak. I gat, 0-55% 25—25.50. 0-65% 24 — 
24.50, TI gat. 51 Кота, po wym. 55% 16.50-—17. 
'35% 14—14.50, razowa 18.15—19.25. maki 
żytnia okr. Poznań. 65% 25.25—25,75 (гену 
żytnie standartowe 9.75—10. pszenne srelnie 
9.15—10.25, pecak fahryczny z workiem Ż1— 
25. chłopski bez worka 21—21,50, siekanka 


| 


| 
| 


ПИН 


| sumę blisko 600 miłjonów zł, z czego zgórą | jęczm. fabrycz, z work. 24.50—25.50. chłopska 
| połowa, około 340 miljonów zł. przypada naj bez worka 


21.50—22. kasza jaglana labryczn: 
32—34. chłopska 26—28, tatarczana cał» 31.50 
—32, Jamana 27.50—28, Tevdencja spokojna, 


podaż mała, dowozy lokalne małe. 


Nr. 837. 


—— 


Chore kobiety osiągają przez użycie natu- 
ате] wody gorzkiej „Franciszka Józefa* lek 
kie wypróżnienie, przyczem połączone to jes 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem 
na chore organy. — Zalecana przez lekarzy. 


SNEED m TOE i 
Jednolite normy wodociągowe. 


Warszawa, 7. 12. (Telef). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło, by we wszyst 
kich miejscowościach stosowano przy robo- 
tach wodociągwych normy zalecone przez Ко. 
mitet neymalizacyjny, Przed przystąpieniem do| 
robót, szczególnie zaś przed zakupem mater- 
jałów. zarządy miejskie powinny zwrócić się 
do urzędów wojewódzkich, by wydały олс 
opinję. 


Ulgi przy wykumnie natentew. 

Warszawa, 7. 12. (Telef.). Winisterstwo skar] 
bu udzieliło szeregu wg dla nabywców świa- 
dectw przemysłowych na rok przyszły. Ulgi 
obowiązują z urzędu bez specjalnych podań płat 
ników. Niektóre przedziębiorstwa handlowe jak 
np. kina i apteki moga być prowadzone na 
podstawie półrocznego zamiast całorocznego 
świadectwa przemysłowego о ile obroty w ro- 
ku 1933 піс przekroczyły sumy 45.600 zł. Niż- 
sze Jategorje świadectw zostały przyznane z 
urzędu księgarniom. przedsiebiorstwom przewo 
тозу і autobusowym, prensjonatom, zakładom 
leczniczym. przedsiębiorstwom drukarskiia. ка 


lom bilardowym, przedsiębiorstwóm teatralnym | ge I pokyt jedvnie 2717 obywatelom węgier 


Dla jednych z powyższych przedsiebiorstw під. 
rodajne jest przy ulgach osiągniety w rokn 
1938 ohrét 45,000 zl. dla innych 15.000 zł. 


je D . 1 

liężka katastrofa kolejowa na Siąsku, 

Katowice, T. 12. « Telef.) Dziś o póhiocy wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa na stacji w 
Tarnowskich Górach. balekobieżny pociąg towa 
rowy przerwai Się podczas biega j gdy jedna 
część pociągn wjeżdżala powoli skutkiem mgły 
na stację, sklad oderwany steczył się po po- 
chyłym torze i nastapilo zderzenie, Czternaście 
wagonów przeważnie międzynarodowych jest 
zdruzgotanych. Z obsługi kolejowej rannych 
jest dwu ludzi. 

ILU MA W POLSCE RADJO. 

Warszawa, т. 12. (Telef) W duju 1 listopa- 
da było w Polsee 325.020 abonentów radjowych 
W październiku przybylo 16 320 abonentów z! 
których 3.637 korzysta z ulgowych opłat wiej. | 
skich. | 
MA 
Wielka Wieś 7. 12. (PAT). Jak sie okaznje 
obecnie, urządzenia wodowskazowe do ротіа. 
rów stanu morza u przylądka Rozewskiego, 
umocowane па spocjainyeh palach w  odle- 
głości 12 metrów od lądu zostały przez ostat- 
nia burzę zniszczone. 


87007 


Na розї « 


KAZIMIERZ 


Codziennie świeże masło dworskie 


R. KOWALSKI 


ości 
poleca znane х trwałości 


Płótna lniane i bawełniane obrusy. 
z O, O 


ścierki. sienniki. perkale. 
SOCIETAN mm 


kołdry, Кару. fartuszki i 


—Ыыр 


skarpatki, krawatv, kołnierze. — Bielizna męs- 
ka i damska. trykotowa i wełniana. 

OAM ARMAC OM Ои: O 
Klasztorne shustki 


chany. flanele. baje. 

Па 

wełniane. 
Begaty wybór: 


Śrzy zaKUPRACZI 


"Гы sie na ośłaszającuch sie 


„Głesie Narodu“. 
ЕЕЕ KZBEWEĘTARZI ВЕРИТ ЫЕ ЧЫ 


lväność, 


Saron tuńczy- 

kipperecy, 
szprotki w eliwie, 
śiedzie pocztowe, je pocztowe, marynowane i @о та- 
rynowania piklingi, szproty. węgorze, ło- 
soś wędzony, byczki skumbrie, filety w sc 
sie pomidorowym. — Sery krajowe i za- 


graniczne, Бгулахе owczą i t. р. — poleca 
po przystępnych cenach 


BARTOSZEWSKI 


KRAKÓW, ULICA FLORJIJANSKA 49. 


ГИТ REZ TOWARÓW RYNNY 
KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


czepki, pończociy. 
EAZA OB „aj skad) 


kaszmirowe, 


Ceny wyjątkowo niskie 
Koszule męskie według miary. — Wykwinlny krój і wykonanie 


„GŁOS NARODU” z dnia S-go grudnia 1954. 


aii ad 


= 


Genewa, 7 
we posiedzenie Rady Ligi została odroczona do 
15.15. Jako pierwszy zabrał głos min. spraw 


grudnia. Skarga Jugosławii przeciw Węgrom zapowiedziana na przedpoiudnio. 


zebrania popołudniowego. Początek o godz. 
zagr. Jewticz, wygłaszając treściwe oskarże- 


nie, w którem ujął zarzuty przeciw Węgrom w 9 korkretnych punktach, dowodzących ziej 


woli rządu węgierskiego, 


Jugosławia zaprzecza 


Biaiogród, © 12, PAT. Oficjalna agen- 
cja jugosłowiańska komunikuje: Niektóre 
dzienniki zagraniczne podały wiadomość, 
jakoby wojska jugosłowiańskie skomcentro 
wane zostały na yrauicy węgierskie; i pew 
ne oildziały przekroczyły granice. Wojska 
jugosłowiańskie nietylko nie przeszły gra- 
пісу, ani nie zostały zmobiłizowane, lecz 
przeciwnie. garnizony, polączone wzdłuż 
granicy. nie zostały wzmocnione ani o jed- 
nego żołnierza, a nawet zmniejszone do po- 
łowy swego stann liczebnego w związku, 
z urłopami udzielanerui na świeła Reżego; 
Narodzenia. | 

Nieścisłe są również wianoimości dzien- | 
ników i asencyj węgierskich o masowem 
wydałaniu obywateli węgierskich. Od dnia 
9 października do dnia dzisiejszego w na- 
stępstwie bezrobocia, które panuje w Tu. 
gosławji. nie pizeńłużcno zezwoleń na pra- 


skim na ogólną liczhę 27 tysięcy, zamieszku 
jacych obecnie w Tugesławii. 


Go donoszą źródła angielskie. 
Londyn, 7. 12. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Szegedynu. że wedlug 710010] ме 
gierskieh, jugosłowiańskie straże granicz- 
ne przechodzą па terytorjum węgierskie 


i chea w ten sposób sprowokować iney- 
denty. 
Sprawozdawca „Daily Telegraphn" de- 


peszuje z Szegedynu. 7с nieregularne ed- 
działy iugosłowiańskie przeszły już grani- 
се węgierska taj nocy w okslicy Roeszeg, 
ale że udalo im się tylko wkroczyć na tery 
torjum węgierskie na niewielką odległość. 

Oficialne koła wesiorskie wplywaja na 
aby zachowywała się spokojnie 
i nie podejmowała kontrataków. 


Sprawozdanie węgierskie. 


Szegedyn, 7. 12. (PAT). Liczba wysiedlo. 
nych, którzy do chwili obecnej przejechali 
przez Szegedyn wynosi 1233 osób. Część 
ich odtransnortowano już do Budapesztu, 


reszta zaś w liczhie około 600 przebywa w 


Szegedrnie. Wśród wydałonych jest wiele 


| Kapelusze 


męskie 


Batorówki pluszowa 
dla Księży 


| poleca 


Antoni Jarosz, 


Kraków, Sławkowska 24 
Dom XX. W ж 


ТҮШ ШЕН ШШШ АР= 


Pektoral 


kolara tki 


gumowane dla PT. Księ- 
Ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza 


poleca : | 


| 
| ROMAN 


| ШШ 


Kraków, 


| 


i deserowe. 


eee 


| 


reczniki 


zefirw. Koce 


— Rar- 


włóczkowe. 


ш, Ramina, Papiery 
listowe. aihumy. Ramki 


polaca; 


Michat Słomiany 


| Kraków, 
| ul. Sławkowska 24, 


towaru 


alarmom węgierskim. 


dzieci i starców. Ludzie są zupełnie zrezv- 
gnowani, często siychać płac, Zdołamo usta 
lié następujące fakty: Rodzinie z czwor- 
giem dzieci nakazano opuścić mieszkanie 
w dwie godziny. W szpitału znajduje się 
70-letni ślepy starzec, który od r. 1904 prze- 
bywał w miejscowości, z której go wysie- 
dlono. Ciężko chorej żonie starca nakazana 
wstać z łóżka i natychmiast odjechać, 
Wśród wysiedlenych znajduja się tacy, 
którzy maja w Jugosławii majątki ziem cie 
i przebywali tam od 20--30 lat. Wśród wy- 
dalonych jest chłopiec, 
słowa po węgiersku. Matka chlopca była | 
węgierką. M. in. wydalono również 12-let. | 
nią dziewczynkę, która od 9 lat wychowy 
wała się u swej babki, zamieszkałej w Ju- 
gosławji. Dziewczenke tę wydalono rów- 
nież kez żadnej onieki, Zifaczna liczba wy- 
siedlonych oedkywała służke wojskowa w 
armii jugosłowiańskiei. Naogó] wysiedleni 
mogli zabierać ze sobą tylko bagaże гаст- 
ne i prowjant na drogę. Ci, którzy posia- 
dali ziemię na terytorium Jugoslawii, ро- 
zostawili caiy swój dobytek bez Żadnej 
opieki. 

Władze jugosłowiańskie 
do zarządu kołei węgierskich, 
па granicę specjalne pociągi. 
zwykłych składach wygnańcy nie pomie- 


zwróciły gie | 
hy wysłały 
ponieważ w 


szczą się. W całych Węgrzech panuje ogro- 
mne rozgoryczenie, porządek jednak ni- 
gdzie nie zostal zakłócony. 


00099000 
Gwałtowny atak przeciw Gzechostowac! 


Rzym, 7 grudnia. W „Reggio Fascista 
ogłasza publicysta Piccenardi nieprawdo- 
podobnie gwałtowny artykuł przeciw Cze. 


« 
ców. Jeden z ustepów skierowany jest rów 
chosłowację jako 


chosłowacji, stając m. in. w obronie Niem- 
nież przeciw Lidze Narodów i okresla Cze- 

„niebezpieczną zabawkę 
dla łvsych chłopców z dyplomacji, wierzą- 


cych w utopie genewskie*. 


00———— 


Książki Gobrc i tanic, 
do bibijoiek, Czyiełń. na prezemia. 
świazdkewe і do prywatnej lektury 


1) Księga przysłów i cytatów stron 353 
Gana księgarska 
2) Księga złetych myśli 2 tomy stron 538 і H 
Cena ksiągarska 15.50 
3) Księga dowcipu i humoru 2 tamy stren 638 i 656 
Gena księgarska 17.50 
4) Antolopia polska 2 temy siron 520 i 487 
Cena księgarska 13 50 


Do nabycia w księgarniach. U antora 200% taniej. 


Delegat Jugoslawii oskarża Wegry przed Radą Ligi "ої 


Кіеѕка wojsk Boliwji. 


Asuncion 7. 12. (PAT). Ministerstwo woj: 
ny ogłosiło następującw komunikat: Wojska 
paragwajskie zajęły fort Cururenda ra pra. 


wym brzegn rzeki Piłcomay, w pobliżu 


bcliwijskie 


| wschodnio-prnska 


! Nowy 


zranicy 
Cofające sie wojska 
materiałów 


argentyńsko-boliwijskiej. 

гору sklady 

ŁOTWA WYDALA OPTANTÓW 
NIEMIECKICH, 

12, PAT.) Praen litewska I 

donosi że do Tylży wvie- 

chaly dalsze transporty wydalonych z obszarn 


Królewiec, 7. 


nie umiejący ani kłajpedzkiego obywateli niemieckich w iiczhie 


90 osób. Ка to optanci, którym Litwini odn:ć- 
wii dalszego zezwolenia na pobyt i prre. 
TYŁŻA PRZESZKADZA KOWNC. 
Królewiec, 7. 12, PAT.) „Lietuvos Aidas" 
donosi: W pobliża Tylży została wykryta taj- 
na niemiecka stacja radjową, utrudniajsca 01- 
biór andycyj kowieńskich na obszarze Кајо 
kim. алеје tę obslngują rzekomo pracowacy 
niemieckich instytucyj erzędawych. 
ZŁGTO UCIEKA DO AMERYKI 
Nowy Jerk, 7, 12. (РАТ. biuletyn niesie. 


czay National City Bank ocenia import złota 


|do U. S. A w Okresie trzech kwartałów hr, na 
SEQ miljonów dolarów. 
TA) ———— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, т, 12. (Telef.) Gielda dewizowa? 
Bełeja 123.85. Holundja 358.40. Lomivn 24.25, 
Jork 580. Paryż 8.98. Szwajcari 
111.25. Włochy 45.23. Berlin 213. Obroty пиче 
niż średnie, tendencja nicjodpolita. Polar poza 
gielda 5.29. rubel złoty 4.59, dalar ч RAK 
marka 195. brat szterlingów 26.50. Dla czer- 
wońca tendencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: Pndewiana 45.75, =ta- 
bilizacyjna 69.18. dolarowa 5%. konwersvjna 
04.55. listy j obligacje banków państwowych 
bez zmian. 

Akcje: 
10.30. Starachowice 
nolita dla pożyczek państwowych. 
stawnych i akcyj. Prywatnie dolarowa 


3ank Polski ӨЛ, Węgiel 15, Lilpep 
12.85. Tendencja nieżrl- 

listów za: 
War 


1 тауу 65.50. 


Przepuklinowe Pasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 
Mparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni 
Narzędzia Lekarskie 


oraz 


| Ks. Stan. J. Kapelan. Zebrz ydowice. Poczta : Kalwaria II. | uskutecznia: napraw у, ostrzenie i niklowanie 


mamo rn ana L. Knapiński Kraków 


Maturyczne i dokształcające kursy 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pieraekiego 14/1. 


przygotowuiące w drodze korespondencji, zapo 

moca przystępnie i wyczerpująco OpTacowa- 

nych skryptów. programów i miesięcznych 

tematów oraz na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, 


przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
193435 i to na: 


1) Kurs maturyczny gimnazjum, 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
lytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu 4-ch klasgimn. 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyi- 

nych otrzymują со miesiac, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu głównych przeł- 

miotów do opracowania, Nadto obowiazkowe 


коПокжја (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
reku szkoluego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospókty dermo 
Wykładają wybitne siły fachńwe 


п Oddziale Р. 4. 


Ш Obrazy św. do oprawy. 


ul. ы ыызы шы "RAA 


JULJAN SURKIEWICZ 
Kraków, Ма Rynek 9. 


Poleca własnego nakładu i wydania: 


OBRAZKI KOLĘDOWE 


przepiękne i nowe wzory. 
— Książki da nabo- 
żeństwa. — Rożańce, Koronki, Medaliki, Łań- 


cuszki Vota i t. p, 


Figury do polskich szopek Bożego Narodzenia 
I wyso»aści SU em. 45 ст. 10 eni. 
Žadsjcie cenników i wzorów. 


Wydawnictwa 


Polskiej Agencji Teleśraiicznej. 


roezpik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zh 


Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. М 
Podział Adiministracyjnv Państwa ті. 3.50 
Skorowidz kompetencv| tervt. władz. pań- 

stwowt ch i samorządowy ch na terenie 

Warszawy 21. 59480 
Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50 
Prasa - Reklama А = 
'Prawo о stowarzyszeniach zł. —.50 


Wydawnictwa Komisji Normalizaji druków f wy- 
| gawnietw p:ństwowrch przy Prezesie Rady Min. 
do nabycia 

l., Kraków, ulica Mikołajska 32 


mu m Z ZZ NN - 


йт. & „GŁOS NARODU? z dnia 8-go grudnia 1934. Nr. 837 


Trulesz się гылт: [ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT} 


Ga: cadh i = РЧ т š Boni кз С Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-та złotymi medalami 
a, OdCZĘSZCZA OGSTeDrZa ZZL = 
Rie. Grand Prix Rzym 1926 


|= af moe | Ska, Kraków, Bracka 2. Tel. 123-36, Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 


Złoty medal Ministerstwa еа. i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal Р. W. К. Poznań 1929, złoty medal Wilmo 1930, 


Dia Stowarzyszeń 


Pocdarki piękne i tanie ог zez ren 
© > ат ir TOREBKI DAMSKIE kich cenach. Michał Dycz- 


kowski dryzłek Kęty 
teki, portfele. pugiłaresy, papierośnice. wódka | Ka 


Odiewnia dzwonów 


KAROLA 


Е РОСС : Е ? т рр" wszelkie 
Albumy, pamiętnizi, kasety, lustra toaletowe, ramki. > ważki: na ШО, C d 
Papiery listowe, w blokach zł. 1.60, 2.—, 2.50. — Karty chodników Tkalnia, Kra- ; 
do gry, szachy. domina. — Oprawa obrazów w ramy. | 5%. ul Bożego Ciała 29. | 


Telefon 168-94. i 8 


$tanisław Rab, RABKA — ZORO! 


w Białej k. Bielska 


Foleca dzwony dowolnych 


ję Е Piękna willa-rentowna 4 wielkości i o wszelkich Życzo- 
Kraków, ulica Sławkowska 4. okazyjnia' Sprzeda: Biuro nych tonaeh. o niedoścignionei 
Telefon 148-15. Teleton 148-15 „Iaformator* Rabka. : jakości śpiżu, czystości głosu 


dzwonów pojedynczych i 7евро- 
łów kilkudzwonow vch. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja rzystej harmonii do 
już istniejących. 

Przeliewa pęknięte dzwony 
przemoniowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonnje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


е ПК krawaty, | 


Koszule, Szaie, Rgka- 


| FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE [ ч. Беи сте | 


Kamizelki, Pulowery 


WŁADYSŁAW BOLONSKI Najtaniej Jedynie!!! 
KRAKOW, Ш. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


аа Ви МШЕ", A 
WITRAŻE i OSZWLENIA w OŁOWIU 


са zł. 25.— metr kwadratowy Оке! шок: Боек 


biurko, klubowy gar- 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. || nitur sprzeda tapicer sw. | [3 


Tomasza 4. 
лра а рр a >” KAPELUSZE i ża E з 769001 Мом wy des: 
Kraków, Aleja Krastńskiego 23. Tel. 106-16 || dns me ШШШ Biuro i ПТ ИШ ZMŁAD WITRAZO*0- SZKLARSKI 
(dom własny). JAN KURZYDŁO у Domowej i h Mraków, ulica ŚW. Тапа 25. 
przytmuie również reparacje ! оапоту. Kraków ul. św. Jana 12, | 910^0у WomMoOWEJ pokrewnyc zawodów (dawniej 39) 


Кр" ГИ кй нош араак. kie еши" Rynek Gł, 29, II-piątro, telefon Nr. 104.88 Е. J, KUSIAK właśc. б. KUSIAKOWA, 


pelusznictwa wchodzące. God а 9—1 d4—7 t 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne Wykonanie staranne. Ce- | SOdz. zgłoszeń o io Оро" |Oszkienia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od 


15 złotych medali w 31 lat pracy. ny niskie. Fa = poleca żeńską służbę domową. — | 20zł. za 1 mż,rownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie 


Kraków. ul. Grodzka 13. $ | 
А Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


24? тр ^ч SOO = а ый, 


um KM U ШЕШ KM KW MM mw Ww Kam PY ШЫМ ӘР МЫШ WYK Mi MAW owa 


POD ZNAKIEM POLSKIEJ AKADEMII LITERATURY 


GEBETHNER I WOLFF ROZPISUJĄ SUBSKRYPCJ 


NA TANIE ZBIOROWE WYPANIE 


w 26 tomach (СА 70600 str.) 


Redaktorzy: Prof. Dr. I, Chrzanowski. — Prof. Dr. Z. Szweykowski. 


1-sze wydanie Prusa niewypaczone przez cenzurę 


гек. 26 tomów (około 7090 str.), co miesiąc 


* Ў 1 -— 2 tomy (4 tomy kwartalnie). 
1-szy raz opubłikowane utwory, znalezione w rę- 


kopisie. Już wyszedł tom 1-szy „ТО 1 Owo". 


1-szy raz od lat kilkudziesięciu wznowione zbiory picio idni ernia- айне 


nowel. 
Cena: A. Вгоѕхигемапе: 885 21. -- 10 zł. na przesyłkę, БВ. гь 4 ITTEWE і | 
płatne: 1-ѕха i 2-ga rata po 10 zł., dalsze 13 rat mies. ро 6 zł. Do wydawnictwa Gebethner i Wolfi, Warszawa, Zgoda 12. i 


ч 7 $ A ; А =) : Я 
В. Oprawne (płótno): 115 zł. + 10 zł. na przesyłkę, płatne: Zgłaszam subskrypcję a 26 t. PLZ занака x broszurze yi a | 
ae 10 E „PER 7.50 zł z przesyłką — х odbiorem w księgarni. Równocześnie wpłaciłem na Р, К. O. konto 
та 1 2-&а rata ро 10 zł. dalsze TE rat mies. ро /.50 zł, Gebethner i Wolff Nr. 16.655 — całą należność zł. zgóry — l-szą ratę 
Przy odbiorze w księg zarni (tylko w Warszawie) odpada koszt przesyłki w kwociajzł. 100. RIOS WN k 
Nazwisko i imię `. LPi МЕ ЧЕ ee а We WM... e ai 
przy wpłaceniu całe! kwoty zgóry 10 złotych opastu. | Adres (poezta, miejscowość, uliea, numer domu | 


Raty winny być uiszczane do 5-go każdego miesiąca; opóźnienie powoduje wstrzy- 
manie wysyłki odnowiedniego tomu. "Эш = ааа РЯ у so" ч сыс чс у 
. odpis 


Wypełnić dokładnie i czytelnie, niepotrzebne skreślić. 


Wydawca za „Głos Narodu” Ske z ogr. ойрот. A. Ноіокза. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. М. „Głosu Narodu“ pod zarz. Е заба 


dA м у 2 
Dodatek do Nr. 367 / „Głosu Narodu“ 


Kraków, 


GLOS 


wychodzi w niedziele jako bezp lałny dodatek 


JEZ EP KAT БШШШ т A |. 3 ШИН! 


LD 


gradnia 1934 r. 


E A 


ШШШ ШШШ MAM 


ШШШ 


„GŁOSU NARODU” 


Jubileusz ПОВЕ офа Pow. Przyjaciół Nauk 


Р. Lwowem i Krakowem. a więc 
miastami uniwersyteckiemi, 
myśl zdobył się w.b. Galicii równo 
przed 25 laty. na pewołanie do życia 
żywottnego ośrodka pracy kulturalno- 
naukowej, w postaci Towarzystwa Przy 
iaciół Nauk (T.S.N.). Ziemia. Przemyska 
równa co do wielkości lwowskiej. ied- 
no z pierwszych skrzypiec grała w 
przedrozbicrowej Polsce. Siinem  tęi- 
nem bilo tu zawsze życie polityczne, 
przyczem w dziejach kultury narodu 
nieieden jej mieszkaniec. pięknemi se 
zapisał zgł'skami. Przemyśł stanowi 
siedzibę iednego z najstarszych b's- 
kupstw rzysko - kato"zkich. Tutaj żył 
i działał Orzechowski. w obrębie Zis- 
mi Przemyskie}. bo na zamku Herbur- 
tów za Dabromilem, powstała pierwsza 
niema! drukarnia polska. którą ҷу ię- 
zyku dzisiejszym nazwalibyśnry drukar- 
nią nakładowa. W Dubiecku za Prze- 
myślem urodził się „książę poetów“ 
Krasicki. 


tylko Prze- 


Nadto iak podaje w iednem ze swoich 
ostatnich studiów o przeszłości Ziemi 
Czerwieńskiej proi Zygmunt Łempicki: 
„Jeden Przemyślanin z Nowego Mia- 
sta ks. Benedykt Herbert i dwaj syno- 
wje Sambora (to też Ziemia Przemysk2) 
Grzegorz Czuj i Andrzej Bargiet, 
wszyscy trzej zawołani hutmauiści, pc- 
trafili wpłynąć na urządzenie wspania- 
łych szkół klasycznych w Przemyś'u. 
Samborze i Lwowie. Wśród biskupów 
rrzemyskich. opiekunów szkoly i życia 
intelektualnego, traiiaja się w XVI wie- 
ku często wybitni humaniści i pisarze, a 
żywioł duchowny pospolu z mieszczań- 
skim. tworzy wnet pewną atmosferę 1: 
teracką. którą chce się zbliżyć do 
Lwowa. Z pod Przemyśla, z Żurawiew. 
wyszedł jeszcze w XV w. Marcin Król 


astronom i lekarz. poprzednik Коре;- 
п:Ка znany we Włoszech i na Węgrzech 
czony — pozaliem zaraz po Lwowie, 


rajwiecej było zawsze w Wszechnicy 
Krakowskiej uczonych  Przemyślaków. 
Przemyśl porozbiorowy stracił wiele na 
znaczeniu. nie upadł jednak nigdy tak 
zupełń.e, aby w latach niewoli. nie do- 
Starczać narodowi najlepszych często 
<vhRów 

Twórcy przemyskiego T.S.N. 
chali wezwania Oswalda Balcera. który 
przed laty trzydziestu nawoływał w 
rqowie rektorskiej do tworzenia twierdz 
kultury narodowe We Lwowie p% 
wstało Tow. Popierania Nauki Polskiei 
a niemal równocześnie w Przemyślu Т. 
P. N. Założyciele jego twórczy dzia- 
lacz i wielki, niezapomniany patriota 
Dr. Leonard Tarnawski. wieskurator 
Feliks Przyjemski 1 akademik Jeszcze 
wtedy inż. Kazimierz Osiński przy ро" 
mocy niewielkiei grupy ludzi dobrej 
woli. jeli się budowy dzieła ważnego і 
wielkiego. 

Skoro spoirzymy w tyl, to dostrzeże- 
my. że mimo upływu 


usłu- 


ćwierćwiecza, 


| linia rozwojowa T. P. N. pozostała ta 


sama i ani na jotę nie uległa zachwia- 
niu. Т. P. N. miało być ośrodkiem ży- 
cia kulturalno - naukowego саіеі daw 
nei Zizmi Przemyskiej, miało groma- 
dzić іеі pamiątki w równocześnie utwo- 
rzonem Muzeum  Narodowemi Ziemi 
Przemiyskiej. oraz być tętnem ducha 
polskiego przez zorganizowanie  b!bljo- 
teki i wypuszczenie үү Świat odpowied- 
nich wydawnictw, organizowanie uro- 
czystości і odczytów. Wszystkie te trzy 
przedsięwzięcia, nawzajem się uzupel- 
niające, stworzyły dzisiejszy piękny do- 
robek. O muzeum i bibljotece mieliśmy 
już sposobność pisać. Dlatego wystarczy 
im poświęcić po parę zdań. Bibljoteka 
T.P.N. liczy 26000 tomów i zawiera. 
obok ostatnich nowości. wiele inkona- 
bułów. Prowadzi ią od lat hezinteresow- 
nie i fachowo. prof. Józef Kupka. Przy 
bibljotece znaiduiją się zbiory archiwal- 
ne, iedne z najlepiej zachowanych w 
Polsce, Tutai główną sprężyną iest dyr. 
Jan Smółka. 

Skoro przyjdziemy na moment do 
Muzeum Narodowego. to wypadnie пат 
powiedzieć, że zawiera опо przeszła 
15.000 cennych eksponatów z różnych 
działów regionalnych. Muzeum stanowi 
dzieło inż. Kazimierza Osińskiego, od 
założenia, aż po dzień dzisiejszy hezin- 
teresownego kustosza, a naiwartościow- 
sze eksponaty ofiarowali m. in. prof. 
Alired Dworsk' (archeologia). inż. Sta- 
nislay Ti (sztuka -kościelna|. Helena 
Dąbczańska i w іл. Stare obrazy” kon 
serwował znany malarz. uczeń Ро- 
chwalskiego. Marian Stroński, a przed- 
mioty muzealne kustosz inż. Osiński, 
z laborantem  Leśniakien. W obrębie 
muzeum sznalduje sie salon malarzy 
przemyskich. w którym m. in. znajduje- 
my obrazy Marii Artwińskiej St. Jan- 
kowskiego, Stef. Jacyszynówny. Marji 
Gisbert Wandy Zabokrzyckiei. Drojaw- 
skiej Osińskiei Janiny. Strońskiego Ma: 
riana. Studnickich Tadeusza, Juliana. 
Witolda. oraz Kopystyńskiego St. W 
działe tym mamy również rzeźhy Józe- 
fa Witka - Wylwińskiego i Józefa We 
sołowskiego. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk opiera 
się na własnym statucie, Który w roku 
1923 został odpowiednio zmieniony, To- 
warzystweim kierują rada naczelna. któ 
ra jest raczej ciałem kontrolno - wyro- 


kującem. oraz kierująca właściwie j 
stytucją dyrekcja. Wynadnie nam się 
zkoleć zająć wydawnictwami Т. Р. N. 


Mamy tu roczniki oraz wydawnictwa 


osobne, a nadto odbitki prac umieszcza- 


nych w rocznikach. Jeśli chodzi o racz- 
niki. to wyszio ich ogółem siedem, 

Tom I za fata 1909—1911 obejmuje 
obok sprawozdań. pracę Jana Smolki pt. 
„Powstanie Wielkopolsk' przeciy Szyre- 
dom w latach 1655—57. 

Tem II za rok 1912 zawiera m. in. 
pracę Dr. Piotra Hrabyka: „Spytko 
z Jarosławia”, 


| Tom Ш za !ata 1913—1923 iest naj 


obszerniejszy. Zawiera: Ks. Józefa Na- 
tułlewicza „7 pamiętników proboszcza. 


skreślonych w latach wojny 19141919. 
Jana Smolki . Katalog starożytnego 
archiwum Przemyśla į Twa Przyjaciół 
Nauk“. — Dr. Przemysława Dąbkow- 
skiego: „Stosunki kościelne Ziemi Sa- 
nockiej w XV stuleciu . Wacława 
Widigiera: „Sztych angielski w per 
spektywie dziejów” Kazimierza 
Osińskiego: „Wykopaliska w  Budach 
Łańcuckich z epoki młodszego okresu 
<esarsiwa rzymskiego“. — Dr. Piotra 
Hrabyka: „Mapa granic Ziemi Przemy- 
skieł į Sanockiej w XV w, z obiaśnienia- 
mi”, 


Tom IV za rok 1923: Proi. Przemy- 
sław Dabkowski: „Fryderyk Jacimirski. 
miecznik sanocki“, studium  hist.-obv- 


czajowe z XV w. — Jan Smołka: „O 
herbie miasta Przemyśla“. 

Tom У za rok 1924: Dicker Józef: 
„Górnictwo na Rusi Halckiei w XV i 
pierwszei połowie XVI w.* — Barwicz 
Edward: ,„lndygenat w Polsce za Stani- 
sława Augusta. — Dr. Kamiński Jan: 
„Z przeszłości cechów lubelskich". 
Ks. Dr. Kaz. Konopka Т. J.: „Listy aka- 
demików w XV w.“ — Bochnąk Adam: 
„Warowry klasztor Karmelitów Bosych 
w Starym Zagórzu". 

Tom VI za rok 1925: Barycz Henryk: 
„Kulturalna działalność Piotra Kmity“. 
— Dr., Burgiel Włodzimierz: „Iamento- 
wa grupa pieśni pogrzebowych” 
dium porównawcze. Dr. Kramarz 
Walerian: „Stosunki gospodarcze w 
Przemyślu wy pierwszej połowie XVH 
AGE 

Tom VII za rok 1926-27: Dr. Wanda 
Dobrowolska: „Młodość 
Krzysztoia Zbaraskich*. 

Na tem wydawnictwo roczników się 
urwało i dopiero obecnie przygotowuje 
się rocznik za okres od 1927—1935 roku. 

Tak rocznik, jak i wydawnictwa, 
| wychodziły w paru tysiacach egz., а t 
та świadczą, że obok spraw терю. 
nalnych. opracowywano zagadnienia 
ważne dla całości naszei kultury. Z wy- 
dawnictw wyszedl w roku 1917 w ięzy- 
kach: polskim į niemieckim. „„Ilustrowa- 
пу przewodnik po Przemyślu i okolicy“ 
Dr. Mieczysława Orłowicza. Również w 
roku 1917 wydaje T. P. N. broszurkę 
Apolinarego  Garlickisgo: „Co to jest 
eugeimka . а następnie nakładem gminy 
kierowanej przez pierwszego Ригті- 
strza Przemyśla śp. Józefa Kostrzew- 
skiego „Katalog Archiwum Aktów daw- 
nych miasta Przemyśla i m. Jarosławia. 
ten ostatnio nakladem gminy Jarosław. 
Pomn:kowe to dzieło opracował osta- 
tecznie na podstawie wcześniej sporzą- 
dzonego. ale niewydanego i niekomple*- 
nego katologu. Jan Smołka. W dalszym 
ciągu wydaje Т. Р. М, w rowu 1927 Dr. 


— stu- 
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Kramarza „Ludność Przemyśla w 
latach: a= =4Dr. Kaz Mai 
mowskiego: „Zapatrywania i dążeniu 
gospodarcze szlachty czerwono-ruskiei 


w ХУП w.*. nadto tego samego autora: 
„Dzieje przemyskich cechów rzemieślni- 
czych w dawnej Polsce“. Śmiało rzec 


Jerzego i 


można, że ani iedno miasto polskie poza 
uniwersvteckiemi. nie iest w stanie ро" 
chwalić się równie pokaźnym  dorob- 
kiem wydawniczym. 

Wyliczanie tytułów odczytów і re- 
feratów. organizowanych przez T. P.N, 
zajęłoby zadużo mieisca, dlatego 1у]к? 
dodajemy. że w roku 1910 wnmurowań?» 
staraniem T. Р, N. w ścianę zewnętrz- 
na katedry, wspaniałą tablicę grun- 
waldzką, dłutą Raszki, oraz wybito me- 
dale ku czci Bołesława Chrobrego. 
Przed paru laty współdziałało Towa- 
rzystwo w nadaniu odpowiednich nazw 
ulicom przemyskim. Niejedna z tych 
nazw wywołuie słuszne zastrzeżenia, 
nie można jednak zaprzeczyć. że dopie- 
10 T. Р. №. postarało się w calej spraw е 
с pewien ład. 

Budżety Т. Р. N. opierają się na 
składkach członków (10 zł. rocznie), 
oraz na suhwenciach przemyskiego mr 
gistratu, różnych instytucyi і banków, 
a rakoniec Ministerstwa WR. i OP. 
W cstatnich latach subwencie te znacz 
nie osłabły i tem się tlumaczy, dlaczego 
działalność Т. P. N. w zakresie wydaw- 
niczym znacznie się zmniejszyła. Z da- 
rów indywidualnych na wzmiankę za=. 
sługuje kwota 4.000 zł. którą zasłużone 
Towarzystwo otrzymało przed dwoma 
laty z masy spadkowei śp. ks. prof. Bie- 
gi z Przemyśla. Liczba członków пе 
przekroczyła nigdy cyiry 400. a obec- 
nie jest nawet niższa. Należy nakoniec 
wymienić osoby, którym Т. Р. N. za- 
wdzięczą swoje powstanie i rozwój. A 
więc wspomniani już poprzednio Dr.“ 
Leonard Tarnawski, Feliks Przyjemski 
i inż. Kazimierz Osiński, Ten ostatni 
życie właściwie poświęcił, aby nai- 
znaczniejszemu z grodów czerwieńskich 
zbudować wiecznotrwały pomnik, Daj 
si opiekunowie i dobrodzieje Т. Р. N., t» 
Oswald Balcer. prof. U. J. К. Przemy- 
sław Dąbkowski. nacz. Adam Wrzosek, 
Boleslaw Orzeciiowicz. a nadto plejada 
innych ludzi czynu i dobrei woli. 

Jubileusz swój obchodzi T. P. N. w 
chwili dła siebie radosnej. Dzięki popar- 
ciu prezesa Funduszu Kultury Narodo- 
wei Dr. St, Michalskiego. wyda Т. Р. М. 
po siedmioletniej przerwie ósmy rocz- 
nik. a nadto iest w trakcie przenoszenia 
wszystkich swoich agend z muzeum I 
biblioteką, do własnego inż właściw e 
gmachu przy ul. Władycze. Na całość 
rocznika składać się będą prace prof. 
Przemysława Dabkowskiego. Dr. Alek- 
sandra Czołowskiego. Dr. Mariana Gu- 
mowskiego. prof. Tadeusza Sulimirskie- 
go. Dr. Jerzego Polańskiego. inż. Osiń- 
skiego i in. 

Dobiegliśmy końca naszego sprawa: 
zdania. Т. Р, М. w Przemyślu sumienie 
spełnia swoje obowiązki. Nigdy jednak 
nie stanie się ono ogniskiem  wielk*ej 
kultury w tym ważnym ośrodku pol- 
skim, o ile społeczeństwo i gmina prze- 
myska nie zrozumieją. że nie samem 
uznanicin tworzy się dzieła narodowe. 
Т. P. N. wyrosło na pocie zraszającym 
od lat czoła paru jednostek. Trzeba, aby 
ie wsparł nietylko podziw ogółu dla do- 
kananego dzieła, ale i grosz tak bardzo 
tei instytucii potrzebny. Kończyjmy wia- 
го, że w nowej swej siedzibie przesta- 
nie być T. Р. N. ledwie tolerowany 
Kopciuszkiem. a iego kierownicy i pra- 
£ownicy niewolnikami swych шт 
wań. które im niestety nie pctrafią cze- 
sto zastąpić zwyczainego chleba. 

Wlodzimierz Bilan 
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E Wojciech Debolecki Kapelan Lisowezyków 


К byli Lisowczycy wiemy z histo- 
гў, pełno bowiem o nich wzmianek na- 
trafić można w źródłach dziejowych z 
pierwszego ćwierćwiecza ХҮП w 

Oddziały lekkiei jazdv zorganizowa- 
ne do walki z Moskwa przez Aleksan- 
dra Lisowskiego (stad nazwa!) w o 
kresie zanierdowania Dymitra i Wy- 
prawy królewicza Wladysława, tem 
różniły się od innych waisk zaciężnych 
że walczyły bez żołdu zadawałając się 
łupem zdobytym па wregu. 

Wkrótce stali się Lisowczycy słynni 
z okrucieństwa i grabieży. W okresie 
pokoju włóczyli sie zbrojinemi kupami 
po kraju таһшас i paac tak. że seim 
musiał przeciw nim wydawać specjalne 
konstylucię wyinimiące ich z pod ochro- 


ny prawa. 
Lisowczyka można było bezkarnie 

zabić a legs mienie przywłaszczyć. 
W czasie wojny  trzydziestoletniej 


przy cichym współudziale Zygmunta M 
zaciągnęli się Lisowczycy pad sztanda- 
ry cesarza Ferdynanda gdzie walczyli 
głównie przeciw Czechom. Bezwzględ- 
nym sposobem woiowania rychło wy- 
robili tam sobie markę krwawych tu- 
pieżców gorszych ой słynącei z roz- 
wiązłości jazdy Wallonów 

W roku 1620 odwołano Lisowczy- 
ków do Polski. gdzie walczyli przeciw 
Turkom. 

Po zakończeniu wojny Tureckiej 
wrócili z powrotem pod komende cesa- 
гта, Towarzyszył im w tei drugiej wy- 
prawie ksiądz Wojciech z Копојай De- 
bołęcki herbu Prawdzie. przydzielony 
Lisowczykoin przez papieża, jako ka- 
pelant), miał оп „położyć tame ich wy- 
nzdaności і dać niejako rękoimię dù- 
brego ich nadal zachowania się". 

Ksiądz Dębołęcki był uczonym fran- 
<iszkanineim, posiadał tytuł bakałarza, 
zdubyty na uniwersytecie Krakowskim. 
Oczytany, sam chętnie bawił się lite- 
rackiem rzemiosłem, a „wrodzone u- 
sposobienie do muzyki tak wykształcił. 
że dla zakonu do pieśni i modlitw mu 
żykę układał* i kapelą dyrygował. 

Pozatem znany był z kazań wygła- 
szanych z wielką swadą w których nie- 
raz osobliwe poruszał tematy, (ganił un. 
matki, że córek swych przed 17 i 18 
rokiem zaniąż wydawać nie chcą). 

Gdy w roku 1619 hrabia Michał A- 
dalf Altharn założył w Ołomuńcu sto- 
warzyszenie pod nazwą  „Chrześciiań- 
skiei żołnierki* zajnimiąc sie m. in. wy- 
kupywaniern więźniów z posgańskiei nie 
woli, zapisał się tam i ks. Dębołęcki 
czujący zawsze pociąg do wszystkiego 
co nowe i niczwykłe. 

Pracy w zwiazku oddał się ruchli- 
wy ksiądz z całym тараеп. czem 
zwrócił na siebie uwagę zwierzchników 

i dla tego na niego padł wybór, gdy 
chodziło о wynalezienia odpowiedniego 
dla Lisowczyków kapelana 

Nienawidząc wszystkieg» co traciło 
herezia podniósł ks. Dębołęcki wybryki 
Łisowczyków na wyżyny posłannictwa 
bożego, 

Zamiast poskramiać ich bujne tem- 
peramenty, tłómaczył im. że sa ludźmi 
przez Boga wybranym. na wyplenienie 
kąkoln herezji. „Sam Bóg Eicarv”) za- 
ciągnął. On sam chodzi przed nimi iako 
przed żydami w obłoku”, 


" 1) Dane dotyczące osob) 2 Dękołat 
ki zego czerpałem z dzieła р, t. „Kretki rys 
dziejów i spraw Lisowezyków”, Lwcw 134 
hezez Maurycego Dzieduszyckiego, 

2, Так nuzywał ks. Dębołącki Lisow 
Czy ków, 


Wierząc Момот swego duchownego 
(pisze Dzieduszycki) miał się każdy 
Lisowczyk za posłańca boskiego. apo- 
stola. walcząc wystawiał sobie. że jest 
świętym Micharem poskramiaiącym sza 
{апа luz Św. grolniącyrh smo- 
ka.. Р 

W kazaniach swych tak umia? przy- 
padaiąca na dana niedzielę ewangelię 
wykretnie jnterpretawać, że zawsze 
unawiąza! ją do chwili bieżącej. 

Sam jednąk tego nie spotrzegł sko- 


Jerzytn 


ro dziw: się dabrodus me, że „wszyst 
kie niedzielne ewangelie to so się z 
пат! dział» opisywały właśnie 'akbv 


ie naumyślnie gwoli 
rozparządził* 

W czasie wojennej 
ks. Kapelan parsietuók 
stety w «czasie 
rach ślaskich, 


nam Kuściół Boży 


tmłaczki. pisał 
króry zgubił nie- 
iakielś przygody w gó- 
mima to pa n.wrocie do 
Polski (w roku 1623) napisał dzieje Li- 
Ssowczyków częściowo na podstawie 
własnych przeżyć. częściowo na pad 
stawie relacy; ludzi godnych wiary 
Pełny tvtuł tei interesuiącej książki 
iest „nieco“ długi: 
„Przewagi E!earów Polskich, co ich 
niegdy Lisowczykiimi zwano, które czy 
nii w państwach cesarskica przeciwko 
herctykom za czasów nie”wwvciężonych 
monarchów Ferdynanda ЇЇ, cesarza 
cirześcijańskiego i Zygmunta Ш króla 
polskiego і szwedzkiego w leciech pań 
skich od r. 1619 do 1623, krótko na 
prędce zgromadzonych. Přzez wiele)- 
nego к, Wojciecha Dembołęskiego z 
Копојаа, Franciszkanina ST. Васе. 
rozkazu Ojca +. ichże Kapelana“. 
W dziełku tem stanowiącem niegce- 
nione źródło dia historyków 
Debołęcki Lisowczyków Elearami. Wy- 
raz ten podług niego pochodzi z Wwe- 
gierskich słów Elu jaro. kt. znaczą „na 
przód idący, i dlatego harcowników 
naprzód idacych Elniarami zowia. 
Książka Detołęckiepe wydana w 
Poznaniu, w roku 1623 należy dziś do 
białych kruków, któremi pochłubić się 
тода nieliczne bibljotek. W r. 1830 
wydał ją ponownie Adam ks. Czarto- 
ryski opatrując tekst własnemi komen- 
tarzami, To drugie wydanie tzw. „pu- 
ławskie* iest również obecnie b rzad- 


je 


nazywa 


kie. 

Gdy już raz ksiądz kapelan zabrał 
się do pisania, żyłka literacka nie dała 
mu spocząć. a że byl człekiem nczo- 
пуш (bo i dsktorat św teologii w imię- 
dzyczasie uzyskał i w drstoieństwa kc- 
ścielne opływał) nie wypadało mu wy- 
stąpić z ble атор:аххіеп, 

Napisał więc historję świara przed- 
potopowa (Hisoria autedi uviana), któ- 
га z wielkim nakładem pracy doprowa- 
dził akurat do roku 370 po potopie. 

Dzieło swe oddał w rokn 1631 do 
cenzury ienerałowi zakonu  tranciszka- 
nów Feliksowi Franceschini de Cassia, 
któremu tak się спо spodobało, że ze- 
zwolił ks. Dębołęckien'a doprowadzić 
ie do czasów najnowszych. 

Pozatem jenera} uięty uczonością 
tnęża, rozkazał. aby mu wszyscy 
konnicy w dalszych pracach pomagal 
i by go nie imęczcno zbytnio obowiąz- 
kiem śpiewania na chórze, uzasadniając 
zarządzenie swe cytatem. że „nie na 
leży wiązać pyska wołowi młócacemu'" 

Pismo to z dumą przedrukował Dę- 
bołęcki w swojej pracy. 

Oryginał historji przedporowej pisa- 
nei po łacinie nię dochował się do na- 
szych Czasów. znane jest natomiast 
streszczenie tei niesammowitei historji, 
które wydał autor po pótsku, 


Pa 


Туш! zawieraiący treść wiekopom- 
nego Пліса opiewa: 
„Wywód iedyncwłasnego państwa 


Świata w którym  pokazuie Кз. Woj- 
ciech Dębołęski z Komoiad, Franciszka- 
nin, Doktór Theologicy Sw. a General 
Społeczności wykupywania więźniów, 
że najstarsze w Europe króestwo Pol- 
skie ubo Scythyckie samo tylko na 
świecię ma prawdziwe Successory Ja- 
dama Setha y. Japheta w panowaniu 
Świata od Boga w Raju  postanowio' 
nym y, że dla tego Polaki Sarmatami 
zowia. A gwoli temu і to pokazuje, że 
Jezyk Słowtański pierwotny jest па 
Świecie, 

Nie gań aż przeczytasz, bo wydana 
jest za pozwoleniem i Przywilejem Je- 
go Królewskiej Moścj ` ро przeirzeniu 
па to wysadzonych Theol. y History- 
ków w Warszawie 1633". 

Książeczka ta (zważywszy, że napi- 
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sał ja człowiek z akademickiem wy- 
kształceniem a censurowały specialne 
komisie) jest szczególnie przykrym do- 
kumeniem ciemnoty 1 upadku бан w 
XVH wieku. 

Onierajac się na bibłji, tradycii I e- 
tymologii dowodzi uczony doktor, że 
przy budowie wieży Babel, zdy nasia- 
piło poimięszanie języków jedno poko- 
lenie (Jafeta) zachowało dawny  ięzvk 
i to Бу] właśnie słowiański. Greka i ta- 
cina są zepsutemi odmianami języka 
słowiańskiego. Е 

Pierwszym władcą był Adam ha: 
n'wał 234 lata), poczem nestępowali 
Szczyt (Set). Panósz,  Matuścfałoch 
(Matusalem) Jaiet czyj Jupiter. który 
ohial władzę po redenastolenieh bez- 
królewiu itd. itd. aż do czasów gdy 
rządy obiął Gicłon. którego synem br” 
Jan Gielon (Jagiełło — ЈазіеНә), 

Tron polski wróci kiedyś do krainy 
Libanu. a władca polski będzie władcą 
świala. а 

„Dzieło” to jest ostatnim płodem l- 
{егаскіт ks. Dębołzckiego. dalsze iezo 
losy nieznane są już zupełnie, nie wia: 
domo nawet kiedy i gdzie umarł. To 


| iedyn e jest pewne. że nie brzł udziału 


w późniejszych wyprawach Lisowczy 
ków. 

Dzieduszycki omawiając postać Ке. 
Dębołęckiego. zestawia go z księdzem 
Markiem. Katnielita kt. zasłynał w cza- 
Sie Konfederacji barskiej. 

„Ten sam duch wojenny a zarazem 
klasztorny, ten sam mąż pół mnch pół 
żolnierz, obaj równi entuziaści. Dęho- 
łęcki wiekszy fanatyk słowem Ksiądz 
Marek Lisowczyków". 

Czy zestawienie to jest shuszne? Nie 
wiadomo. Na pódstawie licznych wy- 
jątków cytowanych z psm Dębołęckie 
go rysuje się inna sylwetka. daleka od 
mistycyzmu i ascetyzmu ks. Marka. 
Wesoły i towarzyski był ks. Dębołęcki 
ulubionym kompanem Diesiad żołniers- 
kich, miłośnikiem staropolskich  facecji 
duchowo nie tyle ks. Marka przypomi- 
пајасу co sienkiewiczawskiego -opata z 
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Reiniuss Róman 


Mowca radjowy z Bożej łaski 


W ostatnich czasach radjo zwróciło 


baczną uwagę na technike wygłaszania 
odczytów i pogadanek. Kandydaci na 
prelegentów  radjowych poddawani są 
Ścisłej selekcji nietylko ze wzgłędu ra 
ewentualny poziom odczytów, ale prze- 
dew szystkiem ze względu na radjoronicz- 
ność swego głosu. Najlepszy i najinteli- 
gentniejszy pisarz, gdy ma wadliwą dy- | 
kcję, niemiły głos, niestaranną i niepo- 
prawna wymowę, nie może liczyć na 
wygłaszanie swyeh pogadanek przez ta- 
djo. Jeśli treść zasługuje na wygłoszenie 
przez radjo wówczas czyta jego rzecz 
ktoś inny, jeśli zaś autor nie zgadza się 
na ten sposób, podyktowany zresztą in- 
tercsem autora i słuchacza. radjo, wyma- 
ga bezwzględnie przeszkolenia przy ро- 
тосу fachowego: reżysera wymowy pre- 
legenta. W wielu wypadkach przeszko- 
lenie takie, o ile prowadzone było z2 
strony autora z lojalna checią zastoso- 
wania się do wymagań mikrofonu, da- 
wało istolnic pożądane rezultaty 
Е * 
* 


Oczywiście przyszłość żywego słowa 
w radjo nie leży w „odczytach* wygła- 
szanych przez „prelegentów“. Żaden od- 
biornik radiowy nie przemieni spokojne- 
go mieszkania słuchaczy w salę wykła- 
Чома, w której na zmiane wykładalibw 
coraz to inni saecjaliści coraz innych ga- 
łezi wiedzy. 1 żaden abonent. оріасајасу 
miesięczną opłatę za program radjowy, 


nie domaga się takiego systematycznego 
dawkowania „prelekcyj”. - 

Paradoks radja leży w tem, że jest 
ta trybuna najbardziej ze wszystkich pu- 
bliczną, najbardziej powszechną, a rów- 
nocześnie jest to niemał konfesjonał naj- 
bardziej osobisty i najbardziej intymny, 
koniesjokał, w którym człowiek przema- 


)wiając do miljonów właściwie mówi do 


| jednostki, 

W czasie odczytu radjowego przed 
mikrofonem stoi mówca, któremu na kil- 
ka minut oddany został do dyspozycji 
instrument o niesłychanych w dziejach 
możliwościach wpływu. Jego myśli i u- 
czucia docierają w sekundzie do najbar- 
dziej pojiemnego w dziejach audytorjum. 


Ale równocześnie z drugiej strony 
mikrofonu, przy słuchawkach i przy gło- 
niku słucha zawsze jeden człowiek, 
choćhy ich równocześnie słuchało miljon 

Paradoks miljona słuchaczy, rozpro- 
Szonych na setkach kilometrów i jedne- 
go słuchacza, skupiającego myśl przy 
głośniku, wynika z zasadniczej różnicy 
między mieszkaniem abonenta radjowego 
a salą odczytową — i pociąga dla pro- 
gramu radjowego niezmiernie ważne 
konsekwencje. 

Nie odczyt lub pogadanka, ale opo- 
wiadanie zbliżone już do rozmowy, opo- 
wiadanie na trudne. poważne, zasadni- 
cze i błahe, byle tylko pożyteczne i po- 
trzebne tematy, oto ideał, do którego ra- 
djo się zbliża w każdym nowym adczy- 
cie i do którego niewątpliwie dojdzie. 


Zasadniczą trudnością jest brak uro- 
dzonych mówców, ludzi, którzyby umie- 
li opowiadać. formułować swoje myśli, 
doświadczenia, swoją wiedzę i swe uczu- 
cia, swe przygody i spostrzeżenia nie dła 
druku, ale dla усі mowy, by jednem 
słowem radjofonizowali swe teksty „ik 
czytowe tak jak się radjofonizuje sztuki 
teatralne. 


.. 2 . 

W początkach swego istnienia" radjo 
dopuszczała do mikrofonu wszystkich, 
którzy umieli pisać na pewne tematy. O- 
becnie radio wymaga nie pięknego książ- 
kowego stylu ale przyjemnej, frapując:| 
dykcji, uimującego wygłoszenia ciekawej 
treści. 

Postęp ten był możliwy tylko dzięki 
selekcji i przeszkoleniu. Trwa ono dałet. 
Prawdopodobnie też w najbliższej przy- 
szłości wymagania radia stawiane „pre- 
legentom" wzrosną. 3, 


Wokół radia zgromadzą się utałento- 
wani mówcy, którzy licząc się z ogółem 
— potrafią opowiadać jednemu słucha- 
czowi. którzy licząc się z zasadami prozy 
potrafią pisać nie dla druku ale dla ucha, 
iasno. dźwięcznie, sugestywnie i przy- 
kuwająco. 


Wówczas przed żywem słowem o- 
tworzy się nowa epoka. P. 


KAŻDY 3WIATŁY POLAK 
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Przemysł słomiany 


Mz jest surowcem, który znależć 


może wielce korzystne zastosowanie tak 
w przemyśle domowym, iak fabrycznym. 
słomy przemysłowej dostarczają nam 
zboża, jak pszenica, żyto, jęczmień i 
owies, podczas gdy słoma innych roślin, 
np. hreczki lub strączkowych posiada 
mniejszą wartość. 

Słomy zbożowe wykazują różnice mor- 
fologiczne i chemiczne. Na ogół zawieraja 
one substancje łatwiej lub trudniej roz- 
puszczalne w wodzie lub ługach alkalicz- 
nych. Zbiór jest równieź różny. Najwięcej 
słomy daje żyto, następnie pszenica, po- 
tem jęczmień i owies. Jakość słomy zale- 
ży od gatunku uprawnej rośliny, od kli- 
matu, urodzajności gleby i sposobu ирга- 
wy i zbioru. 

Rozmieszczenie bogatych w próchnicę 
gleb, czarnoziemów i lasów poucza nas, 
w których okoticach Polski można z ka- 
rzyścią produkować przemysłową słomę 
Takich okolic posiadamy wiele, a miano- 
wicie Podole, kotliny nadbużańskie i nad- 
dniestrzańskic, Wołyń, ziemię sandomier- 
ską i proszowską, brzegi dolnej Wisły, 
Bugu, Narwi, Brdy, Pilicy, Kujawy i inne. 

We wszystkich tych obszarach produ- 
kowana słoma wykazuje prawie jednolity 
skład chemiczny i zawiera średnio, gdy 
zbiór odpowiada celowi, 14.396 
białka 3 do 3.890, tłuszczu 1.2 do 1.6%, 
ekstraktu bez azotu 33.5 do 35.9%, daje 
4.1 do 5.5% popiołu po spaleniu bez róż- 
nicy, jaki gatunek zboża ją dostarcza. 
Najwięcej jednak włóknika zawiera żyto 
ozime, gdyż średnio 44%, następnie jęcz- 
mień ozimy 42%, pszenica 40.5%, owies 
28.5%. Słoma zawiera prócz tego nie- 
wielkie ilości żywicy, olejków eterycz- 
nych, cukru, nawet barwika, gumy i pek- 
tyny. 

Jakość słomy zależy nietylko od spo- 
sobu uprawy, nawożenia i odmiany, lecz 
także od sposobu zbioru i suszenia. Gdy 
się chce otrzymać przemysłową słomę, na- 
leży żąć sierpem zboże nadzwyczaj ostro- 
żnie, składać ją należycie, a czynność tę 
wykorzystać w należytej porze i nie do- 
puszczać do zupełnej dojrzałości ziarna. 
Słomę taką powinno się chronić przed 
wpływem słońca i wilgoci, by nie traciła 
barwy, elastyczności i wytrzymałości. We 
Włoszech uprawia się pszenicę specjalni: 
dla zbioru słomy przemysłowej, którą 
zwą Grano Marsuolo, o słomę jej w han- 
dlu nazwano Marzolano. 


wody,” 


urabiać, a we fabrykach rozcina się nu- 
wet żdźbła na podłużne paski, kawalknie, 
a dopiero wtedy barwi. 

W przemyśle rozróżniamy różne spo- 
soby przerabiania słomy, sa plecionk* 
chińskie, japońskie, angicfskie, belajjski", 
szwajcarskie, kraińskie, włoskie, szwarce- 
wałdzkie i inne za!eżnie od оа wy- 
robów i barwienia, a także od metodw 
wplatania nitek jedwabnych lub ппу, 
Wyrobom, a zwłaszcza kapeluszom słu- 
mianym nadaje się sztywność przy 
mocy żelatyny. We wielu krajach лг 
| plecionek należy do przemysin dancwe- 
go, które oddaje je jako półfabrykaty с» 
| fabryk. Taki przemysł domowy daje po- 


p3- 


| ważne dochody rolnikom włoskim, nic- 
mieckin, francuskim, kraińskim |арой- 
skim i chińskim. z 


We wszystkich tych krajach rozróż- 
nia się słomę gospodarską i 
słową. Użycie słomy zależy ol jei wła- 
sności i jakości. Przemysłowa słoma mu- 
si być rurkowata. długa, nienariszona i 
elastyczna. Inne słomy przeznacza się w 
gospodarstwie na ściółkę karmę i inne 
e"spodarskie cele. 


przemy 


Dobra. przemysłowa słoma daie moż- 
ność rozwinięcia poważnego przemvsłu 
domowego i fabrycznego. Zwykła na- 
wet gospodarska słoma nadaje się do 
pakowania przedmiotów kruchych, jak 


szkła, porcelany, wszelkiego. rodzaju na- 
czyń, mebli i wielu innych przedmiotów 
i posiada tę zaletę, że jest lekka i moż- 
na ją użyć kilkakrotnie. Prócz tego moż- 
na jej używać do pakowania owo- 
ców, jaj i wielu innych środków żywno 
ściowvch tembardziej, że jest zlym prze- 
wodnikiem ciepła i chroni opakowane 
przedmioty przed ujemnemi wpływami 
atmosferycznymi. 

Ze słomy wyrabia się różne maty i 
schrony do drzew, Okien, inspektów, 
wnic z owocami, dla drzew owocowych. 
przewodów gazowych i wodociągowych, 
jakoteż dla wielu innych SIOMY 
używa się również przy budowie dla za- 
praw, w cegielnictwie, szczególnie przy 
sporządzaniu porowatych cegieł. 

Słoma ma również zastosowanie przy 
wyrobie papieru tak zwanego słomko- 
wego i tektury, zwłaszcza że tworząc 
pory przyczynia się do otrzymaria do- 
brej masy papierowej. Amerykanie wy- 
rabiają ze słomy sztuczne drzewo i sprze 
dają je w deskach 35 m. długich, 0.8 m. 
szerokich, a 0.1 cm. grubych. Drzewo to 
jest gęste, twarde wytrzymałe i elastycz- 
ne i dą się obrabiać. Każdą masę słomia- 
ną można barwić. Prócz tego masa sło- 
miana po nitrowaniu tworzy materjał wy- 
buchowy i popędowy, to też ma zasto- 
sowanie przy fabrykacji prochu strzelni- 


pi- 


celów. 


Str. M 
czasza 
czego i miesza się ią z innymi środkanii 
wybuchowymi. Т А 


+ Ze słomy wyrabia się rów Mież mia- 
telki kosze, koszyczki, pudełka, rolety 
do okien, ustniki do papierosów, różne 
galanteryjne wyroby, zabawki, buty sło* 
miane na zimę, wkładki do obuwia, рап- 
tofie, ozdoby choinkowe, a nawet ścian- 
ki. W Tyrolu istnieją w handlu nawet 
słomiane skrzypce. Przy wyrobie mebli 
"оша jest również użytecznym surowcem 
лр. przy wyrobie plecionek dla foteli, 
krzeseł itd. 

Wogóle słoma, produkt dzisiaj w 
Polsce mało ceniony, n *v do surow- 
przemysłowych, wi 2 wartościo- 
wych. Polska, kraj żyta 1 pszenicy, nie 
wykorzystuje jeszcze należycie tego rol- 
niczego produktu mimo, tego że tak 
wiele u nas mówi się i pisze o stworzeniu 
przemysłu domowego. Obecnie gdy rol- 
nik w Polsce szuka sposobu wyjścia z 
obecnego trudnego położenia, gdy za- 
granicą płacimy poważny haracz za spra 
wadzane wytoby słomiane, gdy и nas 
szuka się pola do pracy dla wielkiej ilo- 
bezrobotnych, należałoby obok in- 
nych zapoczątkować u nas prace dla 
rozwinięcia przemysłu  słomianego tak 
domowego, jak fabrycznego, na czem zy- 
ska wiele rolnik producent i robotnik, a 
także Skarb Państwa, gdy stworzy się 
nowe Źródła pracy, dochodu społeczne- 
go i zdrowe jednostki gospodarcze a 
temsamcem podatkowe. 


ców 


ści 
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Największy naświecie ва sazymirucizmy 


N. krańcach Szwecji. pod kregiemi 
polarnym niemal, leży mała osada 
przemysłowa Rómskar, którei powsta- 
nie przypomina „fantastyczne dzieje lc- 
gendarnej krainy złota, Klondyke. 
Początki jej sięgają roku 1918, kiedy 
to Szwecja. skutkiem blokady ліе mogła 
zaopatrywać się w potrzebne ilośc: 
miedzi. . 
Rzucono się na poszukiwania. prze- 
prowadzono próbne wiercenia, badania 
elektro - magnetyczne. Aż wreszcie w 
pobliżu miejscowości Boliden odkryto 
bogate złoża cennych minerałów: mie- 
dzi ołowiu, siebra, złota i — arszemku. 
Sprawdziła się tedy przepowiednia 
słynnego Paracelsa. który iuż w roku 
1520 miał rzekomo zapowiedzieć, że w 


Słomę przeznaczoną do wypłatania | okolicy Boliden znajdzie się złoto. 


składa się w napół zacienionem, zacisz- 


Jakkolwiek eksploatacia rudy w tym 


nem miejscu, często się przewraca i przez zimiym, niegościnyym kraju połączona 
trzy dni, tylko pogodne, skrapia się lekko | рута z ogromnemi trudnościami i kosz- 


wodą, gdy nie było rankiem dostatecznej 
ilości rosy. 

W. tym wypadku słoma otrzyma ko- 
[ог słomiany. Tak zebrane zboże należy 
szybko wymłócić i słomę starannie ułożyć 
i przesuszać dalej w zacienionem miejscu. 
Dla celów przemysłowych bieli się na- 
stępnie zebraną słomę, poddając ją co 
dnia działaniom rosy, lub skrapiając prze- 
stałą, czysta wodą źródlaną, a nie używa- 
jąc żadnych środków chemicznych. Prze- 
mysł fabryczny jedynie dla pewnych ce- 
lów bieli słomę przy pomocy chloru, siar- 
ki, wody utlenionej iub podsiarczynu so- 
du, lecz wówczas słoma staje się kruchą, 
mało elastyczną i często po pewnym cza- 


tami, — to jednak zabrano się do pra- 
су, aby zdobyć metale niezbędnie po- 
trzebne dla przemysłu. Z chwilą zakoń- 


| wda. zawartość 


czenia мошу i podjęcia normalnych 
stosunków handlowych z innemi kraja- 
mi dalsza eksploatacja rudy tniedzian=i 
w Boliden iuż się nie opłacała. 

Ale pozostalo srebro i złoto. Co pra- 
tych dwóch cennych 
metali w rudzie iest bardzo niewielka: 
z iednei tony rudy uzyskuje się zaledwie 
62 gramów srebra i 19 gramów złota. 

Nie jest to dużo, — ale nie lepszy 
stosunek przedstawiają kopalnie złota w 
Transwalu i w Klondyke. Bądźcobądź, 
Boliden jest najważniejszą i naiwyda:- 
nicjszą kopalnią złotą w całej Europie 
-- а produkcja ісі dosięga poważnych 
rozmiarów. 

Dla przeróbki tej cennej rudy wybu- 
dowano właśnie w Rómskir olbrzymie 
zakłady metalurgiczne, zatrudniające kil 
ka tysięcy robotników. Dokoła tych za- 
kładów powstało całe miasteczko, wy- 
posażane we wszystkie nowoczesne u- 
rządzenia, światło elektryczne. telefony 
teatr. magazyny... 

Ruda wydobyta w Boliden zostaje 
przetransportowana do Rómskar i tam 
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Balełomanjia 


№... Arnold d. Haskell wydał nie- 
dawno w Londynie książkę p.t. .„ Baleto- 
mania, historia opętania” Rzeczywiście 
taniec i taneczimice, traktowane jako ka- 
płanki sztuki, stanowiły dla u.ego rodzaj 
opętania od czasu dzieciństwa. Oto jed- 
па znamienna historia ze wsponm,eń 


sie żółcieje. Słomę tak wysuszoną barwi | Haskella: 


się barwikami roślinnymi lub smołowcami. 


Pięknie barwi słomę olej z nasion tytonio- | п... Trefliwę 


wych, odpowiednio przygotowany, a rów- 
nież przy pomocy barwików i farb, przy- 
rządzonych z nasion tytoniowych słoma 
nabiera bardzo trwałego koloru, zwłasz- 
cza jeśli się ја po zabarwieniu należycie 
wysuszy. 

Dawniej berwiono surowiec słomiany, 
obecnie barwi się częściej półfabrykat, 
albo wyroby słomiane. Ze słomy bowiem 


Przez całe lata uważał on primaba- 
za najlepsza tancerkę 
współczesną, nie opuszczał ani Метел 
jej występu, znał ua pamięć każdy 
ruch i wedłe nici oceniał inne ёт. 
Pewnego razu w Paryżu spotkał ją w 
towarzystwie, a ponieważ był znany 
јако miłośnik tańca, posadzono wo przy 
obiedzie obok Trefiliwej, 

— Jest pan wielbicielem mego tańca 


wyrabia się najpierw plecionki ręcznie lub | — rzekła artystka. — To noże рап ze- 


maszynowo, które następnie można 14- 


czyć, rozszerzać i odpowiednio do celu | cierpię alkoholu, 


przysługę Nie- 
gospodarz gotów 


chce oddać m; wielką 
е 


się obrazić, 
pije. 
mnie. 

Haskell! pošwiecit się i skrzętnie wy- 
próżmiał kieliszki własne oraz sąsiadki. 
Wino, wódki, likiery, koniaki laty się 
strulmenieni, IBiedaczysko miat niemiłe 
przebudzenie. Leżał na kupie kamieni 


ieżeli powiem. że піс nie. 
е i 
Niech pan to nisznacznie robi za 


nu polach Elzeiskich, a żamdarm po- 
trząsał nin energicznie, grożąc are- 
SAVET.. 


Ale ten fanatyk tańca nie dokonał 
przecież największego aktu poświęcenia. 
Swego czasu, przed połową ХІХ w. ol- 
śniewała Europę włoska tancerka Tag- 
lioni. Gdy występowafa w Petersburgu 
groto wielbicieli kupiło za 200 rubli jej 
pantoielki, kazało je sobie zgotować i 
podać na stól ze specialnym sosem pod- 
czas bankietu ną cześć Taglioni į zjadlo 
z ме smakiem. 

== JĄ mm 
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ma odpowiedniemu traktowaniu. 
„czna produkcja wynosi około 400 
| tysięcy tonn rudy, — z której otrzymu- 
je się: sześć tysiecy tonn miedzi, 18 ty- 
sięcy kg. srebra, 6700 kg. złota, — i 40 
ton arszeniku. 


no' 


tysięcy 
Ta ostatnia pozycia właśnie stanow! 
problem niesłychanie drażliwy i trudny 
Ё rozwiązania: 

Co począć z taką Pepe a nie- 
mal ilością groźnej trucizny, stanowią- 
се} ważny, choć uboczny produkt całej 
tej eksploatacji? Czterdzieści tysięcy 
tonn rocznie. Tyle arszeniku nie zużywa 
w ciągu roku cała kwa ziemska! Rzu- 
cić te ilości na rynek, — oznaczałoby 
katastrofalną zniżkę ceny tego środka. 

| 


Próbowano pozbywać się arszeniku, 
wyrzucając go poprostu do morza. Ale 
ita procedura okazała się za kosztowną 
z uwagi na ogromne ilości arszeniku. 
Zrzestą przedstawiało to pewne niebez- 
jakkolwiek fachowcy 
utrzymują, że nawet przy stosowaniu 
| podobnej procedury przez szereg lat 
wody Bałtyku pod względem zawarto- 

ści arszeniku nie różniły się zupełnie od 
wód Oceanów. 

Ostatecznie wybudowano w  Rómt- 
skär olbrzymi betonowy zbiornik, dłu- 
gości 260 metrów, a pojemności 200 ty- 
sięcy ton — i w zbiorniku tym maga- 
zynuje się tę straszną truciznę. 

Przy obechem tempie eksploatacji 

Е ten wystarczy па pięć lat. Ро 


pieczeństwo. 


upływie tego czasu trzeba będzie przy- 
stąpić do budowy mowego zbiornika. 
Chyba, że w międzyczasie zmajdzie się 
zbyt na tę straszną truciznę, wchodzą- 
rozmaitych 
(kr.) 


са, jak wiadomo, w skład 
gazów bojowych, 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY 

Czy Twoje środo» 

= wisko zawodows już 

się opodatkowało na 

rzecz powodzian? 


Str. IV. чш EET": making la 


Historia krakowskiej. „wikarówki' 


sa Ra. 


М ÓW. 
4 
; afis rzeczą лесе wiadomą, 


że wbrew, wyssanym zresztą z palca, 
informacjom codziennego braciszka ., Гај- 
'пеко Detektywa', sprawa budowy kra- 
kowskiej „wikarówkić jest w chwili 
obecnej przesądzona. Komitet parafjal- 
"ny otrzymał zezwolenie władz na wzn.e- 
'slenie nowego gmachu i korzystając z 
niego powierzył budowę architektowi 
inż. Maczyńskiemu, który ukończył bu- 
dówę fundamentów i zasklcepiania piw- 
nic, Narazie wstrzymano dalsze roboty, 
gdyż władze rozpatruiją projekty fasad 
przyszłej „wikarówki, Po zatwierdze- 
niu jednego z nich budowa pójdzie raźno 
w górę 
О jakimś cofnięciu udzielonego już 
raz zezwolenia na budowę те może być 
mowy, miasto musiałoby bowien wów- 
cząs wypłacić parafii odpowiednie od- 
szkodowanie, o czem przy obecnym sta- 
me fnansów Krakowa nawet marzyć nie 
można. Poco zresztą cofać udzielone ze- 
zwolenie, skoro naitężsi fachowcy opo- 
wiedzieli się, ak ze względów estetycz- 
nych, jakoteż urbanistycznych хд odbn- 
dową w*karówki. Słuszność ich tezy po- 
twierdziło obniżenie oszalowania nowo- 
budującej się „wikarówki*. Kraków. 
wbrew „pobożnym“ życzeniom pewnej 
grupki osób, której przewodzą mniej 
szości, nie został „olśniony* widokiem 
odsłoniętego  prezbiteriwn Marjack:ej 
Świątyni, Mimo to przeciw nicy budowy 
„wikarówki”, jeszcze dzisiaj w ok zu 
przegranej, nie tracą nadziej, Walczą to 
upadłego, bronią nie zawsze szlaclietną. 
Ulubionym konikiem kanipanii „anty- 
wikarowej" były i są do tej pory argu- 
menty natury historycznej. Obie zwal- 
czające się strony zaczęły szperać 
skrzętnie po archiwach i starych doku- 
mentach. I cóż się okazało? Twierdze- 
uie, które chcieli udowodnić przeciwni- 
cy budowy „wikarówk.*, brzmiało: 
Stara, zburzona niedawno rudera, zwa- 
ną „wikarówką”; jest spuścizną połowy 
ub. stulecia. Dawniej па tem miejscu піс 
nie stało, najwyżej jakiś niski domek, 
który nie przysłamał widoku na prez- 
biterium kościoła Marjackiego. Prezbi- 
terium to można było podziwiać w całej 
okazałości od strony Malego Rynku. 
Historia zupełnie innyci dostarczyła 
dowodów. Po pierwsze pokazało się, że 
dzisiejszy Mały Rynek jest właściwie 
wytworem NIN stulecia. Wprawdzie 
widzimy go па planie Krakowa z койса 
ХШ stulecia, zrekonstruowanym przez 
К. Bąkowskiego, wiadomo jeduak że 
był on już od tego czasu, aż do połowy 
ub, wieku, zabudowany, Nosh on nazwę 
Woendeta, Fandeta, względnie Antiqua- 
riun. Na środku noszącego tę nazwę 
placu wznosił stę podłużny budynek, w 
którym mieścły się jatki a z obu ich 
stron pelno było wszelakiego rodzaju 
kramów, wypełnionych starzyzną. Oczy- 
że zabudowanie Małego Ryuu 
przysłaniało widok na kościół Mariacki. 
Tak było mnieiwięcci do roku 1500). 
W owym czasie, a Ściśle mówiąc w r. 
1599. wizytował parafię Mariacką kar- 
dynał Radziwiłł. W opisie lej wizytacji 
jest wzmianka o budynku przylegającym 
do kościoła św. Barbary, w którym to 
budynku znajduje się „tunel* łączący 
Mały Rynek z placem Mariackim. Bu- 
dynek ten nosi nazwę  „zakrystianii”. 
Jest to obecnie ta część wikarówki. któ- 
tei nie zburzono. Należy ona bowieni do 
innego właściciela. Pod „zakrystianią” 
znaduiją się piwnice. a sposób ich hudo- 
wania przemawia za pochodzenem bu- 
dynku z czasów, do których odnosi się 
dokument. O właściwej „wiwarówce” 
w. wieku XVI jeszcze głucho 


Тебе, 


Na pierwszą wzmiankę о „Wwikarów- 
се“ natrahamy w inwentarzu parafii 
Mariackiej sporządzonym w r. 1837. Jest 
do niego wciągnięty, і szczegółowo орі- 


sany, dom księży wikariuszów. Opis 
ów zgadza się w zupełności z planen 


budynku. zburzonego przed kilku uve- 
siqącami. Autor inwentarza twierdzi po- 
czątkowo, że „wikarówka”* w tej for- 
mie w jakiej przetrwała do naszych cza- 
sów, a więc јако budynek dwupiętrowy, 
wzitiesiona została około r. 1700, jak to 
ma wynikać z aktu wizytacji dokonanej 
w r. 1711, przez biskupów Łubieńskiego 
і Radziwiła. Na dalszych stronicach in- 


|wentarza autor prostuje jednak tę wia- 


domość i pisze, że wikarówkę wzniesio- 
no około r. 1740. 

Inny dokument podpisany przez niec- 
jakiego Jakobusa Łatkiewicza, precyzu- 
je jeszcze dokładnicj chwile narodzin 
„wikarówki”, mówiąc; że powstała ona 
„aniio 1757. 27 octobris“, W r. 1878 wy- 
szedł w Krakowie „Wykaz ulic i domów 
krakowskich“ zredagowany przecz No- 
woleckiego, który również podaje, 
„wikarówkę* wzniósł w r. 1757 pro- 
boszcz parafii Mariackiej ks. H jacynt 
Łopacki, i dodaje. że wzmesiono ją na 
mieiscn jakiegoś starszego budynku o 
którym niestety, przynajmniej do tej po- 
ry, nie znaleziono żadnych bliższych 
szczegółów. Budynck „wikarówki* był 
dwukrotnie odnawiany, w latach 1829/30, 
огах około r. 1870. O jakiejś nadbudowie 
wikarówki, jak chcą niektórzy, nie mo- 
że być mowy, skoro wszystkie źródła 
historyczne zgodnie stwierdzają, że „Wi- 
karówka”; od samego początku swego 


Że 


istnienia, składała sę z dwóch pięter. 
W świetle tych danych  histarycz: 
nych jedno wydaje się być pewnem: 


Presbterium kościoła Marjackicgo od. 
niepamiętnych czasów przysłonięte było: 
różnego rodzaju budynkami, Przed ro- 


boi; ten nowotwór narodził się 
we Francji, a służy do określenia pew- 
nej nowej gałęzi wiedzy, zajmującej się 
badaniem wpływu, jaki wywiera otacza- 
jaca przyroda, klimat, temperatura i wa- 
runki atmosieryczne na twórczość ludz- 
ką. 

Szereg uczonych badaczy i lekarzy 
z całego świata zebrał dotychczasowe 
obserwacje i doświadczenia w tej dzie- 
dzinie, dochodząc w rezultacie do cieka- 
wych wniosków. 

Tak więc stwierdzić trzeba duży а 
niewątpliwy wpływ klimatu i słońca na 
twórczość artystyczną. Klasycznym przy- 
kładem jest tu starożytna rzeżba grecka, 
rozporządzająca doskonałemi modelami 
ciała ludzkicgo, nie skrępowanego cięż- 
kim, obcisłym strojem. 

Toż samo obserwujemy w architek- 
turze i w malarstwic. Budownictwo w 
krajach poludniowych, wystawionych na 
ciągłe działanie silnych promieni słonz- 
cznych odznacza się konstrukcją dachów 
płaskich —gdy w krajach nawiedzanych 
przez deszcze i śniegi dachy opadają: 
stromą linją ku dołowi 

Gorące słonce Wenecji z jej laguna- 
mi i lazurem nieba sprawia, że w obra- 
zach mistrzów ze szkoły weneckiej widzi 
się calą orgję światła i kolorów. Jakże 
inaczej przedstawia się szkoła fHamandz- 
ka! Zamglone пісђо, cała atmosfera prze | 
niknięta jakąś szarą mgłą, zacierającą 0- 
stre kontury przedmiotów, — wszystko | 
to powtarza się w pejzażach flamandz- | 
kich malarzy. 

Kiedy w Wenecji życie przewala się 
radosną, pełną falą po placach i lagu- 
nach, — we Flamandji człowiek ucieka 


przed wilgocią i chłodem w zacisze ogni- į 
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kiem 1757 przysłaniał go jakiś dom. któ- 
ry stał na miejscu późniejszej „wika- 
гом Кї“. Przeszkodą w jego podziwianiu 
były również zabudowana wypełniają* 
ce Mały Rynek. Po roku 1757 stanęła 
dwupiętrowa wikarówka. 
i Tyle o historji samego budynku. О 
iktóry toczy się w Krakowie od kilku 
miesęcy istna „wojna“ prasowa i stow- 
na. Budowla, która stanie na miejscu 
zburzcnej wikarówki będzie od po- 
przedniej nieco niższa (o bksko 1 metr), 
oraz nieco krótsza. Od strony ulicy 
Szpitalnej proicktowane jest utworzenie 
w nowym, skróconym budynku arkado- 
wego przejścia dla pieszych. dzięki cze- 


kinu nastąpi wydatne rozszerzenie jezdni 


w tem miejscu i zmesicne okrzyczane= 
go przez przeciwników budowy .zakrę- 
tu śmierci". 

| Ма zakończenie trudno pom'nąć mil- 
czeniem niezwykle interesujacą sylwet- 
kę_twórcy niedawno zburzonej „wika- 
rówki“. Był nm zmarły w roku 1761 prc- 
pozyt kościoła Najśw. Marii Panny ks. 
Hiiacynt Łopacki. człowiek nezwykle 
światły. Ukończył on studja teologiczne, 
filozoficzne į lekarskie. uzyskując na obu 


ostatnio wymienionych fakultetuch ty- 
tuly doktorskie. Ks. Łopacki oddał 
ogromne usługi miastu. Był welkim na 


owe czasy filantropem. Na różne cele 
humanitarne wydał on ogółem w ciągu 
swego życia dwa miliony ówczesnych 
złotych polskich. Do jego fundacji nale: 
Ży oprócz „wikarówki”, szpital dla ubo- 
gich. Dzisiaj w pozostałym po nim bu- 
dynku nycści „Archiwum aktów 
dawnych miasta Krakowa. Do zasług 
ks. Łopackiego zaliczyć należy pomno- 
żenie funduszów Banki Pobożnego w 
Krakowie, najstarszej instytucji tego ro- 
dzaju w podwawełskim grodzie, do 200 
tys. zł. Z większych ofiar ks. Łopackiego 
wym:eniają fundacje na bezpłatnych ad- 


r się 


ska domowego lub do jakiejś gospody. 
I dlatego malarze Патапагсу celują wła- 
śnie w reprodukcji wnętrz, — dlatego w 
obrazach ich trudno doszukać się tonów 
jasnych, żywych, słonecznych. 

Sięgając do innej dziedziny, zauwa- 
żymy, że kraje południowe, szczodrze 
darzone słońcem, wydają najlepszych 
mówców i śpiewaków. 

Nie da się też zaprzeczyć, że twór- 
czość literacka takiego Hamsuna czy 
Bjórnsona lub Ibsena formowała się w 
dużej mierze pod wpływem atmosfery i 
klimatu, w jakich pisarze ci wzrośli. 

Wszystko to są rzeczy oddawna zna- 
пе, — nie zwracano jednak na nie nale- 
żytej uwagi. 

Z drugiej zaś strony nie można prze- 
ceniać tych wpływów klimatycznych na 
twórczość człowieka. 

Wchodzą tu w grę ponadto rozmaite 
inne czynniki. jak sposób życia i sposób 
odżywiania się, Ten ostatni czynnik 
zwłaszcza zdolny jest zmodyfikować 
zupełnie charakter danej rasy. Јако przy- 
kład przytoczyć można Niemców i Fran- 
силом. W Niemczech maksymalne daw- 
ki lekarskie rozmaitych medykamentów 
są znacznie wyższe niż we Francji. © 
tyle wyższe, że niejednokrotnie dawka, 
dopuszczalna w Niemczech, mogłaby wy- 
wołać niebezpieczne zatrucie, zaapliko- 
wana w tej samej wysokości и Francuza. 

I wreszcie—poza tem wszystkiem li- 
czyć się trzeba z indywidualnością da- 
nego osobnika. О ile wpływ klimatu, at- 
mosfery, i przyrody jest niezaprzeczony 
i dość znaczny na ludzi przeciętnych, 
nie odznaczających się żadnym wybitnym 
talentem, — to teorji tej nie można za- 
siosować absolutnie w innych _ wypad- 


т 
© 
F 


wokafów dla ubogich, offare na bractwo 


sjej twórey 


strzeleckie w kwocie 20 tys. zł. i wiele 
innych. 

Przedewszystkiem jednak troszczył 
się ks. Łopacki o świątynię Матјаска. 
Pokrył ią po raz pierwszy blachą miè- 
dziana. zbudował kruchtę przy głów- 
nem wejściu. Idąc za prądem swej ерб- 
ki starał się przynajmniej wnętrze go- 
tyckiej świątyni przekształcić w miarę 
możności na barokowe. Jego dziełem Są 
barokowe ołtarze z czarnego marmuru» 
godne epoki, w której żył i działał, 

Nie wszystkie pomysły ks. Łopac- 
kiego zostały zreakzowane. Chciał on 
między inremi ufundować katedrę fizy- 
ki ua Uniwersytecie Jagiellońskim. Nic- 
stety we znalazł odrowicdniego kandy- 
data na wykładowcę. Z jednym jeszcze 
zamiarem nosił sę ten człowiek przez 
eale lata. Chciał usunąć z kościoła Mar- 
jackiego wspaniały gotycki, me odpo- 
wiadający gustowi współczesnych, 
ołtarz Wita Stwosza i zastąpić go ołta- 
rzem barokowym. To ostatnie ргахте- 
nie, zastużonego zresztą prepozyta. nie 
zostało na szczęście zrealizowane. 


Współcześni trafnie oceniali перо 
spolite zasługi ks. Łopackiego. To też 
twórca „wikarówki' doczekał się па 


trzy lata przed śmiercią wybicia przez 
«uasto na jego cześć medalu pamiątko- 
wego i pategiryku, skompowanego przez 
Laśkiewicza. Jakżeż inaczej odnosi się 
dzisiaj ezęść opinii publicznej Krakowa 
do niemniej zasłużonych in'ciatorów bu- 
dowy nowej «vikarówki. Wszak gedny 
następca ks. Łopackiego. ks. infułat Ku- 


linowski, obecny prepozyt świątyni Мат. 


jackici, dokonał jej częściowego odio- 
wienią kosztem około 1 miljona 300 tys. 
zł. o czem wielu zapomina. — Niestety 
zmieniły się czasy, zmienili się і ludzie... 


ak. 


Esteto-klimałtologja 


kach, gdy mamy do czynienia z ludźmi 
wyjątkowymi, obdarzonymi Bożą iskrą 
talentu czy geniuszu. 7 

Tacy ludzie w każdym klimacie. pod 
każdem niebiem pozostaną sobą. A waz- 
niejszymi czynnikami, wpływającemi na 
ukształtowanie ich charakteru będą: dzie 
dziczność, wychowanie i rodzina, stano- 
wiącą zawsze podstawowy filar każdego 
społeczeństwa. (R.) 


Klimat i radjo 


Przeglądając ostatnie wykazy statye 
styczne co do rozpowszechnienia radio- 
iomii w Europie, dochodzimy do intere- 
sujących wniosków. 

Otóż najlepiej pod tym względem 
przedstawia się Danja, gdzie na 100 
mieszkańców wypada 15 radioodbiorni- 
ków. 

Drugie miejsce zaimuje Anglia (12 
procent), trzecie Niemcy (9 procent). za 
któremi idą Szwajcaria (8 procent) i 
Вата. = | ге 

We Francii wypada zaledwie 4 ada 
biorniki na stu mieszkańców, wę Wło- 
szech ilość radioodbiorników wynosi 
tylko jeden procent ilości mieszkańców. 


Dowodziłoby to, że radjo cieszy sie 
naiwiększem powodzeniem w krajach о 
klimacie chłodnym, gdzie ludzie dużo 
przebywają w domu. W krajach połu- 
dniowych natomiast jak Hiszpania, Wło- 
chy, Grecja, — gdzie życie koncentruje 
się przeważnie na ulicy, radjo jest dale- 
ko mniej rozpowszechnione.. 

m 
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Poeła równowagi 


dzenia Fryderyka Schillera, w maju nai- 
bliższego roku upłynie 130 lat od jego 
zgonu. Warta wobec tego zbiegu dat 
przypomnieć tu życie i twórczość wiel- 
kiego poety, dziś może niezupełnie doce- | 
nianego w ojczyźnie. gdzie często stawia 
się wyżej jego przyjaciela Goethego, wy- 
nosząc jego olimpijski spakój ponad nezu- 
ciowość Schillera. Zapomina się przytem. 
że obaj poeci działali przez pewien czas 
wspólnie, nie tylko pisząc razem niektóre 
utwory, ale i wywierając wzajemnie po- 
tężny wpływ na pisane osobna. 

Fryderyk Schiller urodził się 19 lisio- 
pada 1759 (a więc w lat 10 ро Goethem) 
w Marbach. w Wirtembergii, iako syn ofi- | 
cera. Smutne miał dzieciństwo i młodość. 
Z surowej dyscypliny prolestanckicgo do- 
mu przeszedł pod surowszą jeszcze dyscy- 
plinę szkoły wojskowej, gdzie dostał się 
z woli księcia Karola Kugeniusza, prze- 
znaczonv przezeń na wojskowego leka- 
rza, choć miał zupełnie inne upodobania. 
Niedługo zresztą pracował w niemiłym 
sobie zawodzie. Mlodzieńczy, pen ognia 
dramat „Zbójcy” stał się kamieniem obra- 
zy dla serenissimusa, który zabronił 
wszelkiej pracy literackiej Śchillerowi. 
Ten odpowiedział ucieczką z7 Wirtember- 
gji i przez lat kilka tułal się po świecie, 
korzystając z pomocy życzliwych ludzi, 
póki „Historja odpadnięcia Niderlandów 
od Hiszpanii” nie otworzyła mu drogi do 
katedry w Jenie. 

„Zbójcy” są typowym utworem okresu 
zwanego przez Niemców Sturm- und 
Drangperiode. Gwałtowne namiętności, 
potworne zbrodnie, nadludzkie prawit ge- 
sty szlachetności składają się na akcję #2- 
go utworu, a podkład iest rewolucyjny, 
gdyż tło obyczajowe zwraca się przeciw 
Niemcom XVIII w. Niemcom drobnych 
despotów, ucisku i wyuzdania obyczajów 
Treści odpowiada język — nerwowa, do: 
ѕайпа, często przesadna proza. 

Podobne cechy mają i dwa dalsze dra- 
maty — „Sprzysiężenie Fiestea" wzięte 
z historji Genui, gdzie człowiek, mający 
wyzwolić ojczyznę od tyranii, ulega po- 
kusie, sam chce zostać tyranem i ginie 
zato, oraz „Intryga i milość“ z obrazem 
typowego dworu współczesnego 7 jego 
intrygami, rozpustą i zbytkiem, okupio - 
nym krwią i męką żołnierzy, sprzedawa- 
nych poprostu Anglikom na wojną ате- 
rykańską. 

„Don Carlos“ (1787) jest utworem 
przejściowym. Dużo tu jeszcze młodzień- 
czej egzaltacji, ale mniej okrooności i 
zgrzytów. Objawia się to również w for- 
mie, którą jest pięciostopowy wiersz bia- 
ły. I tu wypisuje Schiller na swym Sztan- 
Poeła wnlności 
choć od- 
akordem 


darze hasło „wolność“. 
pozostać miał zresztą do zgon, 
tą starał się uczynić ją jednym 
z gamy wszechludzkich ideałów. 

Typowy Niemiec, Schiller zastanawiał 
się głęboko nad istotą, celami i środkami 
poezji, oraz nad własnemi imożliwościarni. 
Pod wpływem filozofji Kanta, bliższego 
zaznajomienia się ze starożytnością i рой 
wpływem Goethego stworzył sobie wnet 
własną teorję, którei dał wyraz w kilku 
rozprawach i której trzymał się w dalszej 
twórczości, Poezji naiwnej (п. p. Homera 
i Szekspira), objektywnie przedstawiają- 
cej sprawy ludzkie, przeciwstawił senty- 
mentalna, przeprowadzającą pośród nich 
selekcję z pewnego określonego punku 
widzenia. Ten punkt widzenia musi być 
«tyczny. Nie jednak przez moralizowanie 
postanowił przemawiać do ludzi, lecz 
przez odpowiedni dobór i przetwarzanie 
stematów. Tym sposobem rozkosz estety- 
czna miała uszlachetniać i podnosić mo- 
ralnie jego czytelników, a raczej widzów, 
gdyż poświęcił się przedewszystkieri dra- 
matowi. Równocześnie odrzucił gGwałtow- 
ność i przesadę wysłowienia, biorac sobie 
za wzór starożytnych, równocześrie jed- 
nak pozostał pod względem пе Ci wym 
człowiekiem nowoczesnym — i tyin spo- 
romantyzmu i 


sobem stworzył syntezę 


W listopadzie minęła 175 lat od uro- 


klasycyzmu. I co do formy zajął stano- 
wisko pośrednie, biorąc ой Szekspira bis- 
ły wiersz, czasem w lirycznych partjach 
przeplatany rvymowanym. ale odrzucając 
prozę i ograniczając przez to żywioł ko- 
miczny do minimum. Jest swobodniejsey 
i naturalniejszy od Francuzów, od których 
nauczył się niejednego, mniej realistyczny 
i bardziej skrępowany poetyka klasyczną 
od Szekspira. 

Z Goethem spotkał się po raz pierwszy 
w r 1788 (bezpośrednio po przełomaw ci 
dla tegoż podróży włoskiej). ale ścisła 
przyiażń i współpraca nastapiła od r. 1797. 
Zaczęli wydawać wspólnie czasopisma 
„Ногу“ i „Almanach muz Owocem 
współpracy były m. i. satyryczne Gysty- 
chy, nazwane Ksenjami. 

Teraz powstają sławne ballady Schil- 
lera i stanowiąca szczyt jego nieramatv- 
cznej twórczości „Pieśn dzwonie”, 
wspaniały obraz życia ludzkiego. Równo- 
cześnie pracuje poeta nad potężną histo- 
ryczną trylogją o Walleństeinie, Wielki 
kondotjer wojny trzydziestaletniej -zostat 
tu nieco wyidealizowany. Same окиси) 
ści i sam dwór cesarski pchają go со 
e a eene] 
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В... czy inny dom handlowy mies/- 
czący biura, jest sam w sobie miastem, 
gdzie kiikanaście wind z błyskawiczną 
szybkością przenosi na właściwe piętra 
tysiące swoich pracowników lub intere- 
santów, Windy zwykle zatrzymują się 
na każdem piętrze, pospieszne słoja tyl- 
ko co 5 lub 10 pięter. Oprócz nich, na 
każdem piętrze znajduja się schody bez- 
pieczeństwa a często także schody że- 
lazne na zewnętrznej stronie domu, сд 
razi i szpeci niezmiernie ogólny wyglad. 

Gmach taki mieści poza biurami licz- 
ne sklepy, kawiarnie i cukiernie, jadło- 
dajnię własną, zakłady krawiecki i szew- 
ski, pralnię chemiczną. Każdy z pracow-| 
ników może u krawca naprawić ubranie,” 
u szewca buty albo zamówić nawe, u 
fryzjera ostrzyc się i ogolić, kupić pa- 
pierosy czy cygara, bilety do teatru lub 
na koncert, kwiaty czy cukierki dla ofiae 
rowania ich pięknej pani. Posiada wła- 
sną policję, urząd pocztowy i telegraficz- 
ny, telefony i posłańców, Tow. ubezpie- 
czeń i bank, lekarza, dentystę i adwo- 
kata. Dom taki zamieszkały i obsłużon; 
jest przeż tysiące ludzi. 

Pierwszym budynkiem о stalowym 
szkielecie, wzniesionym w r. 1889 był 
Ratusz, posiadający 11 pięter. Za nim po- 
szły inne prześcigające się w osiagnieciu 
najbardziej zawrotnej wysokości. Wiel- 
kim triumfem wśród drapaczy nieba jest 
popularny „Flatiron“, trójkątny olbrzym 
wrzynający się kantem między V Ave- 
nue a Broadway, na Madison Skwerze. 
Wieża Tow. Ubezpieczeń, uważana za 
dziwo nowoczesnej architektury, wyso- 
ka na 700 stóp, jest wzorowana na 
słynnej Kampanili św. Marka w Wenecii. 
Zegar jej uchodził dotychczas za najwię- 
kszy zegar wieżowy w Świecie. Gmach 
Woolwortha, znanego przemysłowca pa- 
siadającego we wszystkich większych 
miastach Stanów swoje sklepy. z jedno- 
litemi cenami po 5, 10. i 20 centów na 
wszystkie artykuły, był pierwszym gma- 
chem wyłącznie na dom towarowy prze- 
czonym. 


„Chrysler“, znana lirma automobiłowa, | 


posiada budynek o 77 pietrach. Miejski 
Bank Zwiazku Rolników, liczy 54 pięter, 
jest wysoki na 745 stóp i posiada iunda- 
menty głębokości 63 stóp 2 piwnicami 
czteropiętrowemi pod powierzchnią zie- 
mi. Wreszcie, jako ostatni wynik wysit- 
ków woli i twórczości techniki, prze 
wyższający wszystkie, tak ca do wyso- 
kości jak i kosztów. jest wyżej wzminn- 
kowany „Empire State“. 

Nie sposób wymieniać wszystkie te 
drapacze, które niejednemu Europejczy- 
kowi wydadzą się może potworne, w ед! 
łości jednak tworzą obraz niezwykle im- 
ponujący i przyznać trzeba. że piekny 
w perspektywie, a nieznany na kuli ziem- 
skiej i nie dający się porównać z niczem 
innem. 

Przepych wystaw sklepowych, prze- 
wyższających nawet paryskie w gu- 
stownem a nie przeładowanem układa- 
niu towaru, olbrzymie budynki lulsuso- 


Kartki z podróży 


Il. W miescie niebotyków 


Sir, V 


W r. 1880 powstala „Marja Stuart“ 
z świetnie nakreślonemi postaciami dwóch 
koronowanych rywalek. Schiller jest po 
strónie Marji, mażącej długoletniem cier- 
pieniem i śmiercią dawna swą winę, Elż- 
bietę przedstawia jako kobietę obłudną I 
niegodziwą. 


zdrady. Тога z jej myślą, 
zausznicy =— i spo$trzega nagle. że jest, 
na drodze, z któr prawie niepodobna 


pepych.i. go 


zawrócić. Lecz wahanie spowndowało Teraz następują w twórczości poety 
zwłokę Ый н ыц minęła ARNE dwie tragedije, świetnie symbolizujące po- 
че ! ашыш ү, Сап чр: Шш łaczenie romantyzmu z klasycyzniem. — 
wahanie złączone jest z jego wiara w pyzjewicy Orleańskiej" Schiller jest 


w astralogje. Тут sposobem w Iramacie 
szyllerowskim jawi się równocześnie Ze 
zbliżeniem się do tragedii slardżytnej — 
przeznaczenie. Nie ono jednak rozstrzyga 
о losie bohatera, co potem za” 
rażnię wierszem: 


romantykiem. Swobodnie zmienia wypad- 
ki historyczne: bohaterką czyni prosto- 
duszną dziewczynę wiejska: choć protes- 
tant, czyni punktem wyjścia jej cudowne 
widzenia: konflikt wewnętrzny, zacho- 
dzący w duszy Joanny, buduje na narzu- 
conem jej posłanictwie i ziemskiem uczv- 
ciu, jakie budzi się w jej sercu i szczodrze 
wplata ustępy lirycznie. 

I „Obłubienica z Меѕѕупу“ ma obfitość 
liryki — włożonej jednak w usta chóru i 
sam temat śmiertelnej nienawiści między 
braćmi oraz nieświadomo kazirodczej mi- 
łości jest klasyczny i nawet zakończenia 
ma charakter pogański — nie pokutę, lecz 
śmierć samobójczą wybiera Ооп Cezar; 
wreszcie nad całym rodem cięży klątwa 
przeznaczenia, ujętego w formę ртогос. 
twa. 

„Dziewica Orleańska" była hymnem na 
cześć patrjotyzmu i wolności. Podobny 
temat opracował Schiller w „Wiihelmie 
Tellu“. Lecz Joanna działała jako narzę“ 
dzie wyższaj siły, Tell sam dochodzi do 
wzięcia na swe barki powinności oswobo- 
dziciela. Budowa dramatu (ліе tragedji) 
jest lużna — kończy się on dwoma epi- 
zodami, wprowadzonemi jedynie dla oć- 
malowania wzniosłości etycznej bohatera 
W tym ostatnim utworze odbił się najle- 
piej moralny podklad poezji Schillera 
Warto dodać, że tło szwajcarskie opiera 
się jedynie na opowiadaniach Goethego i 
intuigii samego autora. 

Przerobił on dla teatru w Wejmarz* 
szereg obcych sztuk, snuł też plany dal- 
szych dramatów. Najdłuższy jest fragment 
„Dymitra“ (Samozwańca). Miała to być 
tragedja jednostki, odkrywającej nagle, 2: 
nie ma prawa do tronu, ale niezdolnej go 
się wyrzec i ginącej za to, że uległa 'tei 
pokusie. Gros sztuki miało rozgtywać się 
na ziemi rosyjskiej, lecz obszerny frag- 
ment obejmuje przedewszystkiem efek- 
towny akt, przedstawiający obrady ро!- : 
skiego sejmu (nie bez liberum veto). 

W tych latach Schiller zdobył wreszcie 
jako dramaturg należną sławę. Odbył po- 
dróż do Berlina, gdzie grano jego utwory 
z wielkiem powodzeniem. Za pattjotycz- 
ne i wojownicze ustępy stosowano do 
zbliżającej się rozprawy z Napoleonem, 
która zamiast spodziewanego triumfu 
przyniosła — Јепе. Schiller tego nie do- 
żył. Zachorował ciężko i powrócił do Wei- 
maru, aby umrzeć (9 maja 1805). 

Był on nie tyłko poetą, ale i głębokim 
myślicielem. Prócz wymienionej „Historii 
odpadnięcia Niderlandów" napisał rów- 
nież „Historję, wojny trzydziestolztniej". 
Spuścizna jego obejmuje także opowiada- 
nia prozaiczne. 

Dramat Schillera, jak już zaznaczyłem. 
opiera się na głębokich rozważaniach nad 
istotą poezji wogóle i poezji dramatycz- 
nej w szczególności. Stanowi rodzaj syn- 
tezy najważniejszych prądów literatury 
Światowej i ma silny podkład filozoficzny. 
I tu i w liryce skłania się Schiller do ides- 
logii ogólnoludzkiej, nie popada jednak 
w przesadę. Jest to program wolnościowy 
zbliżającej się wiosny ludów. Poeta zwra- 
ca się przeciw wszelkiemu uciskowi j ty- 
ranji. Pragnałby, aby wolni ludzie podali 
sobie ręce i byli braćmi. Mimo, że napi- 


naszył wy- 


гига 


do 


| 
| 
W; twej pietst są twojego losn gwiszdy 
W rem zdaniu i w drugiem 

„jest przekleństwem zlego ynu, 

Że musi bez przestankn roli zin 
mieści się myśl moralna irylogii, w któ- 
rej sympatja poety jest bez zas'rzożeń je- 
dynie ро stronie kochanków, zdrrzgofanej 
przez tryby straszliwych okoliczności. a 
pełna pogarda jego spada głyvnie na 
drugiego zdrajcę. osiągającego zwycię- 
stwo nad Wallesteinem, ale tracącega 
przytem jedynego syna. Oktawio Piccolo- 
mini otrzymuje upragniony tytu' książęcy, 
lecz nie ma go komu przekazać.. 
wo urządzone, dobór ładnych , kobiet 
sprzedających, — wszystko sprawią wra- 
żenie dobrobytu i bogactwa. Piąta Ave- 
ине można jedynie porównać do ulicy de 
la Paix w Paryżu, ale dłuższą jest chy- 
ba dziesięciokrotnie i zapełnioną wysta- 
wami sklepowymi z towarem najzhyt- 
kowniejszym i najdroższym. Publiczność 
spotykana na tej kiłkumiłowej arterji jest 
wytworna, elegancka i dostosowana do 
całości. 

Poza ta stroną materialna, co praw- 
da przeważająca w Nowym Jorku, dodać 
należy, że oblicze kulturalne i duchowe 
jest wysoko postawione. Nowy Jork po- 
siada wspaniały, z przepychem urządzo- 
ny Uniwersytet Columbia i wiele innych 
gmachów poświęconych nauce. Przebo- 
gata Bibljoteka Publiczna ла У Avenue, 
otwarta dla wszyskich, mieści w sobie 
i dzieła sztuki i galerie. Muzeum miejskie 
posiada zbiory niejednokrotnie przewyż- 
szające podobne w europejskich stoli- 
cach. Muzeum  Histotji Naturalnej po- 
mieszczone jest w olbrzymim czworobo- 
ku. a raczej błoku. Zbiory jego są tak 
celowo i rozumnie zestawione, że nawet 
laikowi dają jasny pogląd na historię i 
kulturę narodów. 

Codziennie spotyka sie tam całe od- 
działy młodzieży szkolnej, dla której ta- 
ka metada poglądowa przedstawia duże 
korzyści. Akwarium na płacu Beterji po- 
siada wszystkie niemal ciekawsze oka- 
zy ryb i stworzeń żyjących w morzach 
otających Amerykę, od strefy polarnej aż 
do tropikalnej. Wymieniam tylko te za- 
kłady, które zdażyłam zwiedzić, niestety 
pobieżnie. w czasie mojego zbyt krótkie- 
go pobytu w Nowym Jorku. 

Bardzo dużą jest liczba teatrów u- 
rządzonych z komfortem, zwłaszcza dla 
przedstawień  kinematograficznych. W 
„mieście Radia“ sala utrzymana w sty- 
lu ultramodernistycznym, może ротіе- 
ścić ponad 15.000 tysięcy widzów i jest 
stale zapełnioną tak, że widzowie czeka- 
ja stojac na opróżnione miejsca. Obec- 
nie w Ameryce weszło w użycie dawa- 
nie tak zwanych „wodewilów'' będących 
reminiscencją zwyczajów i obyczajów z 
przed lat 50-ciu w kostjumach i cha- 
rakieryzacji z owych czasów, poczem na- 

| stenuie film dźwiękowy. 

Kościoły są piękne i okazałe: kato- 
lickie, przeważnie kopjowane na światv- 
niach gotyckich starej Europv: takim 

iest kościół Św. Trójcy i Katedra Św. 
Patryka z dwiema wieżami strzelającemi 
w niebo. Przepiekną jest także Katedra 


eniskopalna „pad węzwaniem Św. Jana {д} tyle tragedyj, jest w gruncie rzeczy 
Bożego: kościół fundacji ВоскеЙега | optymista. Wierzy w możliwość wcieleni 
nrzydomina ścięta wieżę Św. Guduli w н аа С R Я 
Brukseli. w Życie ideałów. Gwałtowny i rozhukany 


w okresie młodzieńczym. jest w swej doj- 
rzałej twórczości umiarkowanym . klasy- 
kiem. nie wyłaczającym pierwiastków ro- 
imantycznych i nie рорайајасут w pedar- 
tyczne ubóstwienie reguł, ale dbałym ө 
tz. decorum i dążącym do idealnet 
równowagi między ciałem a duszą, roz- 
sądkiem a uczuciem. treścią a forma. 
WŁADYSŁAW TARNAWSKI, 


„Miasta Radja jest kompleksem budyn- 
ków należacych do różnych państw ma- 
iacych w nich swoje sale teatralne, klu- 
hy. czytelnie, iadłodainie i sklepy i nie 
jest jeszcze całkowicie zabudowane. Te- 
raz właśnie stawia swój gmach Italia: 
budvnek Francji już został oddanv da 
użytku. 


Marja Drohojowska. 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


© historji naszej 


Z okazji 125-lecia istnienia Polskiego 


MOTTO: Лео kultura jest naczelnym 


czynnikiem w życiu człowieka 
to rzec można baz przesady. że 
sztuka jest jedrny wartością 

stałą. którą tworzą narody-* 
Nie wielu dziś o tem wie, że Pol- 
Ке Towarzystwo Muzyczne we Lwo- 
wie, ła pracowita i nieznordowana w 
swych wysiłkach placówka. jest insty- 
tucia muzyczną najstarszą w Małopo'- 
sce, a bodaj -- że i w całej Polsce. Po- 
wstanie jci sięga roku Pańskiego 1810 
a więc tak dawnego. że — ze ździwie- 
niem przeglada sie pożółkłe, gotykiem 
pisane akta które dowodza. iż pan A- 
madeusz M zart. syn wielkiego klasyka 
założył wówczas we Lwowie Towa- 
rzystwo Cecyliańskie. którego sam 
pierwszym był dyrektorem. a które da- 
ło początek różźniejszenmu towarzystw и. 
noszącemu х konieczności niemiecką 
nazwę: „Verein zur Berórderung der 
Tonkunst in Galizien“. Akta. odnoszące 
się do tych dawno zapomnianych lat 
niewiele mówią o dzicjach tego towa- 
rzystwa: najstarszym zaś, urzędowym 
aktem, odnoszącym się do Polsk. Гом, 
Muz. — jest drukowany niemiecki e- 


gzemplarz statutu, zatwierdzonego roz- 


porządzenieni cesarskiej kancelarji 25 
sierpnia 1838 roku. 

Z dalszych aktóy: wynika, Że przed 
rokiem 1348 prezesem towarzystwa był 
Ernest Hoeplinger — Bergendorf. а w 
wydziale zasiadali: adwokat Dr. Piąt- 
kowski. kierownik muzyczny Józef Pro- 
miński. późniejszy dyrektor Jan Ruck- 
gaber i znakomitość ówczesna — skrzy- 
рек Tachimowski. 

W roku 18485. powsłaję przy towa- 
rzystwie szkoła muzyczna. nosząca już 
wówczas nieoficialnie nazwę: Кспѕег- 
watorjum. Znamienną est też uchwała 

władz Towarzystwa z roku 1548, — 
opiewajaca dosłownie. że: „wszystkie 
interesa Towarzystwa muzycznego od- 
tąd w polskim języku prowadzić i za- 
łatwiać się będą*. Od tego też roku to- 
warzystwo, które w języku polskim te- 
Si nazwę: Towarzystwo ku wykształce- 
niu muzyki w Galicii“ — rozpoczyna 
intenzywniejszą dzialalność. tatutowo 
przewidziany kurator — w oscbie gi- 
bernatora, dostoinego Agenora hr. Go- 
łuchowskiego, staje się rzeczywistym 
mężem opatrznościowyw towarzystwa. 
Wielkie zas zrozumienie znaczenia tej 
placówki powoduje. że y szereg człon- 
ków czynnych i wspierających napły- 
хаја coraz liczniej iednosiki ze sfer 
mieszczańskich. urzędniczych. szlachty, 
i katmazynów, wśród których spotyka- 
тту nazwiska rodowe: Dzieduszyckich, 


Sapiehów, Lubotnirskich,  Sierieńskich. 
Czartoryskich Łosiów i Pinińskich. Że 


zaś niektórzy członkowie tych rodów 
w pracach towarzystwa czynyy udział 
też brali świadczy о tem korespon- 
dencja z księżną Jadwigą Sapieżyną, 
która zorganizowała chór żeński towa- 
rzystwa i jako jego przewodmcząca li- 
sty na ręce „.Jaśnie Oświeconej Xiężnej 
Jadwigi Sapieżyny. prezyduiącei chóru 
damskiego“ — otrzymywała. 

W r. 1952 zasiada w wydziale — 
tako zastępcą kuratora Kajetan hr Le- 
wieki, stolnik koronny i czlonek rady 
miejskiej a w gronie członków wspie- 
гајасусһ znajdujemy nazwisko ks. ar- 
cybiskupa Baranieckiego, ohok nazwisk 
innych dostojników. Muzycznemi spra- 
wami towarzystwa kieiwią: Edward 
Polletin, członek wielu austriackich sto- 
warzyszeń muz. — Józet Premiński, 
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Jan Ruckgaber. I dyrygent i kapel- 
mistrz teatru skarbkowskiego i Józef 
Schiirer -gi dyrygent towarzystwa. 
Wśród grona nauczycielskiego spoty- 
Кату nazwiska Henryki La Roche. 
członka honorowego  filharmonicznych 
towarzystw w Wenecji. Bolonii `7 Отаси. 
która obok Alberta Snaciarzyńskiego. 
kapelmistrza teatru Skarbka, udzielała 
nauki śpiewu. 

W pracach towarzysiwa wspóklzia- 
lają w r. 1855 Henrvk i Wie- 
niewscy Wydział t-warzystwa 
kładzie nacisk na konieczność intezyw= 
niejszego kultywowania muzyki ko- 
ścielnej i nauki gry na organach. 

Decydującym momentem w rozwoju 
towarzystwa jest chwila pozyskania w 
roku 1858 na stanowisko dyrektora ar- 
tystycznego Karola Miku ego genijalne- 
so szopenisty i ucznia Szovena, któr 
Ucząc gry na fortepianie і nauki har- 
шош. ujaj w cnergiczne ręce sler rza- 
dów szkołą muz. i kierowactwo 
nych odiad pradukcyi. Siedem wielkich 
koncertów rczpoczeła еко działalność 
artystyczna. szkoła muzyczua zaś pod 
iego rządami uzyskuje nader wysoki 
poziom. Za iego też czasów z murów tei 
szkoły wychodzi pierwsza gwiazda w 


Józef 


Zas 


liez- 


osobie słyunej śpiewaczki Marceliny 
Sembrich Kochańskiei. 

Rozwój szkoły muzyczncei domaga 
się przybytku nowych sił, toteż do 


grona uczących wstępuie na stanowisko 
proiesora gry organowej kudoli Schwarz 
późniejszy dyrektor szkoły. a орак nie- 
go Walery Wysocki, który tyle póź 
niejszych gwiazd śpiewaczych z rąk 
swych wypuścił W 1867 oprócz popi- 
sów dorocznych urządziio towarzystwo: 


12 konceriów muzyki Świeckiej j ko- 
ścielnej. 
W гок później przeniesiono siedzi- 


hę towarzystwa z ul. Ormiańskiei do 
„Narodnegc Dotnu* zyskuiąc tam salę 
koncertową o 260 fote'ach. Od tej pory 
funkcię zastępcy dyrygenta “etnia nie- 
strudzony działacz na ni śpiew. 
czej Józef Cetwiński. 

Rok 1880 przynosi dekret namiest- 
nictwa. moca którego z dniem 18 wrze” 
śnią szkoła towarzystwa przem anowa- 
na została urzędowo na konserwatoriun 
muzyczne. Na lišcie uczniów z tego ro- 
ku widnieją nazwiska późniejszego pro- 
fesora Henryka Sławiczkai Dr. Karola 
Czernego, niestrudzonego działacza na 
niwie śpiewaczej, a obecnego prezesa 
„Lutni* wowskiei Rok później та „uż 
Towarzystwo możność bezpłatnego 
kształcenia pewnej ilości uczniów, przed 
stawienych przez magistrat, a liczba ta- 
wzrasta z każdym ro- 
pozyskuje 


kich uczniów 
kiem. Grono nauczycielskie 
świeutego pedagoga - skrzypka i wirtu- 
oza Maurycego Wołfsthala, koncertmi- 
strza wielu koncertów towarzystwa. W 
liczbie uczniów  Mikulego 
późniejszy dyrektor ken- 
Mieczysław Sołtys i me- 
śpiewaczei Jan Rasp. do- 
tychczasowy członek Polsk. Tow. Muz. 
Z towarzystwem współpracują  głośri 
muzycy lwowscy: Heuryk Jarecki. ka- 
pelmistrz opery i kompozytor. a ponad 
to Jan Gall, słynny  pieśniarz i dyry- 
тепї Towarzystwa, które zaczyna brać 
czynny udział w abchodach narodo- 
wych. mimo zewnętrznej, narzuconei 
niemieckiej szaty. Grono nauczycielskie 
pozyskuje w reku 1884 świetnego pe- 
dagoga - wiolonczelistę Aloizego Slad- 
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Towarzystwa Muzycznego we Lwowie 


ka. z pod którego ręki wychodza odtąd 
prawie wszyscy słynni wiełonczeliści 
polscy. 

Koncerty kameralne 1 symfoniczne z 
udziałem profesorów Sładka i Woli- 
sthala należą do najświetnieiszych hie- 
siad  arivstycznych wowa. Miedzy 
uczniami Konserwatorium spotykamy w 
tym czasie nazwisko dzisiejszego ne- 
stora pedagogi muzycznei, @becnego 
profesora tei uczelni Franciszka Nem- 
hausera. 

Ро 29 hitach gorliwej pracy ustępu- 
ie Karol Mikuli w roku 1836 ze stano- 
wiska dyrektora. a miejsce jego oheti- 
muie Rudolf Równscześnie 
wykłady przedmiotów icoretycznych 0- 
bennuie Stan. Niewiadomski. który dzie- 
li te przedmioty z prof. Słomikowskim. 
Praca dyr Schwarza zdążała ku toz- 
powszechińanu muzyki symiowcznej i 
zaznajamiawin Lwowian z nainowszemi 
dziełami tego działu muzycznego. Miarą 
zaufania do Towarzystwa est odezwi 
Wydziału Krajowego z roku 1890. wzy- 
wająca do utworzenia w ramach Kon- 
serwatorium szkoły dramatycznei. któ- 
ru odtad po dzień dzisiciszy istnieje. 
W т. 189) obejmuje urzad prezesa Dr. 
Jan Czaikewski a zasiepcy wiceprezy- 
dent miasta Dr. Romanowski 4 wielkie 
koncerty wagnerowskie obok licznych 
produkcyj kameralnych * obrót kasowy 
voczny, przekraczający 14 tysięcy s` 
denów —- stanowia dowód sozwoin t^- 
warzystwa. W roku następnym przy 
współudziale lwowskej Lutni“ wyko- 
nano Налада: Mesiasza i uzyskano 
koncesie na prowadzenie biura koncer- 
towego. 

W pczet członków grona 
późniejszy dyrektor Mieczysław 
tys. a w klasie śpiewu solowego 
roczynają naukę słynne później śpie- 
waczki: Salomea Kruszelnicka i Irena 
Bohuss. a w ślad Za niemi Janina Ko- 
rolewicz i Adam Didur. W klasie gry 
skrzypcowej wvbiia się przyszły wir- 
tuoz Julian Pulikowski. W reku 1892 za- 
kupiono parterową realność przy w. 


Schwarz. 


wchodzi 
S9]- 
roz- 


Chorążczyzny i rozpisano Копкигѕ ма 
budowę własnego domu. Ajencia kon- 


certowa sprowadza naistynnejszych ar- 
tystów na występy a między nimi ĉu- 
downe podówczas dziecko w osobie 
Bren. Hubermanna. Równocześnie hie- 
rze towarzystwo stale udział we wszyst 
kich uroczystościach narodowych 1 do- 
hreczynnych a 101 uczniów kształci w 
Konserwatorium bezpłatnie. 

Рә śmierci zasłużonego prezesa Czaj- 
kowskiego, obeimnuie w roku 1805/6 rzą- 
dy towarzystwa książ? Andrzei Lubo- 
mirski, a Miejsce zmarłego profesora 
Wszelaczyńskiego zaimuje mistrz Hen- 
ryk Melcer, W tym czasie pobierają 
nauke w konserwatorinn obecny ka- 
pelmistrz Adam Dołżycki (uczeń Sot- 
tysa) Helena Ottawowa znana ongiś 
śņiewaczka Helena Schuppóéwna a da- 
lei znany muzyk - poeta Henryk Zbierz- 
chowski. kompozytor Bursa, red. Al- 
fred Piohn i chluba Konserwatorium. 
wirtuoz - skrzypek Robert Perutz. 

Po szeregu wartościowych koncer- 
tów. w których brali udział: Kreisler 
Śliwiński, mistrz Michałowski. Рашо 
Szalit i inni. Umiera w r. 1898 Rudolf 
Schwarz a miejsce jego zajmuje Mie- 
czysław Sołtys. który okazuje się nie- 
tylko wytrawnym muzykiem - pedago- 
gien. kompozytorem z Bożej łaski 


nxn administratorem. Wprowadza 2 
mieisca nowy regulamin szkolny i prze- 
nosi siedzibę towarzystwa do wygod 
niejszego gmachu przy ul. Czarneckiego 
18. Zalety swych poprzedników Milu- 
lego i Schwarza skoncentrował Miecz. 
Sołtys w swych rękach. dorzucając per- 
ły swei wiedzy mrówczą pracowitość 
i wielkie zdolności organizacyjne. Оп 
to stworzył ork'estrę symfoniczną ama- 
torską liczącą ponad 60 osób, on do 
grona naucz. sprowadzi! wirtuoza prof. 
Kurza. on też już w pierwszym roku 
swcgo urzędowania doprowadził do wy- 
konania dzie! najnowszych Straussa, 
Berlioza, ©, Saens'a 1 wielu innych. któ- 
ге koronowała z pietyztnem wykonana 
IX. Syvinfovia Becthovena. Za jego dzia- 
łalności wesz'i do wydziału dzisiejszy 
prezes Dr. Ignacy Dembowski. a dalej 
Henrvk Jarecki Jan Gall i St. Cetwiń- 
ski. 

Od tei bory występuie rok rocznie 
z konserwatorium zastęp adeptów. któ. 
rzy w świecie muzycznym  zabłysneli. 
Są to Jadwiga Dębicka Anda Kitschrnann 
Adam Okoński. kapelmistrz i kompozy- 
torowie: Alfred Stadler, Bolesław Wal- 
lek Walewski, Józef Lehrer. Jarosław 
Leszczyński. Stan. Barański. szereg pia- 
nistów — јак Alf. Zofia. Аппа i Zofia 


Niementowskie i chluba polskiego рі- 
śmienmictwa muz. Dr. Zdzislaw Jachi- 
mecki. 

Na iem kończy się wiekowa praca 


Polsk. Tow. Muz., które nadal spełnia 
rolę naipoważniejszej placówki kultural- 
nei w Polsce j wypuszcza w świat dal- 
sze gwiazdy śpiewacze, na czele któ- 
rych krocza: Zofja Fedyczkowska. Ma- 
rja Makrzycka, H. Lipowska Kisielewska 
Czesław Zaremha, Romuald Mossoczy. 
— a «bok nich skrzypek Józef Cemer, 
znany muzyk Dr. Adam Miischa i wie- 
lu, wielu innych. 

125 lat mija od chwili powstania tei 
placówki. która dziś pod energiczną 
dłonia zasłużonego prezesa Dembow- 
skiego i dyrektora Adama Sołtysa spel- 
nia madał swoje kulturalne posłannictwo. 

W Hausman. 
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„Krew z Łysej Góry” 


Porozumienie polsko - niemiecki: nie 
pozostało hez wpływu również i na nie- 
miecką twórczość lit'racką. Wyrazem 
tego jest wydana świeżo w Berlinie po- 
wieść Arnolda Kriegera: „Das Blut der 
уха Gora“ („Krew z Łvsei Góry. 
w której autor maluje stosunki społeczne 
na pograniczu polsko - niemieckiem na 
tle antagonizmów i koniliktów narodo- 
wościowych. 

Powizść odznacza się dużym obiekty: 
wizmem. Akcja 121 rozgrywa się przed 
wielką wojną. a bohaterami są Polak in- 
spektor Jabłoński i Niemiec, Karol Schol- 
be. Wybuch хојлу lączy obydwóch w 
służbie dla wspólnei „Ojczyzny“ nit- 
mrecki oj. 


Moliere po japońsku W Tokio pojas 
wilo się świcżo kompletne wydanie dzieł 
Moliera w ięzyku japońskim, opracawa- 


ne przez profesora Yoshie. Również nic-* 


dawno wyszedł przekład wszystkich 
dzieł M Prousta. 

Nieznane listy Turzeniewa. Sowieck! 
Instytut literacki otrzymał w darze 53 
zupełnie nieznanych listów Twana Tur- 


geniewa. posiadających duże zńaczenie 


i|dla zobrazowania twórczości literackiej 


najszłachetnieiszym artystą, ale í świet- | tego pisarza. 
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